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[KllNO~-TERATRI .J Dnziśa! cbohaterski Iwan MOZŻUCHIN z uroczą Tania FEDOR 

K n R n·n lJ.fttlJWH 
Piotrków Tryą, 

ul. Legjonów 11 

Fascynujące dzieje miloścł; intrygi i zemsty! 

Nad program Alctnalności dżwiękowe Nad program 

Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 
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KINO-TEATR 

HIWli[i 
I Piotrków-Tryb. 

Aleja 3-go Maja, 11. 

Bóstwo ekranu Franciszka Gaal 
oraz Paul Horblger 

w najwspanialszym filmie, pełnym humoru, 
pikanterji i pięknych melodji 

WERONIKA 
Nad program Tygodnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

młochv . nie covstqpf q z Ligi narodów . . 
KDDW!Uil i HDBUaftfiWHie ~łogów rnlnitm~ 

na wczoratsaeJ Radzie Minłstr6w . 
ale nie odstąpią od wojny z AblsynJą W~aj o.db,ylło s-i.ę pod pne.wod- i w~w'ailliu d.tugów ,rolni~ 

nictwern Pll'ełlllj,e.ra Słaiw1k.a posliedz.e-. czycl1 ():nt.z ustawy z dn. 28.3 1933 
RZYM. Ogłoszono tu na·stępujący I stępujący sposób linję postępowa-

1 
swej gotowośd rokowania i za wat·- n1ie r~diy milnistrów. Nai pasiedz.eniu o urzędac'h r01Zj.em~ycl1 1dA> s.pmw 

komunikat: - nia Włoch na najbliższą pl"Zyszłość: i cia układ.ów któreby za:spokoiły u.· · tem Ra.dla mi.rustrów ~za zał·atw.ie- majątkoW:)'ICh posiarlaezzy goopo-
Rada mi•nisitrów zebrała sie dziś o 1) Włochy nie wystąpią z Ligi Na ' pragnione interesy angielskie w A-\ rniiettn .szer.egu spraw biieią.cyelh u- id:ar.i:;.tw wiejSlkkh. D·1~trg.i. z nich ?e.~t 

godz. 10-ej w pałacu Viminale, Mus rodów aż do dnia, w którym Liga bi:synji. · j ahwa1l1iła. 1rozµoraądreinfa.: o ·prz.e·· noweliiza.ć]1ą u,gtawy z d•n. 29.3 1933 
solini obszernie omówił fazy rozwo sama całkowicie weźmie na siebie 3) Rząd faszystowski w spooób dłll!ŻeI11i1u pobio11.'lll 10...p.r.ooonOO;wag'O o 1u1gaeh w :z.ai'kresJ.e 011rocetntCiW'a­

jowe sytu_aeji, j~a wJt:worzył~ Ri.ę odpow.i;dzia~-ność za „środki", kt6re '. ~aknaj~ba~ziej ~roczysty o.świadc;:;a, I d-0idlatlkiu dlo pa.ństw1CXWego podatku :Vi~ i .tieirmi'D.ÓW 15-pł.a,ty wiel."7iY'te~no· 
po ostatmem po.siedzemu rady m:- ugodzie maJą we Włochy. I ze uni1kac będzie wszy~tk1ego coby proom:nsł.o1wego oc.a:z o ·us.tia.l.eniiu sc1 h'~lpoi~. Obaj te prioJek­

ni>Strów. Wszyscy ludzie dobrej wia · 2) Po otrzymaniu ostatniego ser- I mogło konfliikt włosko - abisynski l sliedl'.ib i wł.aśoiiW'oś.ci terytmialnej ty oostmi.ą p~ Pa:rru Pre-
1·y na całym ś·wfocie uznali prawo decznego doniesienia, jakie przesłał I' rOZJ.Szerzyć i rozciągnąć go na więk· I wyiżS'Z!Y'Ch u.rzęd1ów gornrlc~h. Z)'ldenrllo.wi Rze{!~ospol!i:tej. (S~ 
Włoch do odrzucenia sugestyj komi .brytyjski m~nilster spraw zagranicz- szy obsoor. Pozatem riadia milnlis.trów ·uo'hlW!a· góły ~h projekt.ów mi;ajdą, 
tetu pięciu. Propozycje, przedsta- nych Hoare za pośrednictwem am-1 Wkońcu Rada Ministrów przyjęła JiiiJa d\wa projekty d:ekretów. Piiieir- oey.teltnky w dlzliale gosptl.darczy:m 
wione Włochom, nietylko nie bra- basadora Drummonda, rada mini-' do wiad-0mości stan spolrnju i <ly- wsizy za.wriiera nowellizaic-ję iroz.porną- nmrrego Tji~ma). 
ły w rachubę koniec:wości ekspan- strów oświadcza raz jeszcze, podou- l scypliny, której dał dowód naród dzenia ·z dn. 24.10 1934 o koll!W'e.r.sjl 
.sji i bezpieczeństwa Włoeh, ale rał. nie, jak to uczyniła w Bolzano, że I wł01ski w ostatnich dniach. Rada mi-

kowkie ignorowały traktaty, które polityka włoska nie posiada ani na-I nt.i1Strów uważa, że stanQWisko takie '11·ms· ter Koc ., prezydent Starzy n' ski 
w różnych czasach od r. 1889 do r. tychmiastowych, ani obliczonych na 1' charakteryzuje naród silny. Rada 
1906 i po roku 1925 przyznawały dalszą metę zamierzeń, któreby mr, ' min<istrów s•twierdza, że w tym okre N J k 
pjerwilzeństwo interesom włoskim w gły zranić interesy Wielkiej Bry- 1 &ie o szczeg6.lnem napięciu ducho- w OIJIJ I.I... or u 
Abisynji. Rząd wło;;ki nie poweź-1 tanji. Rząd angielski od dnia 2!J wem naród włoski, zahartowany w NOWY JORI{. W ciągu ootaitm·i.c.łt z kltóire.mli min. Kloc mlw'.iąział OSll>-

mie żadnej inicjatywy na terenie,/ stycznia b. r. do chwili obecnej w ciągu 13 lat regime'u faszystow'3kie- ~-eh dni wydano w Niowym Joo."ku histy kontakt. 
lub w środowisku, któreby zgóry u· sposób jaknajibardziej lojalny poi n-I go, tworzy zwarty i jednolity blok, 

1
.na cześć min. A. Koca szereg przy- Wi przedostr.atnillm dniu pOOytu w 

pośledzały jego interesy. Z drugiej fol'IItlowany był o celach k.oJonjal- 1 skupiony w<ltkół znaków rew.olueji fa jęć. Gulbertnafor Fed-wal Raserv-e Nu~mi. Jurlku min. K~ ,.;łożył w:Fzy­

str-0ny, gdy Liga Narodów zamyka nej polityki włoskiej oraz o intere·I szystowskiej. Niebawem naród wło~/ Ba.n!k podej;mow:aJ min. K-0ea Ś:niB· tę pre"Z~i g.i~ Gaiy'owi. U 

.się w formalistycznych labiryntach sach, jakie nią kierują,. interesach, t fiki da tego dowód światu p1·zez f0."6, (tamJiem. Nati'Q!nail Balnk., Orty Bank wejOOi;a & g~ qczrEjkiwa.ł miJJ, 

procedury, Abisynja d·eikonała w o- uznanych przez dwustronne umowy, 1
1 biliizację cywilną, która nie zna pteł i Irv:iing a Gilais1e Brunlk, Bafnlkerrs Eoca ~ g.ieldjy G8IY w towany-

statnich drriach mooilizacji wszy- zawarte z W:ielką Brytanją. cede1:IBÓW w historji. trU8t i Slbotne :Webster Co. ~tej· sń;w.iie b. pre1lel00w g:ielłdy Whi.t.ney'a 
stki.ch swych sił celem zaatakowa· Naród angieJ.ski ponad wsz_elkie· (Na str. 4-ej podo,jem,y niezwykle mowały min. Kooa oibiadaimi. W i Simmio.ns.a. ~»mz wszy;stik;i!ch :wńoo-
nia granic kolonij wł-Oskich. Oznaj-j mi mistyfikacjami antyfaszysiow-, ciekawe wynurzeni.a Mussoliniego prey:}ęcń®cfu tych mięli wd'zi:ał l;l'l\eEes>ÓIW. Po zwtiłedzemu g;i-eh;ty min. 
mienie Negusa, złożcne w Genewie, I skiemi winien wiedzieć iż rząd wł-O- w sprawie całokształtu zatargu mię- naij1w1ybitnli·ej.si 'prtl.leOOtaiw.ilciielle a.me- Koic msfał odpro.wiadzcmy d1o wyj- ; 
o rozkazie wycofania wojsk abisyń ski zawiadomił Wielką Brytanję o dzy Włochami i Abisynją.). ryikańskieg'Q swiia.ta filllasruio.wiegio, ścilai z tym samfYll'Il cenal!l()f!lj.ałem. 
skich o 30 kim. nie mo~e być abso- j W, iwfi.e.Jk,iej sail:ii gi.ellOOwej 1.0;Sia-

lutnfo brane poważnie przez 17,ąd ła zaiwtl1esroo-na flaga ~ która 

włoski, ani też przez żaden rząd, go V R • bb t B k . 1 • poj•awiła ~ę tmn '.PO raz pierwmT 
-Ony tego imienia. l\Ianewr ma cel on I en rop W ru se I w ih.istOll"ji gi~y 'fbOIWIO'joo:skirej. 0 -
strntegiczny. a nie pokojowy. Zmie- slbałiruią flagą obcego państwa., '.kttó--

3."Za on bowiem d-0 lepszego zamasko BERLIN. - Niemieckie Biuro In- Niektóre dzienniki wyrażają przy· 1 nych izby i s~natu, aby wysłuchać o- ~( 11>a;W'Uew~~»: w ~~j:: , 
~amia ~rzygot~wa.ń we~n~t~znych formacyjne komunikuje: . Ambasa- puszczenie, że w rozmowie ve>n Rib- świadczenia van Zeela~a. Pnyezy. ,aga ang;iłe a. .• ? Ją 
1 fort~ki;>waima się n~ ~ilmeJszy.c~ dor von Ribbęntrop . przybył w pią- bentropa z premjerem belgijskim ną zwołan~a komisyj spraw _zagrani- w,~ 1924 z OlkazJlli wizyty, le;, 

pozyc)ach. Wobec takie3 sytuacJ•1 I tek 27 września z Betlina na krótki poruszana była sprawa niemiecko-I cznych obu izb mają być rozmowy, :\\al'Jllt, , 1 

trall!Sporty ~ywi.zy~ wło.skic~ ~osta- pobyt do Brukseli, celem zwiedzeni.a belgijskiego paktu nieagresji. Ze Jakie van Zeeland odbył z Ribben- NOWY JORK .. ~ NOIWlelgQ 
ły w ostatmch dmach przyspieszo· wystawy światowej. Korzystając ze strony ministerstwa spraw zagrani- 1 'tropem. Jorlau La Gu·rurd·:ia. ~ n'a :ratu~ 
ne. swego pobytu w stolicy Belgji, am- cznych oświadczają, iż układy loear- J P ARYż. Havas donooi z Berlina:• 800 preeyrl'enta. ~as'tla iWarsm;W11 

Rada miniistrów uchwaliła w na- basador von Ribbentrop złożył wizy- neńskie są dla Belgji rómoważni- ' Von Ribbentrop pr.zybył do Berlina Stefana Sbarn~. ••••1111!1•••••••••• i tę premjerowi belgijskiemu van Zee· kiem paktu nieagresji z Niemcami. I i będme jutro obecny podczas roz- P. Pre~ein:t wr~ btlllmf&tlTl'J)>. 
landowi. PARYŻ. - Agencja Havasa dono-1 mów Hitlera i von Neu:mtha z Goem W!i Tiryptyk, pmedstaiwiająey W'.ido-
W sobotę przed południem von Rib-1 si z Brukseli: Na środę mają być i boesem. . lki W~lWl,Y'. Rm;mowa trwała prze 

bent.ropp powrócił do Berlina. z,wołane komisje spr.a w · zagranicz- · szłr:> gOO:zimę, iJl'OICZeJIU pnerz;es n.dy, 
miejskńiej Deiultee1h ziaipllOIS'ilł gości pol 

lk 
1rowach 

Kunsv pogłosek o rzekomych roko(l)aniach 
polsko-ntemiecko-flleaierskich 

b - Na whyspi1'egłJamajce miljony kdrzev.k GENEWA. - Prasa szwajcarska I karskich sąo:tą, ie manewrem tym I towującym się traktacie polsko-wę-
ananowyc u e y zniszczeniu ws ute . . . , . . . . . . , 

tornada. Siła wiatru d<K:hodziła do '?) , komentuJe pogłoski, puszczone przez chce p. T1tulescu wywrzec presJę na g1ersko-mem1eck1m miała byc poda-
mil na godzinę. agencje l'\lrnuńskie Sudest i Radjo- Sowiety, pragnąc przyspieszenia 1.a- .na przez agencje rumuńskie, nie jest 

- Policja rozproszyła manifestantów Central o rzekomych rokowaniac:h warcia paktu i 'sklonienia Sowietów prawdziwa. T'ego rodzaju sprostowa­
w. dzielnicy handlow.ej Nowe~o Jorku, polsko-nień1iecko-węgierskich. Prasa do ustępstw, gdyż, jak wiado.mo, So- nie wywołało w kol.ach genewskich 
ktorzy demonstl'Owalt przed hotelem, w . . . 
którym zatrzymali się turyści nicmiec· ~enewska _P~'Z::'PlSUJ.e pnszc~'l.n~e ty.eh wiety odnoszą się opornie co do zgo- zdziwienie i powątpiewanie, ponie-

Slki1C!h do iSiwegio biuna.. ()mów.jon~ 
w.i.ellie 1S)PI'~11w, dotycz~eyoh .g'OO'pO:dar. 
ki IIIl)i.ejslk;iej. ' 

Pinerz;ydetnt St3ll"Zyński mviedzil e-
1e:kt1'fOIW\l1riię -011~az g'łów:n.ą kwaterę po. 
!1icjl1 IJl~:tciiej, gcłz.fo mnfero· 
mał z .srrefem pol.icji V.all.entme. Na­
st~pniie zwtledziilł urządzem+a 1::!l3,nd· 
tame miaistia. 

T1eyptylk, ooiaroiwmny pr.Dez p~ 
diel!l\ta Stall"Zyf1s\kli.eg<>, ·!JM'i,esrt.C2'JOOX 
będ\?ie w miejskiem ,mJU'LOOnl ·sztuki. 

cy. Policja aresztowała jednego z ma· pogłosek in,1cJatyw1e osob1steJ mm. dy na pewne klaµzule proponowane waż jest rzeczą noto1-ycznie. znaną, 
nifestantów. Titulescu, który pragnie w ten spo- przez min. Titulescu. (PAT). ze agencja Sudest, która fałszywą Hin KOŚCIDłkOflJSkł (IJ f.lllDle 

- Zgromadzenie Ligi Narodów ustali- sób przygotować opinję rumui1ska <lo GENEWA. - Delegacja rumuń- informącję podała, jest agencją po- • · W· · 
Io budżet Ligi Narodów na 1935 r., wy· . k . k . , . .· · k k G . to ł . . f . WILNO. W dniu 2S września-do 
noszący 28.280 tys. franków złotych. 1ze o;meJ omecznpsc_1 zaw~rc1.:i. .pa ~ s· a w enew1e spro~ wa a, ze m or zostaJącą na usługach ministra Titu-

- W katedrze w Como wybućhł poi:ai tu między RumunJą 1 Sowietami. macja, j.akoby wiadomość o przygo- lescu. (PAT). ~ urzędu, w~j~w6dzkieg·o W Wilnie 
z powodu nieostrożności jednego z robol W amerykańskich kołach dzienni- I przyibył mims:ter Spraw W e\vnętrz-
ników, zatrudnionych przy restauracjt nych p. Marjan Zyndram - Kośeiał-

kości~ła. Kated~a ta posiada bardzo cen B ~ r11· n be" masł5. . tłuszczo' w kowslci, gdzie odbył dłuższą konfe· 
ne dzieł!· szt~k1. t.; c,, &o.a J · rencję z wojewodą wileńskim Jasz· 

- An„1ielsk1e zakłady przemysłowe bu BERLIN T . d . te · · · ł · • , I 
dowy okrętów otrzymały wezwanie . ' . i:vaJ~cy. o szere~~u ! cym impo~ , m zagramcznym,. maJą- sra y .ogramczyc sprzedaż tłus~czo"Y : czołtem. . . . . 
przedstawienia ko$iłorysu &udowy ll dm na Tynku 111ern1eck1m brak ma- I cym swe zrodło w braku dewiz. Pu· wydaJąc tylko połowę żądanej ilości, ! Nais'tępme p. mm1ster udał się n() 
okrętów. wojennych, przewidzia:iych· w f;la, wywotał wś-ród publicznofoi ta-1 bliczność niemiecka wezwana jeRt wobec czego kupujący nabywali .na . . 

1 
RQ1S<Sę, gdzie z.lustrował roboty, pro 

progrwT ~?2b11!0'!Y urr ~a r0~ 191~ . . kie zaniepokojeilie, że cz~nniki mia- do ograniczenia swoich wymagań. zapas konserwy tłuszczowe i . mię- wadzone w związku z budową gro-

7 lat pr-0c~s';r~ec~~k? b~1!1:;;::.'~~ ~~ I rodajire widzi~ły się zmuszone wy- W sklepach berlińskidi. zaznaczył ! sne. Pewne uspokojenie wywołało! bowca dla serea ' Marszałka Piłsud­
lei Ogawie; oskarżonemu o nadużycia . . stąpić z oświadczeniem uspakajaj(}.· się dziś szczególny brak masła i ; zapewnienie, iż w najbliższych 

1 

skiego i prochów jego matki. P.mini 
Sąd sk~ał go na 2 iata więzie~~ i 192 i cero. Zapewniają one, że zjawisko smalcu. W śródmieściu widać było ) dnia.eh nad!jdzie kontyngent mięsa ster stwierdz.ił, że roboty są powai:­
tdysiące 1euk grzywny .. Jednoczesn~e wy· I to ma chara. kter przejśeiowy i wy- przed skle.pą.mi ż nabiałem th1m:; 

1 
wiep~<>Weg·o, gd~'Ż rejestracja świń l nie .zaaw. ansowane i że· .teml,)d· dQ.'" 

ano wyro w spr11W1e przewodnicząc:~- 'k · cl „ . d I k · h w· lk' d t dł ·1 · h ok · k · •-&.. 
~o komisji orderowej Amaeka które . J 111 a z yS1)~oporcJ1 mię zy wzras :a! upu3ącyc . i~ ie omy owa~ 

1
. wypa a p(lmys me. .„ tyc czasowe, r UJ_e wy oname ~ 

;skazano na 2 lata więzienia. ' go jącą ko.ooumcją a nieW'lstarczają- we w ~odzinarh wieczorowych mu· w zami crz~nym termio.ie. 
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DWA FR 
W róźnych dziedzinach jesteśmy oeiągnąć. Drugim jednak powodem, 

świadkami, iż współczesne życie za- dla którego Anglja przeciwstawia 
czyna wchodzić powoli na tory za- się tak bardzo faszyzmowi jest prze­
sadniczych decyzyj i to zarówno co świadczenię angielskie, iż faszyzm 

·do podstaw polityki gospodarczej, I z natury swojej · pr-.i..e do wojny i mu­
jak i ogólnej polityki międzynarodo- ·si wywołać poważne powikłania w 
.wej. Należy właśnie uprzytomnić so- pokojowyeh stosunkach panujących 
bie pewne objavry w tej ostatniej w Europie. Anglicy rozumieją dąże­
dziedzinie i zdać sobie sprawę z pew- nia Włoch do ekspansji gospodarczej 
nych nastrojów i niewątpliwie zary- i terytorjalnej, żywią jednak prze­
sovmjącej· się tendencji. konanie, że jeśli faszyzm będzie da-

y 
):>.ardziej krycyeznem do stosunltow 
i:;anujących w Trzeciej Rzeszy. 

tlarszałek Prezan 
u~ekoroflłanv 

ordErem Orła Blnłe20 
BUKARESZT. Poseł Arciszewski 

w towarzystwie płk. Morawskiego, 
specjalnego wyisłannika pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz atta• 
che wojskowego płk. K<:>walewskie­
go, jaik również radcy poselstwa Po­
ni.nskiego przyjął marszałka Preza.­
na, wręczając mu insygnja ordel'll 
Orła Białego. Przy tej sposobności 
po.scl ArciszeWJSki podkreślił w wy• 
głoszonem przemówieniu nierozer• 
walne węzły sojuszu, jakie łącz' 
Pol:skę z Rumunją oraz armje obu 
krajów. Następnie poseł Arciszew• 
ski zwrócił uwagę na serdeczny od- I 

dźwięk, jakii w Pol.s'ce wywołał gest 
J.K.M. króla Karola II-g<>, który re 
prezentowany był na pogrzebie mar. 
szał1ka Piłsuookiego przez dostojne­
go żołnierza marszałka Prezana. 

Na ostatnim kongresie partji ko- Jej parł z tą samą energją imperja­
munistycznej wysunęły Sowiety pew- listyczną, to musiałoby to oznaczać 

ną nową koncepcję, mającą na celu koniec europejskiej cywilizacji, zu­
ratowanie prestiżu Rosji sowieckiej pełne zgniecenie osobistej wolności 

jako państwa komunistycznego, czyli człowieka, jego godności ludzkiej i 
bolszewickiego w oczach Trzeciej odpowiedzialności moralnej, musi.ało­
Międzynarodówki, a równoczesme by to oznaczać faktyczny koniec de­
f;twarzającej dogodne podstawy dla mokracji. Gdyby faszyzm był tylko 
sowieckiej racji stanu. Koncepcja ta zjawiskiem włoskiem, gdyby ograni­
ma charakter tworzenia frontu t. zw. czał się tylko do Włoch, liberalni An­
antyfaszystowskiego, w konsekwen- glicy pozostawiliby go najpewniej 
cji którego komuniści mieliby się we własnemu losowi, może nawet w prze 
wszy~tkich krajach łączyć z socjali-1 ~onaniu, że wyprawa abisyńska musi 
stam1 i demokratami, ażeby przeciw- podważyć prestiż i powagę rządu fa­
stawić się ruchom „faszystowskim". I szystowskiego. Wobec faktu jednak, 
Ta koncepcja ·ma w rozumieniu so- że pojawiły się i rozwijają się w 
wieckiem konsekwencje dalej idące Europie inne kierunki tego zakroju, 
w sensie wy~vorzenia czegoś w ro- przedewszystkiem zaś narodowy so­
dzaj u frontu antyfaszystowskiego cjalizm, którego cała ideologja jest 
przy cichem założeniu, że „faszyzm", tak zasadniczo sprzeczna z angiel­
(Sowiety mają na myśli głównie na- skim poglądem na świat, ten kie­
rodowy socjalizm) mobilizuje prze- runek antyfaszystowski nabiera w 
ciwko Sowietom jakąś krucjatę. Jest Anglji coraz większego nasilenia, ja­
to zresztą dawny i ulubiony kruczek ko objaw reakcji przeciwko siłom za­
polityki sowieckiej: straszenie włas- grażającym pokojowi i podważają­

czną dla chwili obecnej, iż zarówno 
w dziedzinie gospodarczej jak i poli­
tycznej zacr.ynają zarysowywać się 

pewne przeciwieństwa mające swe 
źródło w różnicach poglądu na świat. 
Zmagania polityczne zaczynają przy­
bierać w ten sposób pewien charak­
ter do pewnego stopnia ideo\vy. Ten 
pierwiastek · ideoWy jest u jednych 
państw czy też narodów tylko obsłon­
ką czy też pozorem, u innych głębo­
ką treścią i przeżyciem. Jeśli Rosja 
sowiecka usiłuje mobilizować ja'Kiś 
front antyfaszystowski, to ma tu o­
czywiście wszelkie pozory poczyna­
nia z pobudek ·ideowych, ale leży 

przedewszystkiem w interesie sowiec 
kiej racji stanu i ma na celu uspra­
wiedliwienie przed 'l"rzecią Między­

narodówką, iż bolszewicy zawierają 
sojusz z demokratami i socjalistami, 
a Rosja sowiecka wchodzi w orbitę 
interesów demokracji t. zw. zgniłego 
Zachodu. Gdy jednak w opinji an­
gielskiej budzą się sprzeciwy prze­
ciwko polityce Trzeciej Rzeszy, a o­
f!tatnio zamierzenia wojenne Mussoli 
niego wywołują tam bardio silną 

reakcję, to' ma to podstawy o wiele 
głębsze i jest wynikiem przeświad­
czeni.a tkwiącego najgłębilj w psy­
chice całego narodu. To też, gdy rząd 
tego narodu zdecydował się na po­
rozumienie morskie z Niemcami, wy­
wołało to' w następstwie objaw w ro­
dzaju peV1rnego oszołomienia, po któ­
reHl przyszło otrzeź'Wienie wyrażają· 
ce się w ustosunkowaniu się jeszcze 

Wystąpienie Mussoliniego ten pro­
ces otrzeźwienia w spolecze:(tstwie 
angielskiem i w całym szeregu in­
nych ośrodków demokratycznych, a 
więc w Szwajcarji, w państwach 
skandynawskich, tylko przyśpieszyło. 
We Francji opinja nie skrystalizo­
wała się do tej pory wyraźnie, albo­
wiem względy polityki międzynaro­
dowej i właśnie ów fałszywy krok 
Anglji w stosunku do Niemiec, wy­
wołał we Francji pewnego rodzaj u 
zamęt pojęć. W każdym razie st'Wier­
dzić można, iż coraz wyraźniej zary­
sowują się w polityce międzynarodo­
wej dwa stojące naprzeciw siebie 
fronty. Z jednej strony obrońcy za­
sad wołności i demokracji i obrońcy 
systemu międzynarodowego bezpie-
czeństwa, z drugiej zaś rzecznicy X 
państwa autorytatywnego, którego W okresie prnedwojennym marsza 
ideołogja zawiera w sobie także spo- łek Prezan był• jako podpułkownik 
rą dozę pierwiastka imperjalistycz- adjutantem króla Kal'ola I-g-0, jako 
nego i elementu zaborczego. Coraz pułkownik dowodził 25 p. p., nastę 
wyraźniejsze zarysowanie się tych . pnie zaś jruko generał - 7 dywizja 
dwóch frontów stawia oczywiście i , a później 4 korpusem armji. W cz~ 
polską politykę zagraniczną przed, sie wojny pełnił funkcje dowódc:,i.• 
koniecznością powzięcia pewnych de- armji północnej, potem zaś szef.;, 
cyzyj. Weszliśmy w okres niewątpli- głównej kwatery króla Ferdynanda. 
wego dokształtowania się i dęjrze- W r. 1930 otrzymał od króla Karo• 
wania nowego układu stosunków la U-go buławę marszałkowską w 
międzynarodowych. Na to dojrzewa- uznaniu za.sług, położonych dla kra· 
nie konflikt abisyński z jednej stro- ju. 

nych obywateli grozą przygotowanej cym pódstawy kultury. 
przeciw Sowietom wyprawy zjedno- Jest właśnie rzeczą charakterysty-

ny, kłajpedzki z drugiej strooy po­
działał wybitnie podniecająco. 

Z. Ł. 

... .~ . „. . . . ' . • . J „ . czonego „faszyzmu" (dawniej kapi­
talizmu) i motywowanie w ten spo­
sób nazewnątrz sowieckich zbrojeń. 

I Pneiła~owanie ~~autów ooli~itl w [IellHłowatii Pobudką do tego rodzaju koncep­
cji sowieckiej były oczywiście i wzglę 
?Y polityki wewnętrznej. Złożyło się 

~~=-k ~~ !,~~=~~ :!ł:W:~gu-f . Protest przewodniaacego zwią ku harcerstwa DDlslciego 
rowmez, (na razie przyna~mniej), Prze~ozący . Zwti.ą.11ku Har- ten, op:isywa.ny przez pra....-.ę, wyvro· waż@ie najistotniejszych przesfa-
do celu ~-ewnętrznego - Hitler za-) cer.stwa wl!Slkiego d;r. M.ic.hał Gra- lał wśród młod•zieży -polskiej wsitl"!4- niek ~.ści W6półpr.acy h.a.reer-
czął gło~ic hasł~ ?0 trzeby walki z żyńslci wy:s.torow~Jł db między1narn- jąee po-pir!Clstu :wrażenie, tr.akoo- skiej. 
bolszewizmem. Miehśmy więc w tern · -:~- ' · ..J. • . . , . , , dowegQ brnra skau.tcwe,go, na i·ęce Wa:DlY jest bowie:m jak(• marlyrolo- By wu1ll\.uąc wirażmua nauawa.n1a 
~rze:iw~enstwie apostoł?": . dwoch dy!'lektora Huberta Mairtitn.a w Lo.n- gj1a h.ai11cerz.a za jego prze.lwnam.ia po,vy.ższej ~prawi-e charakteru stt>e­
b ~CJat: :.n~y~aszystowsk1eJ I anty- dy.niie p"simo któ.rego 'Oid,'pis w.stał narodowe. cja:lnego i pragną.c traktować ją w 

o szew1c IeJ Jeden z bardzo zasad- . . ,,., ' , . ' ł · ·„_ S Prz,"*OJC"'·"'em tylko t"'n wrum.-...lek gr.am:irca:oh .sikaiutJo1weJ· o.,...,.aJJ!iza.c3'i ni ·eh i , pół . . Je<h1QCz.esn1e przes·_ia,ny UlU „ :vaz.u ,110 «J~ .,. .J"Pi:UU ~.,, 

ty~Y mię~o yw: ws. czesneJ poh- j1u'llaiku a skaufoek", t. j. d'.o Związku jaklo najlbwd/z;i·ej jasOOl"awy i budzą- międz.ymiaro:dowej, zwracam się dio 
p . ~y~a~ oweJ._ , haricel'IStiwa cz.e.1s3U.eg-0. cy naj;więcej roz.goryczenia.. Stale mi•ędz'Y'narodowe.go bi·ura skaultowe-

rzeciwiens wo między faszyz- W . , . tem t . U IP „ J. eiOlnalk: odbi-eramv info1·.macJ'e o sz.y- go w Londy-nie, temhard.ziej, że -nnd,.. 
mem a k' k. f . PIS\lIIJJe cey aJmlY'. Ol.li" J ... ~ 

. ierun ie1? 3:sz~zmowi prze- staw jdeioiloigji .sllmultritrlg)Ui świla.towe-- kamach cz.echiosłowa,ckich władz nieceinie u,m,ysłów hareeirz:v w P-01-
ciwnym .zarysowuJe się Jednak ostat- - ~-' h h po.liicyhvu;ch, &tosowanych wobec BICe, .s:pow-0dowane wiadrun.o,ścia:mi, 
nio w 1·nnych k · h d go., "'ILl„armnego !Ila ZaJSl<tlU.ac wyc o "'......, . 

ra3ac a prze ewszy- .. - , k" · · „ 1 --~·· · • n "' h-"· · te R bl'lk' stkiem w An 
1

„ • • • . "1a:WIC:7l)1ch :lrn-n.aeipcJ'l gem.eiraJia Ba- poLS IeJ orgaDi1z.a.c31 ia.1 ceit~I.eJ I to :auic uuzą.oom1 z renu eipu 1 1 

n 
. pł g Jl,, n~ zupełme 1~n_eJ 1 den-Po1W1eiHa, leży ~IOSła idea. właśni.e w t.ym momencie, kh•dy CZ"echosołowa1clciej, podważa zau!fa-

oweJ aszczyzme. Mussohmego I d · · „ ł I · "- d ·- 1•• • • • k' 
S tęd . . k . . , br.aterstwa miięd\zy DJairodaimi, oipair-1 \'\-1 a •ze teJ orgaruzacJI rozpoczę y me uu zasa. , Ji1<1\llellml w1nrn · I·ero-
ny o po ze 1 Jego a CJa ab1synska . . „ . t , • 1 · • · któ I · 
wywoł ły b d . k . tego o wzaJemną znaJo.nwsc 1 sza~ norz.mowy na emat :;c1s qsize:go sto- wac S'1ę W1Szysicy, rym ·eizy na 

a ar zo zywą rea CJę w o- I ,_ · · t ......+. • • • 1•· · "· 1.. - · k 
P

in „. • ki · J k · d Clllnek. . SlUIIlił\'U 01rgamzacyJ11ego auuceJSZleJ &emCU WI•e ""a lule3. 1ut:11Cel'S· a. 
Jl europeJs eJ. a w1a omo An- . h ,,..,.., · · · · I-'-' · d ż · ...l · · · k · · 

glJ·
a od· . h b . Je7.el.t chodzi o WZ1ajernnie .stG· airce.r<:il\.11eJ orgamz.acJI po· :::111..I>e'J o yw1ę n·alUIZieJę, ze ·O: azanme zamn· 

z pow ow zw1ązanyc ardzo . . . . . . „ · · t · . · d d 
śc''le rt ką d t , . su.n.kJ haircersłk1Je1.1.młodtZUeżypo,le'kl·eJ „S:vazu Ju.naku Skautu 1 kiedy w ere.s01wama przez mię zynairo. 01we 
·J.eJ1•8 

1 
z ~ 1 Y b do yczą~l . ~łosci dlo Sklaiwtow.ej młodzieży 1C'Zooho.sł.o- tym kieirunku zaoiągnęły konkretne biur-0 ska.uto.we w L01ndy.niie wyida-

mper3um, ar zo si me x sta- . . ibo · . · · t · 1.. - · t 1 
nowcz · ta · · t d . waie'kreJ, to zdiaw.alło nam .stię, ile w ro w1ą.zama. rze.ma.m.1 na eirenie uiGt>Tcers iWa po -

o przec1ws w1a się ym ąze- W dk' . sk' c h ł „ J... · 

niom Mussoliniego. Otóż w tern prze- itJym .zakresJ.e ~~li:śmy ostatnio . Y.r. 1 re:-0 .. :<>dziaJu, mn'O,ż.ąc . ie~ . zec oo :a:cJI, ~n:: 
ciwstawieniu _ jak to podkreślają powaUJ,e w.yini~ .. Pow.ołać się Illilgę bs1ę z .mn~ na izd1en, 'U'.wda~amy 

6
za ol- tJ:lk1:ez •. me ~~ z,g n:

1 
z .zas · ,a,,m1 

z całym ·,k· d b . na mam'iifestacy}wy Uid'.7 • .li'ał ,nasz w rnym1 cuos, za any 1 e1 wsp łpra- E au~:mgu :rm"<'uzyn.a.Touoweg<:> u.-10-

obserwaton~::s . 1Ye~ 0 r~yl zk~wcy 1 cz.eichoslł-Ow.a.ekim zlocie w Pra.d1ze w cy skautoswej w-0gó.J.e, oraz za pod.- żenre i&l:nsulnlków. 
·-J z c1a ang1e s 1ego - , . . · . 

ooraz silniej uwydatnia się prócz 1r. 19~1 ar.a.z g_o~cw:ne przyiJęc1•e sk~u . 
momentu czysto politycznego prócz t.owieJ młlodz1e71Y ezec..11.0isiłowaislk.iej 
zasady ~stawowej polityki 'imper- j.~~ze.w tym 111oku na na.wym zfo .. 
ja.lnej i inny czynni~ mający swe cie JU1b1Ueuszo.wym w .spaJ~ o cz-e:m 
źródło w angielskim poglądzie na lbairidw entuiz3astyicz.n.i.e pisa.ł!a cze- Z~nia wJa.sności n1ieruoho-1 przed1ł1uio'ne na 2 lata, eey1·i <1lo 1 
świat. z innych oczywiście pobudek coosił<XWaiclrn prasa ood!z1enna .• Teist mej w Plo11Slce - j.a'.k d'O:nOOi agencja pa.źid0i-erni1ka 1937. Moratorj.um1 o­
niż Rosja sowiecka przeciwstawia jednl.ak ł'zaczą ja~mą, że taik dobwze „Prws" o.trzymały od czynników bejmuje srumy hiipo1teczne mTów1no 
się Anglja „fa.szyz.mo.wi". (Zbytecz- prow.a.dzona współpraca Jla oocinku rządowyich zape!W1Ilianie, i•ż wygasa- w mlie.ście, jak i na wsi. 
nem jest dodawać, że słowo faszyzm niłodzi.eżawym nie może by-ć odlel'· 5ące dm!ia 1 paOO:zi.enn.ika r. b. mo- Ogł~~1i'a dakretu o przedlu.Ze· 
brane jest i tutaj w peW11€m zna- ~a od cało.śr.i życia ti realnyich ra:to.rj·uim dla SllłIII hipotecznycli bę- n:ilU mpr.al:orjnm dfa swm hrpotecz­
czeniu ogólniejszem, jako kierunek 1· ~<nmików. Przeciwnie, na tynn <lzie prredłużone. Il'.ych oczekiwać należy w ill.a:jhliż. 
r~dów autorytatywnych 0 zakroju włlaiśnie teranie kawy ~.ad'ek ;niie- Według ci.nfo.rmacyj ohrb)'tIIlamy:eh ~h dlniaich... 
dyktatorskim.). W polityce sowiec-

1 spraiwierllł·i'wlości odbija wę głębo- z innej Sltmo.ny mor.atorjum ma być 
kiej jest hasło walki z faszyzmem IDiem echem w d'l.l.S'l.aOh mło.dziie.ż.y, 
pewnym wybiegiem taktycznym ma- podwajają.ie wiaTę w~ wspó1n<>tę 

jącym na celu usprawiedliwieni€ idei! hamceinskiej. 
Autonomia ·dla kościoła eC11angellckfego 

zblitenia się Rosji sowieckiej do Za- Wed'ł.ug imfdrmacyj, ja'k!iie mmie . w Niemczech 
chodu, sposobem zjednania sobie docihod:zą, na :t.erenie Sląska csze.cho- lmRLIN. W Dz;iienmliik:u UISlta.w 
sympat.ji demokratycznej zachodniej sło'W!aickiegQ zd<arzają się oora.z eizę- Rze...~y ogłioiS'rollia zo.sit\Cilła d:Z1ś „U­
Enropy, a zarazem jednym ze środ- 8ts?Je WYP,ll(j,Jci ,bard?XJ jasikl'aiwyeh stawa", zahezplieiczaijąca isibnien~e 

ków w:dzierania si~ komunizmu w c :nepresyj, zwfa5z.eza ad;m:rii?'bracyj-1,;niemi1e„Clki·ego ~~cioł~ ~wang:eliic.kie 
S'Zet'egł demokratyczne pod obsłonką I nych, w sto.s.unku do cz1onkow tam- g<>", lllliOicą. któreJ m1m1s.ter Rzeszy 
idealnych pobudek. W Anglji to prze- tejszej p<>JSlkiej organirz.acji hlll!rcer- 1 dlo SV'!"aiW loo5.cieil1nych oh!'.zymał p·ra­
ciwieństwo jest wyrazem najgłęb-1 ®iej. Srwze~ólnlie boleśni1e odc~ulM-1 \VO wydiawanlia obowiązujących .z.a­
szego przeświadc~nia wewnętrzne- I: my ~de!k z hru·c.ieroom Delon- rządzeń celem prz~wrócenfa u.po­
go. Przedewszystkiem „faszyzm" gfom, ~em OlbywaiJela pcdakiego, I rz.ądlkawain'Y.ch stosunków w zjedno­
nieodpowiada szczeremu demokra-1 z.amieS1Jkal'ego w Cześim Cieseynie, . CZ<l!Ilym m:ie.mieckim kiOściele ewan~ 
tyzmowi i liberalnemu wglądowi na ; któ:riy, mirmo ciężiki1ej chorob" i po- I gel'icikiim oraz w :k;oroiele ewailig'eliic­
świat jaki charakteryzuje Anglję. j wa.żaej ope.rac}i, jaką p:rneszedł '\\> ! lim pc1s.zęz,ególnvch krajów Rze­
Mosley, który próbował w Angłji za-. t.r.akde 'Wlię21ienila, w da~ ciąg.u 'f;ZQ. Uisit.aiwę JX)<lp~s.ał: krurncilerz Hit. 
uczepić faszizm, nie zdołał nii:zeiQ:.l i~ jest w areszcie. Wypadek kir Ql"aZ mi·niste.r Rzeszy do spraw 

kości elm\Y'dh :KienrJ. 
W lll"La&!dlniie:Jl!iu ustawy podkre­

śllO'Jlo., iż raądi RZJeszy wid:zii.ał s!ę 
filDIUiSIZIOIDlY zapobiec g:rożącemu nie­
bezpiie)Cizeństwu, na j alicie wyistawfo­
ny był lkOO<!iół e1w.an.geHicki Rzes0Y, 
ws1rutiek walk m.iiędlzy ])OOZ.czególne-­
t:ltl wgrlljpOrWamfami lroś·cJelruemi. No­
wa u.st.aiwa -- zrlla1ni.eim komuillliWu 
UJr~dbwleg10 - a;apew.ni;ć ma doośclio­
łiow.i aw3!Iljgeliclciemu ·autonomję, 'Ila 
któr,ej podstawie będizie on mógł 
r®w.iąeywać -spmwy, dotyiczące za­
gadnieii wy~ . 

Ambasador Noel 
u Laval1 

P ARY1;. Premjer Laval przyjął 
~j ambasadora Francji w W ar 
sza.wie de Noel'a, z którym odbył 

dłut.szą konferencję. 

HolandJn nie myfll 
o stosunkach haOOJo(IJVCb I 

z Z. S. R. R. 
HAGA. - Na interpelację posła 

socjalistycznego de Vissera w spra­
wie podjęcia normalnych stosunków 
z Rosją sowiecką w celu ożywieni.a 
handlu i przemysłu na wwr Belgji, 
minister spraw zagranicznych de. 
Graeff odpowiedział, że rząd holen­
~erski nie zauważył, ażeby po na­
wiązaniu normalnych stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy Belgją a 
Sowietami pojawiły sję na rynku bel­
gijskim specjalnie liczne zamówienia 
sowieckie, pozatem przykład Belgji 
nie może mieć żadnego wpływu na 
stanowisko rządu holenderskiego w 
sprawie stosunku jego do Rosji so­
wieckiej. 

Dotynkl czv 1ranemrv 
BERLIN. Doroczny obchód dozy. , 

;nek w Niemczech, iktóry odbędzie się 
w dniu 6 października w Buecken· 
berg, połącrony zostanie z zakrojo­
nemi n.a iszeroką Slkalę ćwiczeniami 
wojiskowemi przy udziale wiszystkicb. 
rodzajów br-0ni a.nnji niemieckiej. 
Zarówno samoloty bombowe, jak i 
oddziały zmotoryzowanej artylerji 

1 

oraz 150 tanków wystąpią na tym 
pokazie, który odbędzie się w obce-, 
nośei kanclerza Hitlera. 

Zjazd elektrrltiw 
WOIJńskich 

RóWNE. Odbył się tu zjazd elek· 
tryków, zonganizowany przy udzia· 
le wołyńskiego Staw. ElektryR:6w. 
Poliskkh. W obradach zjazdu wzię­
li m. in. udział delegat Min. Han­
dlu i PrzemY'Słu, przedstawiciel wo­
łyńskiego u:rz~du wojewódzkiego il!Z 
Logowski, oraz prezyident miasta 
Równego Wołk. Przedmiotem obrad 
zja.Mu, który odbywał się pod prze­
wodnictwem inż. Rylkego, były spra 
wy elektryfikacyjne Wołynia i or­
gan.irzacyjne. Wygł05Z0no kilka refe 
rat.ów fachOW):ch, 



Dwudziestolecie 

_ WamawS~iei itraiJ ~~Jwntel~kiei 
An:tn\ia ~ !bli.mł.a: się do I · OKUPANCI. 

wrót W.a1tt:ma1WJ. IWs:j.am:iie i00faH srę Okoł-0 10-go · s.ierpnila. hiUJk wysa· 
w pqpłoclm. Ll!nja from.tiu bciieigła Jmi. dizasn€ig10 diworc-.a, zwanego P~ters· 
koł.o Piasec~na.. G!1uclly huk armat bw1is.kim, hy\ł zn.aki1em oipu.sa;cr.ieatia 

_ n.ią>okoo ~ Atmosfena ibyb J prz~ zahoireę i tej części :Warnza· 
n~a. O:bioaga.ły romnruilte f.a.n- wy . . POCtLątk-0wo stosunki mi'ędizy 
ta:stwCM1ie ~ i v.iEtci. Ludzie S. O: :a n.IO'W'YiJll ,najeźdźcą. ukł.a.dały 
z ,dlrżooiam C"Lełmil na -OO, oo •i:m na-. sii.ę popraiwnie. .Olm;piamx:i odln.osili 
iSt>f!Pny &ień >pn'!1.:yni.esriie. A z dolby eię jed1Dak z wielką meufnooci;ą do 
na dbbę ·l'lOISllo zami:~i:e, ~z.ył wSllełl1<ńcll. iillsii.y:bulcyj J)dl.'3kieh; dą­
się bandytyizm i wtłócr,ęgl()Sltwo, po- : żąc ·db ich lbi<lacjli .. Suzególnie 
g..'.lfl."BZ!ały się sł;oSltllIJj)ci be2.ivieer.eń- 'pOldejrmna W)'lda.ła się Ni"em.oóm 
sitwa. S. Q. W~ęto j.ą pod ścńsł:ą ik001itr<>lę 

~amiasiło siię na1 ~ WaT- i . oo ~ r-Ot2.lbr-ajano, pozhawi.a­
s-z;a.wy prz;ea Rosja.n. ~o j,uż jąc przedewsz:ystikiem br<>ni pad•nej. 
p~ do ew~j1, ale Nic tJeż dz.iwn.e·gió, że wtojetlll1oy ban· 
wie!Ude m:ilastio me I1lOOe ;pl"'LOOiież d)-;f;y.mn, który iP?"ZiYcicllł na pewien 
poz.oot.ać ~ Wllatdz.. Ktoiś tmll:»."ri. w ezaa, wfalzą.c stitórow b~pieczeii· 
mem dbaić o potv..ądek i beu;p;iecz.eń- s:twa her& ~r01ni, 'JJ10id.n1i.ósł znowu giło. 
str.ro. Rosja.nie IJli.e :itntieriesoiw.al1li się wę. Zaczęły &ię wal1ki z przestęp-

' jednak losem Wal"Sz.awy, któirą za· cZiO!Ś(cią, któne koszt.owały S. O. wi0e­
mierzall.i opuście. Sbo:H.c:a fubski by- le ofiar. Preyni<>-S!ły j.edna.k w ti'ezul· 
t-a OOlatnla ·i:xa "W'ł:a&ne mły. t.aciie zinpełne przywrócenie bezpie· 

KONsPIRACJA. eozeństwa. 

WóWllE3lS tJo, w paźill!Jiemiiku 1914 ORGANIZACJA I DZIALALNOść 
TiOku poWl!'ń.ał.a mtYŚ'l stJwMZen ia Stra 
ży Obywatels.kiiiej. Zrodtbi.ła się -ona s. o. 
w UJn'.lY'SJ.aioh !k:ilku Ołb~eli mi1as.ta., S. o. p:ierwtsm opanowała obszar 
któr.z.y„ zebra;ni w mieszika111ruu Stia- I t. iz1w: Wieiliki·ej Wanszawy, nfo o­
n:reława Pia<f:ik.a, poota:novr.Jli lJ01W10łać I graniic.zając się _d-0 tillr"Zy.mairni~ P'O' 
di:> eycia. · lkongpiracyjną org:anii;icję, 1 ·rząidlkiu .na ter.emo cenh1um miasta. 
n:.ują~ wa ceil pełnienie s1łu~by .bez- Te wi~ki _i ~rzetlmieściia, peł~e de. 
p11eoze.ńsltwa, llO OPUIS•Zlć:ZeoruIU w·ar- I zierterow a mntych demi.-0ra.I1zo.wa­
szawy pm:.e Rosjain. wta.doo mor. I ny0h pll'Ze!Z W{)j·nę osoibn.iików przy­
ców -dbwtl.edziały s-ię o tym zamiianz.e, I spairzały S. O. wieJ.e ik.łapotu. 
lecz ,patrzyły :pnnez pahce na ciz~aibal- S. O. stanęła ina wyiookości zada· 
ność ,nowej oftg-ainizacji. inia, twOłl"ząc znakomilą 0:rg:mi·zację, 

Gdy jednak, dzięki udanej kontT. I na ~órej do dizi0siaj jes21cze wzoru. 
of~iie _zdqfo1m1o od~c.b.nąć Nie m. I je .s:ię czę_ścio~R. policja. Cał~ mia: 
ców (),d mMrsta, wd·roiQnio, __ SIU't'Owe sto podznehmo na 27 o.kręgow na 
~ledztwo. Cięzkie- ~1:'Y n·ie ominęłv- których cze,Je sfanęli koinisaim~. 
by MJpeW:n·e orgamfa.atorów S. O. / Władzą nacz.e.llllą byfa komend.a 
(StrM;y OOyiwate-1.sik:iiej) ~ gdj'hy nie , główna, przy której sitwo.uzo no wy­
nOWle ~enia : ·wojenne :&o.. ! dl?liał wyw.iadow~-<k.r.ym.iina1ny (od­
sj.am.. powiednJk urzędu śl.edtCzego) 01raz 
OBY;WATELE WSTĘPUJCIE DO 1 wydz:iwł ubyc,1Jajności. POIIlk~wia·ż o-

. S. O.! 1 g.i1oonna więk.si7-iuść członków stra.iy 
Gdy iioil:nierne W~b.elma II stanę- / nie pos.!.aid/~ha koniecznej znaj•omo- _ 

1d ~-e u bram imi:asł:a. władze ści prawa, zorga.nizow;a,no i:if)ecja.Ine 
z~ z~liły JlaJW'ci . l!la pu- k.Ursy _ prawn0-adim'.1ni-s.tra.c-yjne, na 

„ 

l\'011'1' •ODEL NA RO~ 1936 
Najwyż~zej klasy 4-lampowa superheterodyna 2: 5-tą lampą prostowniczą + 7 obwo- •. 
cl ów strojonych + "Ciche" iednogałkowe strojenie z optycznym W$kaźnikiem · + . 
Fiutomat przeciwzanikowy + Regulacja siły . głosu i barwy , dźwięku + Głośnik · · 

. · - elektrodynamiczny najnowszej konstrukcji + · 
z.I. 6l!JO.- zl.&B!ł.-
n• dogodne nit~ •• g _ot6wk• 

sprzed at: K. BtUN I Syn s. A., Blelaftska 2, BLOCK-BfłUN s. A„ Krak. 
f.rzedmlteścle 42/.44, HE~.ttAN "I GROSSMAN, Mazowle(l(a 1&, B. RU,DZKI, 

· ; ll(arszałkowska 14&. 
P. z. T. PAŃSTWOWI! ZAK.C.ADY TEL!E •• I RAD.IÓTECHlllCZll•. 1035 

• hl~nry ~eiąg oc.ho1ftn1i-c.zy die) -sitll-aż.y. r k~-0~1~ch • wy.::iko1.owo· -oki).łio_ ~ooo ·n­
Mieazlka.ńcom W~wy :n~e tlrr1.1eb.a · f.-Olb, t. J. , n1emal -wsz.jia1tllnch tych. 
by.fo dwll; nroy powtrurzać wezw.ainlia. 'i którzy wyhyvali na SWY•Ch . sf1a

0

M­
J{ogo cyłltn amitnęła sbu:iila woj1silro- w.iisikaich. Z poŚiród -0wych 11.000 
wa, .a nie b)lł lkla.leiką, tien ·zgła;sz.ał pierwszycli O'chotników, na i~aj 
sliię dD S. O. Zap~ by.ł talk wli.el!ld, I jedlna t~ecia praccwała bowiem w 
że W ci,ąigu dci!LKm dni ziwer:bowano , S. O. p!"Zle"l; CT. '1•;; dł•J-ió'IZV . Inni W'1!­

bmiioo 11.000 oc:hotmilków, reknr.tu- s.t,ąpili, irdyi shl'iba byla zibyt ciP+.­
jąeyidh llfę ze ws°:tY!Sftlki1ch sfeir, wy- ka, cześć trz~b.a bvł-ó •uDrnn:ąć j.1~rn 
mań, na.:rodbiw1olści :i roczników. O- 1 nhod,pl()wi0e.dni.a. tnk że op,t.<ll<ieo'llnle 
bok sbma'ZJY'c!h. 181iwy1Clł1 pa:nó.w, m a- I 2'!01stało ok-0~3 3 ono członków S. O. 
szerow~H1 tam diz~o młJOrl~·eńcy . / Ci Z"Uto pe·lni'li swe furkcie ·w·z0>ro­
IV srere.galdh S. O. lrolegowa•li bro-1 wo i f1rze1ba to po<likee ślić. , całlkiem 

J ' 'L: :1
• l= ' •• I' ' • • • i..' ,• ,:, ' ~ ; " ' ' ~· ,.. '. ._ „ ' . • . ',' ·.•'i • , ' • •:!' • l 

t-e:raloo iza{nloimli m:i eS1ZCza.in ie i bi e- b erzi.11te'l'eso1wni~ . 
dota, której j1eif1ytn_ym kapitałem b y-
ła diołlm wania. Ramię przy ram'e- 1

1 

PRZYKŁADNA. SKROMNOSć. , 

Tu~u ipmoowa~ ad~io~ast z r-0boitni- Ni1ektót'Z,~ z ~by~arte~i . ;biorac~ch 

. . . 

Pełne uznanie -Ameryki 
dla pracy ministra Zawadzkiego w Genewie 

GENEWA. Zgromadzenie Ligi Na 1 Hulla, dające wyraz uznaniu dla 
rodów odby-ło swoje ostatnie p0-sie­
dzenie„ Na początku przewodniczą.­
cy min. Benes-z zaproponował uzgo­
dnione uprze;dnio pr.zez prezydjum 
odroczenie obecnej sesji, co zost::iło· 
przez zgromadzenie za.a.probowane. 

Jedynym momentem, wychodzą­
cym poza zwykły szablon, było po­
danie przez przew,odniczącego da 
wfadomości ·zgromadzenia, że rzą u 
Sta.nó-w Zjednoczonych nadesłał il.a 
ręce prezesa drugiej komi.sji, pol­
skiego ministra Finansów, prof. Zn· 
wadzkiego pi.smo senatora stanu 

pr.ac tej komisji. Pismo to zaczyna 
-się od słów: „Z najwyż.c!zem zainte­
resowaniem zaobserw01Wałem, że ca 
ły szereg rządów, reprezentowa­
nych w komi-sji, której pąn jest pre 
zesem, dos-zedł do porozumienia co 
do programu ~konomkznego, mają· 
cego na celu pełniejszą i bardziej 
zadawalającą poprawę sytuacji w 
przemyśle i handlu. Te daleko idące 
konkluzje posiadają wielką · wagę 
wobec tego, że w komisji zasiadają 

, członkowie urzędujących w danej 

chwili gabiinetów najważniejszych 
krajów handlu światowego, dobrn­
ni ze względu na -swe specjalne ke>m 
petencje i powoł.ani do zadań rozp{l­
trywania spraw ek;onQ!lllicznych." 

Pi'smo czyni życzliwy przegląd 

tez, wysuniętycb przez rap-0rt komi 
sji i podkreśla zwłaszcza zalecenia 
bilateralnych umów handlowych na 
zasadme najwięk.Szego uprzywilejo­
wania. Sena.tor Hull nazywa dysku· 
sję, odbytą poid przewodnictwem 
min . Zawadzkiego, „d0oniosłą i do-- · 
dającą otuchy". 

11ct.em. moiwem iea;r.e nuiasto popario I czy.n1ny uoo1ał " t-e1 slrnzb1e p.ubtcz­
sdl\i1dasrnie tę ~cję. Na czele tak I nej, ()ld:zna<Y7Ali się .też nie7fw,;rkłą 
licmej S. O. st.laalał, jako ,~omen- po-pr&{111 skmmno&cią. I tak n-p. 
d.a.nt .głÓWfnly ś. p. St'.ainilSlłaiw Po,pow- St.v,11id 1aw P.1.t·e:c, oibe~n~ ambru~·~dor 
ski. J ,e.go zms.tiępcami rostali Emil w Waszy1ngt.omw„ w 1:ctorego m1 fll~"l­
JW!uErr·, :Kll~ Sta:rzyń.ski i Leon kawi1u mieściła s1ię „kwaten·a ~lów-
Sutpiń<Ski. n1a'( kons:plira.cyjnej jesz.cze S. O„ 

PO UCJECZCE ROSJAN nie ·chciał Pl'Zyjąć iiad.nej szarży w 
Patmięfma lll()IC z 4 ina 5 s.ie rpnfa, stwo.rzonej przez siebi0e organi~.cji. 

1915 ~. Z1aSta.ba Słit'ai Oby1watelską P.!"lloohodnie· na Placu 3 Krzyży .rno­

Przed dzisiejszemi wyborimi w Kłajpedzie 
p-rey· pracy. ZmoibiłiroWl3llla ,viec~ - 1 g,J.i rt:.eż za1wważyć sifainsz!'lll'-0 na n.a , z KRóLEWIEC. Królewiec i c ałe I Strona niemiecka ograniczyła się do 
rem, oµrun\O'Wlaiła. w ciągu kiJku go- I QP1'1"·ika pi0st,em~n.l!iowegio s. o .. kt-ó- Prusy wchQdnie stoją pod zn akiem rozlepienia lcilku plakatów z lak-0-
do;l}itU miastt>. Gdy miieezikańców· War- ry dzień po d,n;,u, diyiżiuiro-wa;ł na iym vv-ybo-rów. do sejmiku ~łajp.ed~ki:g-o.

1 
niczne~ hasł~: „Nas~a.~dp?wiedf. 

eizaiwy mudził <> 5-ej rnaino hllłk wyi:iia- ruiehHwym .puinkcie, a b:rł .niim wła- Dzienmkarze zagramczm m1eh -- ·- to hsta ZJednoczema . L1;:).tę tę 
dlz;am.yic:h. moothw, zlllak op~uzenii·a. śnii 'e nj.e kto i.n.niy, jak przyS'r..ły f il-u· według pi.am królewiecki<..h - wyra sy:nbolizuje okręt e trźema fagla-
le:wiegio bl'!Ze:giu W.is~y prze'Z Rosj,an, dypfomiaieji pol1Skiej. zić z<lz;iwi~nie,. iż niemie~ka Ils~t, I m_1, iwsząc;mi odzna.ki irzech sta~ 
s. o. ib~la j'UtŻ ,na pos;terunku. zjednoczema me prowad;zt pi'awie now pracuJących. 

Zialeg.ająca .wliice · hllrliność · u.j•rza la NIEMCY · NISZCZĄ S. o. żadnej agita.cji przedwyborezvj . Dzienniki cytują sło-wa litewakie-

pr:oooha!Q.~jąeyoh Etię z ipowagą pa· 
1 

Do.ed<:i~n.a1ła spl'aiw_ność . S. O. n ie- .,. . '+ . i.,.. go prezesa dyrektorjatu, który na 

niów w ms.z.kiieta1c,h, z b i1a.lo.-amairn.n- I tyI.ko me lpr.z.yczymla si ę do pr~e- podlstęir> umoililwił im ,s-tworze1ni,e zebraniu przedwybe>rczem miał po· 

fo~iemi QPaisbumi na 1-ewe.m ·ramie- ! dłwżen !.a iywi0 t1a tej orga.niiz.a.cji, właidrz1y, 1'1tóra za:stąpiła S. O. Zor- w_ike.dzie?, ż~ j;tl<iekd-ol;tiek ~~dąd wy-
nitu. n. •• :i, •• to TV>i"tieimnki S. O. Speł_ _ l-ece p.rze.ciwni.e, niepok'()dąc Ni em- . I' . · · t 'DW mff m 1 wroorov,-, r7,ą i ews 1 z ccy· 

,ui.r":.r Y""" g~Il!I~'i"~ 1~ rr~:_~owici~ · -. · , i- I rl<;wany j est nie wypuszczać :w 
nialy <me w.sz.eliki.e ful])(k.cj.e po·licyj- ców, µrzyśpieGz..a.ta jej lroni.ec. W cJę trueJ s!l\..ą, ..,wl'a numo pQwrow 

1 
k „ • t · b ~ 

<lów tc.;kty·.::mych pójść musiał n:t 

pewne kQ.mproonisy. 
Berl'iń.ski narodowo - socjalistycz 

ny „Angr"iff" pisze, iż bez względu 
na to, co będz.ie, jedno jest pewnr:: , 
a miianowicie iż w r.azie sfałszowa~ 
nia przez Li,twę· wyniku wyborów, 
dojść mus-i do skutku interwencja 
mo.carstw, której' domagał się k~m-. 
clerz Hitler w gwem przemówieniu 
norymberskiem .. „Angriff" uważ'l, 

iż za Litwą stoją Sow iety, które 
chca z tego państewka uczyni ć 

pie~sz:ą bazę w po-chodzi e rewolu­
cji światowej na Zachód. 

ne. Dba.łly o za.cihowiaini1e pOTzą·dlku i gmdin.iu 1915 -r. ciągłe ik.o-nfliik.ty pdllSlkości była ściśle od Ndernców ?~~ ~, 1drą lDlCJa ;w~ bna 0 szai;,c 
be:zipiieicreństwa pu:blkZlDego . Cz;ł-om - między okupa.n.t-ami a lromendą zale.tna. Nie -potanirno się na t.em l\l.:lJ_.,E. zl-\.rni, nawe g Y Y ze WZf?;.~­
k<>wile S. O. istar.ali .się za.oewnić gł·ówną S. O. d'o·c;.zly efo zenit.u. jed.nak od0raz,u ~ gdy siię s·połoec:&eń- -------------------------------

lr'li1aisbu wa'l"\llllild ne>rroafoej egz_yis.t.e-n I Niemcy, pragnąc znieśc po-Inką służ t:two z-0rjent.owało, było już ,za- z:wody lotni· cze w . Ust1• 2nowe1· -
eji . · 

1 bę ~p-ieczeństwa, ogłosili zaciąg późno. U _ U . 

Swae ®owiązki pełniili z ;p.rzeję°· d? ·szer~ów s.wojej policji, dając STOLICA JEST WDZIĘCZNA. LWóW. DzLś w Us.tj.a.no.w.ej, g:d"Lie iruld1nwh w.a-n1Jiików, z.ada rnie WiYko-

ciJ€łm i poITTvięceniem. A •częs.to s łuż- PJerwmenstwo członkom S. O. Straż Obywa-~elaka, P-0 pQ,ł.ro.cznej odlbyiwają się kr:ajo•\vie za.wi0id1y 1sz.y- natio 12 piilo\tÓ\~. 
ba byił.a bail'ldoo nitehezpiec:z.nia! J,uż 1 I.okaiLe wie;rbmnQrowe ŚW'!!•etciły cfułu.Qnej d-zi:a:tai1no.ści przes-ta.fa 

1
1::/()'wc~we, paniowa;ły wii{l.try o si1.e cLo PiJ'OJCi Antondaik, Czanne&i i kpt. 

w piffi'IW'BzYCh dniach µa,dtły pierw- i jc-dm.ak µootką . Nikt nie _poue(N na i&t:ni.eć. N.ie z.agliinęła jęd1niak wi~ię<.'ll. 7 mtr. na sekulnidę, w kierulillklu pól- T·opor.eJk wzyska,h vryookość ponad 
Me ofia-ry od kl.III RO'śjam, Jctóiiz.y o- 'i lep wezw.ani.9. ()lkupantów, j.a:kJroil- na pa.mięć o n iej. Tli>c n-o zacho~nd1rn, czyli J)II'awle 1200 mtr. nad st airticm. N.ajleps:zy 
~iwali mi.as!to od atrOOQ" Pr~ w.iEk płacil i dobre pemje. Dopi.ero i {K.~ p.). rĆ>W!I10tlegle oo zbocza. Mi!Ioo tak czae dlruioa uzysk;:uł piaiot Cza:rneck.!.. 

f 



Mussolini w obronie krucjaty przeciw Abisynji Uroczvstość pobrania ziemi 
z Pola -11okotot1iskie~o 
w, d!nrliu dz i si ej.sv;;yrm odbędrt.ie M( 

umczyistnść pobrama m.emi z pola 
1 M~J.ego .z miejaca, gdzie w 
j cza.si e pogrzebu stała tr.nmna :Mlatr„ 

k 
. szalka .Piiłsudislkiiego na 'kop;;ec na 

Uszczypliwe uwagi pod adresem Londynu • 
I Genewy 

san CJ om Sow.ilńcu. 

W dn. 5 ~emnika. rd-emiia. ta 
PARYt. - „Le Petit Journal" za.- · trwaie gwarancje. Tym razem nie I Na pytanie, jak ustosunkuje się do I z siłą pneciwstawił się 

·mieszcza wywiad swego wysłannika możemy być ponownie oszukiwani. zarządzeń Ligi Narodów, Mussolini wojskowym. 
li Mussolinim, który oświadczył m. 
in. oo następuje: 

Któż mote przypuszczać, że nza­
M.dnione- i jasne żądania Włoch mo­

. A w,rwołać wojnę europejską? Wlo­
chJ'. mają prawo do życia. Jest nas 
40 mi)jon6w skupionych na małem 

: teryt.orjum biednego kraju. W roku 
1952 będzie nas 52 miljouy. Czyż 

chcą naa skazać najpierw na. niepo­
kój a później na nieunikniony wy­
buch. Idziemy za przykładem wiel­
kich mocarstw, które utwienlziły 

wyższość i szlachetność białej rasy. 
· Studjowałem kampanję marokańską i 
z zachwytem wspominam dzieło mar­
szałlca Lyautey'a. Czyż wówczas, aby 
skończyć z ustawicznemi zmowami 
zbuntowanych - Francja nie wysła­
ła 100.000 żołnierzy pod wodzą mar­
szałka Petain'a? Czy bylibyście po­
zwolili wówczas Genewie powstrzy­
mać waszą ekspansję i szkodzić wa­
szemu bezpieczeństwu? A przecież 
Liga Narodów już wówczas istniała. 
Włochom, do których wyłącznie ma 
się teraz pretensję, nie zabraknie 
prawnych argumentów dla poparcia 
~eh żądań. Wreszcie nawet raport 5-u 
przewidywał zarządzenia, dotyczące 
zwalczania niewolnictwa w Abisynji. 
Jest to potwierdzeniem faktu, że 

'Negus nie dotrzymał swych zobowią­
zań i że niema obecnie miejsca dla 
Abisynji w Lidze Narodów. Do o­
statnicH czasów i W. Brytanj.a uwa­
żała, że niepodległość Abisynji sta­
nowi rodzaj uzurpacji. Przypomnieć 
trzeba traktaty podpisane przez An­
g\ję razem z Włochami i Francją w 
roku 1906, a w r. 1925 podpisałem 
wraz z ambasadorem angielskim sir 
Grahamem akt, który dzielił i ćwiar­
tował faktycznie Abisynję. 

Czy Lav~I coś oblecv(IJał 
Na pytanie korespondenta, czy La­

val czynił jakieś obietnice w tej spra~ 
wie, Mussolini odpowiedział: N ie. 
Nic mi nie obiecywał, gdyż sprawa 
była uregulowana z Anglją. W dys­
kusjach Laval uznawał prawa ekono­
miczne Włoch do Abisynji w rejonie 
Dzibuti - Addis-Abeba. Ale nie 
'trzeba zapominać, że pomimo to u­
trzymywaliśmy stosunki dobrego są­
siedztwa z Abisynją. Włochy są je­
dynem państwem Europy, które za­
warło pakt przyjaźni z Abisynją' w 
roku 1928.· Posłaliśmy im 5.000 kara 
binów Mausera i miljon nabojów. 
Negus tymczasem domagał się in­
struktorów od wszystkich krajów 
Europy z wyjątkiem Włoch. Czyż ka­
rabiny w Ual-Ual same raczęły strze 
Jać? Obowiązkiem moim było zapew­
nić bezpieczeństwo Erytrei i Somali. 
Zarówno w Iraku jak i w Maroku 
praktycznie rozwiązano analogiczne 
zagadnienie przez okupację wojskO.: 
wą. 

Wypad przeciw Edenami 
Ale i na terenie dyplomatycznym 

nie mam sobie nic do zarzucenia. U­
przedziłem Anglję o swoich zamia­
rach najpierw 29 stycznia .a potem 
1 maja r. b. Wojska nasze przedosta­
wały się do Afryki przez kanał Suez­
ki w sposób jawny i przeciwko temu 
aż do wizyty min. Edena w Rzymie 
Rząd angielski nie zgłaszał żadnych 
zastrzeżeń. Min. Edenowi nie mo­

,głem dać zadośćuczynienia, gdyż nie 
brał on pod uwagę żywotnych po­
trzeb narodowych, ani nie uwzględ­
niał honoru narodowego. 

Na uwagę korespondenta, że mar­
szałek Lyautey wyznawał zasadę wy­
kazywania siły, ale nie źachodziła 
potrzeba posiłkowania się nią, Mus­
solini oświadczył: 

Z ludami, które uprawiają niewol­
nictwo rzecz się ma inaczej. My mu­
aim,i mieć ścisłe i pewne zastawy i 

Kilka słów na temat niedawnej przeszłości 
bęcBzie o godz.. 5 pp. UfY!P31D!ll. <i:>. 
w~lnej u.my am pl. M..airsza.lha 
Pił.surltski.ego, poc.zem wrnę tę dele­
gacja ;wams~wy odw!ieraie do Kra. 
klowia. Po 21łożeniiu ~ urimainiia dfa Nie chciał.a. reagowa~ ani na. uchy- , pra!WD~O jesteśmy inapiastmikiem? 

Lavrula. jai<.o w1iielllai~ męża eta.nu, blienila Nierniec, ami tert na wseho- Dobyoh~as nie uezyn.iHśmy żaidmego 
dl.a którego zate'ho!wa głęboką przy- dtzlie gdly c<hodzi~ o obronę kiraju o 1 ah.-tu gwaitłu. Skląntiśmy 250 J!iy'8. 
jaźń, ocaniając jego Wr.'Jiłki poilro- star.ej eywi1faaieji, jaik Clri.o..y, aini w ·~, któmy macią się przeciw­
jow•e, DtbCe z~ irroll'irrowa~ na sprawie kcm.fu1dów w Ameryce po- mawi.ć zmobi!ii'7JO'W'.aml)ml prnez Ne­
te-ma.t Li:gi Narodów: h:idnrowej. I OOjprirero teraz, gdly cho giusa 800 tysi,ącom. Nieohże baicz-

Zniesienie w iazdowego 
od furmane 

przybyw•lących 
do Warszawy CiJelloalw.a to imstytwoja ta Liga Na dizi o Włochy, Lilg'a Narodów ehce n'i..e śledzą .:r:01;Wój prayigotowań wo­

rodów. Od ~ jej ·M!tnieruia: d.le.ż wstkaza.ć swoją pow.agę i s!kiud.ecz- jot.n~ w AcisymJi. Zobaczymy kto 
bybo kiomfl•iiktów. Liga Narodów niie I n~ść. &orzxmri~ prawne jej. s:ta~ wyik.aiże wjęcej aigresywno~ci. 
·imterwe,njowała w ż.aidlnym z nich. wtiJSlko. Ale CZJ'1Z -z ,pwnlktJu w.ik:l~ema 

W dniu 1 października zostaną 
zniesione opłaty wjazdowe do War­
szawy, pobierane w wysokości 80 gr. 
od wozu jednokonnego i 1.20 71. od 
parokonnego. Jesteśmy silni i zwarci Opłaty, które będą pobierane za 
prawo postoju na oznaczonych miej­
scach oraz na targowiskach zostały 
ustalone: 50 gr. od wozu jednokon­
nego i 80 gr. od wozów dwukonnych 
i stanowić · będą właściwy ekwiwa­
lent kosztów oczyszczania miejsc po­
stoju i nadzoru porządkowo-sanitar­
nego. 

Na pytatJl.ie co zroł>i Duce jWe.- czasu. Zabortył veto ~edwko funlk-1 ny. Napiraw.d.ę mówiąic, w1oileł'ibyrś­
li Lj.ga za.stosuje art. 16, Mu.soohni cjomarjuiSOOlIIl Wlłoskim. NaIJll'aWd'ę rcy, a.by Anglja poZIWoli.ła n.am 
odpowied'Z.iał. więc porostaiły Wł'ochom jed)'lnie dillalaić tak, jak tto cizyniła w sto-
Włochiom '·nie w~n.aczono w Abi- spawy hyigjany. Ale czyż P<' to czy- siumlku do i1nnych narodów. Na.na 

synji żadnego miejsoa. C:ily mecha- rui1ismy tak poważne poświęcemia S'iła morall·na jest nie do łpoikonainia. 
nizm organów Li1gń zio.stał przew.i- _wby mieć zais•ziczyt wys.yla·niia d'O Zr.am prz.elkonami-a lu.du wło.sikiiego. 

®;i,ain.y w prop1ozycjaich 5-c,iu 'POd klrófa królów kiilkunastu lekarzy? Z'ro2-umiaJ on swe zadania, pr·awa 

:zm~ki1eim i ma.rką i;hiiorowości i .sił l Na zapyta~ie jaik sdę zapatruje 

1 

i oihowi11p:lki. At~i cuidiu>'ll_iem?ów ~ 
m1ęd1Zytnairoili0w11ich. WISIZY'stko 008ta- na kom.ferencJę 3~ch, Musool'llni o- WłoohLY W21Illocmły w num Jed.•y1me 
ło dlok®am.e, tydko z myślą o urzą- śvti.adczy,ł,, że nie jest joej przeciw- dumę .nairoOOwą. 
d1ZeniJu Aooi:zynjd. Negus nie tra.cit 

Sprzedaż z wozów włościańskich 
na miejscach postoju będzie odby­
wała się w godzinach rannych od 5 
do 10 w okresie od 1 marca do 31 
października, zaś w okresie od 1 li­
stopada do 28 lll'l:.ego od godz. 7-ej 

' do 11-ej rano. 

L ·UlRlrn z~.ar~:~:;· nul~111Kn ~w~:::: [~nnlKI · ~:~~·:=:•a 
Ceglana 11 Ul\ LVV ff I ozdabne LliU jesiennego 

AUTOBIOGRAFJA M.ARJI SKLODOW 
SKIEJ-CURIE 

W tych dniach ukazała się n.:i pół­
kach księgairskich „Autobiografia Marji 
Skłodowskiej - Curie", wydana przez 
Tow. Lnst)"t:utu Radowego imienia te) 

Sprzedał 
Cenniłli na żądanie 

rebu·ek w s:tładuh n.u!on-Ceghna 11 I w tllJac ,n S.enlde\vlcza 11 I 2-ga Hala Mirowska 

'AR ;er rtti AM* W Wł& .; 

I. P. S. Winowym 
Wystawa serji rysunków Zdzisła- od widzianych już przed kilku la­

wa Czermańskiego uka-zuje nam ar-I ty karykatur i kompozycyj Czermań 
tYlltę utalentowanego i ryscnvnika, skiego. 
który opanował swą technikę. Czer­
mańs.ki znany nam jest, jako intere­
sujący karykaturzysta, a liczne je­
go rysunki i karykatury, umieszcza­
ne szczególniej w „Wiadomościach 
Hterackich", zjednały mu popular­
nooć. 

Obecnie oglądamy na wystawie w 
IPS.-ie dwie serje jego rysunków. 
Pierwsza, to: „J ózef Piłsudski na 
SY'berji", druga: „Józef Piłsudski 
1914 - 1935". W pierwsżej serji 
Czermański ilustruje młodość Mar­
szałtka Piłsudskiego, t. j. lata, spę­
dzone na zesłaniu w Tunce i Irkuc­

Stani1sław Chrostowski wystawił 
w wielkiej sali I.P.S.-u również ko­
lekcję drzeworytów. Są to przewa­
żnie exlib:ds'y, ilustracje i winiety 
do księgi święta Kawalerji w Kra­
kowie 1933 r. 

O małym formacie i skromne, są 
te prace wykooane z talentem i wie 
dzą graficzną. 

Oprócz prac wyżej wymienionych 
I. P. S. pokazał równocześnie prace 
jeszcze trzech artystów. Są to: Leo­
kadja Bielska, Kazimierz Libin i 
Józef Tom. 

ku. Niektóre z tych prac, jak np. LeokOOja Biel>Ska, to młoda malar 
„Na etapie", „Krajobraz" i „Ze- ka, która jeszcze niedawno studjo­
słańey" odznaczają się interesującą wała w warszawskiej Aikademji 
kompozycją i poprawnem wykona- s~tuk Pięknych. J oot to artystka 
niem. Dobrze .czasem robi tutaj w utalentowana, znana już z chlub­
tych warunkach delikatny kontur, nych występów na saJ.onach dorocz­
użyty przy formie zdeeydowanej i nych IPS.-u i ~ wystaw t. zw. szko'­
harmonijnej. Druga serja rysunków ły warszawskiej. Biel.ska posiada 
Czermańskiego, nosząca tytuł: „Jó- duż.o danych na d0<brą portrecistkę. 
zef Piłsudski 1914 - 1935", to prze Jej portrety odznaczają s.ię zwykle 
dewszyiStkiem serja portretów wie]- znacznem podobieństwem, co ma du 
kiego Marszałlka P-0>1ski. Portrety te żą wartość w oczach klienteli, ma­
wykonane ołów.kiem, piórkiem i pa- ją .przytem wiele wartości artystycz 
stelą - są, po-dobnie, jak poprzed- nych, co cza.sem nie idzie w parze z 
nie, niejaką ilustracją działalności „renarnowanemi", podobnemi por­
Marszałka Piłsudskiego od ·roku tretami wziętych naszyeh portreci­
l 914. Widzimy tutaj. M~r~załka. w j stów. 
okopach, po.dcza~ WielkieJ WoJnY Bielskiej nie można już dziś baga 
1914 r., _następme na .:V-awelu . ro- t<:lizować, jako przeciętnej malarki . 
ku 1928 I ~odcza0s reWJI na bło~iach Swą pracą i wytrzymałością zdo.by­
KrakowS'k1ch 1904 r. Wszystkie te ła sobie ta malarka już pewne sta­
por~r:ty odznaczają ~i,ę. dużem po- nowi.sko w rzędzie „najmłodszych". 
dob1e~stwe~, a wa:tosc Ich artysty z pomiędzy wystawionych prac 
czna. Jest :1'1.eprze,cI~t~a. Ry~owane najwięcej podobają mi się: Pejzaż z 
z duzą um~eJętn~scią ~ sma~iem, n~ Krzemieńca i portret p. C., który nie 
szą ~ sobie cechy mdywidualneJ tylko odznacza się dużem podobieft­
sztuln. stwem, ale jest także dobrze nama-

Razi może w niektórych tych ry- lowany. 
sunkach jakaś zbyteczna płynność Przedewszystkiem do grafiki na­
formy i ,japonizowanie" zapom-0cą leżą wystawione w IPS.-ie prace 
cienik.iego konturu i zbytniego roz- Józefa Toma. Ręczne autolitografje 
mazania pastelii. Są one jednak w z teki „Z miast i miasteczek pol­
całości o wiele lepsze technicznie &ki.eh", są często bardzo interesu-

ezonie 
wielkiej polskiej uczo:nej, wszechświato 
wej sławy. 

Publiczność polska powinna specjalnie 
zainteresować się tą ciekawą książką -
powinni i<\ czytać dorośli i młodzież, 
choćby dlatego, aby poznać, jakim czfo, 
w~ekiem była' ta, któr~j imię jest znane 

• • • Wf! wszystkich krajach. 
Jące l pod względem techrucznym Cały dochód ze sprzedaży książki prze 
bardzo dobrze wykonane. Odnosi znaczony jest na Warszawski In!tytu? 

się to przedevN!z:y'3tkiem do tych li-\ Radowy. 
tografij barwnych, które u Toma . 

mają charakter ~ecydowany ~~d ! Jeszcze Jedna ucznstn·1czka 
względem formy I koloru. T-0 tez w Iii 

litografji Tom swą .szt~k~ _c~ęsto li mil Jona 
doprowadza d.o doskonałosc1 I Jemu Wśród ulubieńców Fortuny, kt5rzy u-
właściwego stylu. czestniczą w ostatnim podziale !lłównei 

Gorzej natomia1St przedstawia się I wygran~j IV-.ej k~~sy 33-ej Lot?rii. Pa~-
. . , stwowe1, t. J· miliona zł., wa1du1e się , 

sprawa Jego akwarel. TutaJ malarz I siostra Marta Bark 
nie potrafi panować w takim stop- -- · . . 
niu nad swą techniką. Podczas, gdy 
w litografji artysta ten potrafi wy ' ===,,,,..,,_--.,,.,.,,.---
dobyć efekty stałości i zdeeydowa­
nia formy, a w kolo-rze nawet przv­
ćmi-Onym przez teehnikę litograficz 
ną, - dużo siły, intensywności, -
w akwareli, niesitety siła ta i pew­
ność" go zawodzą i pozostają często 1 
prace o wartości przeciętnej. I 

foteresują.cą indywidualnością 

malarską jest Kazimierz Libin. \ 
Jego wystawa prac malarskich 

robi dobre wrażenie. Czuje się tu-1· 
taj rasowego malarza, o technice 
trochę przyciężkiej i zamazanej, o , 
formie często przesadzonej i brutal ' 
nej - ale mimo to są to prace praw 
dziwego malarza, o dużych zaletach 
rasowego kolorysty. 

Prace malarskie Lmina widzę po 
raz pierwszy i to w talk pokaźnej li­
czbie. Głę.bokie poczucie koloru i 
materjału, - nieprzeciętna forma · z Zakładu Diakonisek w Poznania (Grun­
jego malarBtwa, wskazuje na -to, że 1 waldzka 49). W chwili wylosowywania 
Libin jest indywidualnością malar- 1 szczęśliwego nr-u 1•3490, .~iostra .Me.u-· 

d d · · · I ta przebywała na delegac11 proWUlCJO-
sk_ą, ,z ee~ owaną I nieprzeciętną. nalnej, gdzie ją wieść 0 nagłem bogac-
N 1 ektore Jego martwe natury !ub. twie zastała. Włamie ta nagło~ć jest 
głowy malowane są tonami soczyste przyczyną, że siostra Marta nie jest w 
mi i materjałem tłustym, cięikim, stan~~ określić swych zamiarów na przy-

! ł · k , · · · ł szłosc. 
a e ?~ nym ':'az OSCl I SI y. W każdym razie nie omieszka zaop1>.-

L1bm me Jest malarzem początku trzeć się w los do 34-ej Loterji. Daje 
ją cym. ~·skazuje na to jego duże r ona bowiem, prócz zwykłych szans, z 
wyrobienie techniczne, i doświad-j milionem na czel~, jeszcze nowowp;u­
czenie w ooradzeniu so.bie z tak tru wadzo~e ~ygr:i-n~, wy~osowy~ane kaz,te 

1 • • • I go dnia c1ągmein.1a, mezalezme od nor-
dną formą malarską. L1bm me tra- malnych. Tych wygranych dziennych jest 
ktuje malarstwa graficznie, a to w I-ej klasie 4, odpowiadających c.zte­
je.st w malarstwie rzeczą zasadni-i rem dniom ciągnienia. Wysokość każ-

dej z nich w · pienvszych trzech klasach 
:. zą. Tytus Czyżewski. wynosi 25.000, zaś w czwartej klasie --

30.000 zł. 



Teatr .dawniej • 
I dziś 

W dwudziestą piątą rocznicę. śmierci Józefa Kainza 

Wkrótce rozpoczynamy -w odcinka 
naszego pism.i 

DRUK NOWEJ POWIESCI. 
która z pewnością obudzi najżyw• 
sze zainteresowanie wśród naszych 
czytelników. 

Autor tej pow1escI ukrywająą 
się Pod pseudonimem 

Karol to!tko<0łtkl Dwudzieełego września 1910 ro- · rach, ezy będzie to Mickiewicz, czy I nowanie formy i głębokie podłoże 1 przepaść. Pewui ludzie usprawiedli 
ku, dwad~ieś~a ?ięć lat te;rriu, _u- Schill:~· to nie jest ~o _spra~a samej idealistyczne. Oswalda z „_Upiorów" , wia~ą tę przepaść nowym rytmem 
marł w W1ednm Jeden z naJwyb1t- tęchmk.i, czy zdolnosci, a memal wy l grał z tym samym naturalizmem, co życia teatralnego. Rytm ten polega wyrobił sobie zasłużoną mar~ę swe­
niejszy.ch artjstów dramatycznych ' łącz.nie kwestja braku jakiegokol- Baissermaun i Adwentowicz, ·Cyra- 1 na razie jedynie na tern, że w cza- mi poprzedniemi utworami takiemł, 
świata Józef Kainz. Ci, którzy go wiek entw:jazmu dla zagadnień ety 1 na de Bergerac wyposażał w ten li- sach Kainza apelowa.nie do arty- jak „Czy żona?", ,,Serca przy biur­
pamiętają, któf'LY go widzieli na 1 cznyeh. Sprawa stanie się zupełnie I ryzm, w który uderzył później MoiiS- stycznego sumfoni.a aktora nie byłi> kach", ."Ta gł~pia mił~ść" ~o­
własn~ o_czy, powie?zą: .to. bJJ .. ak-1 jasn~ na p~zykladz~e z nasze,go oto- si, jako D.on - Carlos był olśniev.·ają ; tylk-0 fraz.esem~ podczas, gdy . ?z!ś , wanem1 w odcinkach pism codz1en-
to~ naJWlęk.szy._ Takiego J.uz nic ~- , cze.ma. Wezm)' takw~ aktorow, j~k I c~ de~lamat?rem. Ale ta deklama- 1 pok~sy. filmu 1 teatrzyku z.ab1~a~ą . nych. . . . . . . . . 
dz1e. A młodzi, wzruszaJąc ramio- ' Węgnyn, Adwentowicz. Moi.na Jtn CJa Karnza me była tvlko melody- sum1eme artystyczne, pozbawiaJą Ake,Ja kazdeJ J)OVt"lescl Witkowic­
nami, odrzekną: „dlaczego najwięk I niejedno zarzucić, można si~ z n i- ' ką. Wyra.stała z pulsuiacej mocno ' ~ldi>ra jakiejkolwiek odpowiedzial- kiego tnyma czytelnika w nieustan­
szy? Na to starzy: \Vidzieliśmy go, ; mi w niejednem nie zgadzać. Ale krwi, opierała się o el~menty psy- . ności. Za czasów Kl\inza wirtuozi' uem na.pięciu, wzrusza i śmieszy. 
jako Ha.IIlleta, jako Oswalda w '! gdy teatr staje wobec wielkiego!· chiczn-0-etyczne. Patos Kainza ni- byli równie grymaśni, nieoblicuł- Temi samem.i zaletami odznacza 
„Upiorach", wstrząsał, porywał, ol- dzieła scenicznego, tylko ci aktorzy, gdy nie był czystą techniką, opie- ni i trudni d-0 kierowania, jak dt:i- sią i nO'l"Va iego powieść, które' 
śniewał. A rotc~dzi: Kainz? Upiory? wychowani w szkole neoromantycz- 1 rał się zawsze na naturaliźmie, siejsze gv11iazdy. Ale wśród kierow· druk rogpoczynamy. Fowieść nosł 
Ib.sen? On dla nas dawno jest upi-0- nej, opartej o patetyzm, mogą je j brzmiały w nim często tony naj- 1 ników teatrów były mocne indywi-

1 
tytuł: 

rem. Mamy dziś artystów znacznie udźwignąć. Dlatego do dzisiejszego,. szczerszego humoru, które i dziś . dualnośd, które zdawały sobie s.pra 1 DDm RIDr?eGWkO" 
lepsz~ch, ten Kainz całą swą l,;rę dnia Konrada w „Dziadach" może spotykamy u naszych wielkich tra- li wę, że teatr to nie tylko jarmark, l Ak''· 'eś . . W 
opierał poooono na patosie. grać tylkiO Węgrzyn, „Wroga ludu", gikó.w, a których tak brak naszemu na którym moż.na zarobić lub stra- ·cJ~ poW1 t ci roz~~ się ~I .:r 

Czy to prawda? I tak, i nie. Gdy tylko Adwentowicz, dlatego żaden I młodemu pokoleniu. : cić. • 1 &&wie. !u .0~ pr: .~CZ:~. a 
Kainz rozpoczął swą karjerę, krzy-1 teatr nie może się pokusić o w'ysta- I Józef Kainz był wirtuozem. Nie Epoka Kainza - to złoty wiek ~d 'v~ ~m .ne Zl h 8 • ie­
żowały się w teatrze, walĆz.}ły o wienie „Peer Gynta", dlatego „Zbro jest chyba przypadkiem, że słowo ' teatru. Dziś to wszystko wydaje się E~a n:; h ~elnlc wyrosłyc. w Clą?11 
pierwszeństwo trzy prądy. żył jesz-j dnia i Kara", w której Raskolniko- 1 wirtuoz poch-0dzi od słowa „virtus", \ nierzeczywiste, nierealne. żyje jesz- ots a kc .at na pe~erJacb. ·tJnlah• 

eł · · kl ł d · k · , ' · d · 1 , , · ·i · , d · 1 ł s a, u azuJe mu ładzi z rozmai yc 
. cze p ~em zyc~e~ asycyzm, ~- wa_ z powo u ~.ie u, me mogą ~:ac I oznaczaJą~.ego ~Ie no~c i s,.: mo- cze paru e~1g1>now awr:eJ ~z wy, 

8 
e . bo t " , • • • ·m 

czący piękne, dzw1ęczne słow-0, z Ja \ am Adwentowicz, a-ąi Węgrzyn, Jest ralną. Dz1s, zamiast wirtuozow ma- , ale zalewa ich fala bezmyslneJ płyt- i f. r •. ~a. ych ~~ łaście~eb ~ 
1
/ 

kąś głębszą, ·ogólno-ludzką ideą. 0- 1 i będzie na najbliższe lata, artysty- 1 my gwiazdy. Ja~.;: wiadomo, gwiazda 1 k-0ści. po której żeglują rekiny, lu- imes~rnncow ~·dikłni dla m.te • 
bok niego wysunął się na front na-' cznie biorąc, katastrofą. zawdzięcza wsz~'stko swemu blasko dzie bez serc, mó.zgó.w i ideałów. gencJ.I, cyganerrn artystyczną 1 fi. 
turalizm, reprezentowany przez Ib-1 Kainz; potrafił połączyć trzy el.o- wi, nic talentowi, czy zdolno.ściom. I Verax. I nansJerę. . . . , , • 
sena i Hauptmana. Przeciwstawiał menty: naturalizm, wspaniałe opa- Między wirLuozcm i g>vfazdą leży J Prost.a a za.~nJąc:1 o~ow1ese ~e 
on pięknemu, okrągłemu słowu, i- ~wal~ ~e-ln~k?w1 aru na chwilę 
deom ogólnym, oderwanym, szare, I się muzyc, haw1• l po!')'Wa. • • 

codzienne życie ludzi pracy fizycz-1 Z i.eairów parqs•lch „Do~ .naprz~iwkO"' stanie Slę z 
nej, chłopów i robotników. Jako I pewnOSCią ulubioną lekturą Cz.ytel-

reakcja, -zarówoo na szarą prozę na I D b k nika Kurjera Polskiego. 

turalizmu,jakinazbytjużzmechal o ry pOCZAte sezonu • . I U®W<Uwa& 
nizowany patos idealizmu, powstał 

1 

~ J W rezułtacie wy.chod1,imy_ z tea· 
w teatrze kierunek neoromantycz- . (T). N.azwisko Sacha Guitry ju~ j w~ny, _tragiczny 1~aw.ct: dwoje lu- h~·ć tra.gedj~!) ~roń Boże! To w~zy- tr~ J>?d wrażeniem. taklem, jalde wła 
ny. CA.ołowym reprezentantem tego me mowi, ale poprostu woła samo\ dzi, ktorzy kochali się namitJtnie stko UJę-te Jest l podane tak, Jak· śrue Jest, dla na~ mdywidualne, naj 
kierunku i stylu, stał się Max Rein-1 za sir.die. Każda jego sztuka jest na, przez lat dzicf'.li~c\ wid~i. że -- czy gdyby w rzeczy-\vastości wcale tego milsze, przekonani, że autor 
hardt. Aktor neoromantyczny, w ro 

1 

gruncie paryskim oczeknvana nie-

1

1 to przestali się kot:hać, czy może ra };onfliktu nie było, jakgdyby on ist- chciał to właśnie powiedzieć, co .my 
dzaju . Kainza, a później Moi.S<Siego, cierpliwie i każda ma sukces zupeł- czej kochaj:) się w inny sposób. niał tylko w jakiejś tam teatralnd w głębi dLtSzy czujemy i myślimy. 

stał się pod jego kierunkiem, natu- nie ,,murowany". Nic w tern dziw- Chwilami nie moy:} wogóle p;.i.trzeć fa.n~zji. Bo tłem sztuki jest - jak I pesymiata powie, że sztuka jest 
raJi.stą jedynie w dziedzinie mimi- nego, oo mało który ze współcze-j na sil'bie, wciąż :;obi1• prz) pomi•rn- nieraz u Sacha Guitry - teatr i rozpaczJiiwym krzykiem - że Guitry 
ki, p<>dczas, gdy słowo pozostało me snych autoi-ów dramatycznych jest , jąc, jak to przedtem bd'· a jak je:=i t może dlatego zwła.szcza jest ona tak dowodzi bolesnej k-0nieczności un!ie 
lodyjne i piękne. W ten sposób neo- równie „paryski", mało który ró\~- 1 teraz - równoczesn·e jednak ni ':' :;;nakomicie „zrobiona". Wszystkie r-ania najgorętszych uczuć, - a op.­
romantyzm połączył naturalizm z n-ie dobrze, j:ik on, wyczuwa i ro- potrafią się ze sobą rozstać, bo ir h najs ubtelniej-sze chwyty, wszy'3tko. • tymista zaprzeczy mu z uśmiech 
patetyzmem. zu.mie nerw teatru, zawsze i nicchyb : za wiele łączy, nawet nie~.ylko we ezem widza można ująć, zaintereso- : bo przecież się wszystko w 

Patos, to nie tylko kw.estja !Sł-Osu ni~ ~J~z~c, jak trafić do _P~blie~-

1
1 ~. sp-0m?ieniach. I ~krzętni e chowa- 1 wać, olśnić, .ro~czulić: rozśmi_eszy.: i r~e~zy tak dob:ze skończ!ło, _b 

deklamatma. To ~ho 1 wydzwięk r.osc1, Jakim chwytem „wziąc" w1- Ją swoJe - nawzaJęm - 8awne fo 1 - w.szystko to. Jest, mczego nie po- Clerk tych dwo3e wcale się me 
-elementu ideofogieznego, wyrosłe- <łownię. · · · tografje - to znowu drą je w po- minięto, nicwgo nie nadużyt-0. Lek- stało kochać. A potem je-.szcze dłu-' 
go z poczucia etyki i dążenia do te- Więc też i". ta, na rozpoczęcie se-1 rywie żal u, że to fotograf je nie tych h..ość, werwa, sentyment i te, na każ go będz>iemy powracać myślą do 
go, oo zamknąćby można w pojęciu zonu wystawiona w Theatre de Pa- ludzi jakiemi są dzisiaj że tamto mi dym kroku, naiprawdę nieS1podzfowa· tych ludzi, do ,sytuacyj, do dowci­
s. prawiedliwości. Pozatem pat°'s ris, smuka: „Quand jouons-nous la I nęło już dla nich bezpowrotnie. ne niespodzianki, niespodzianki od pów i, zwłaszcza, do tych niespo· 
klasyczny - to wiara. Jeżeli dzi-1 comedie?" (2 aikty, siedem obrazói;.v\ Więc konflikt. Prawdziwie dra- początku, aż do ostatniej chwili, cią dziianek, które nas przez cał-y czai 
mejezym młodym aktorom brakuje ma zapewniony sukces i „dobrą pra matyczny konflikt. Czy sztuka prz~- gie nowe, zawsze niebanalne, nigdy przedstawieni.a trzymały w nieuBtałl 
tego patosu w klasycznych utwo- sę", Jej temat? właściwie arcypo-j to jest dramatem? (mogłaby nawC't r.ie przeciągnięte. nem napięciu. 

DIWA ~RWlfś[ l~f Jl ftltKIW~Km 
lega Justyna, choroba umysłowa, czy gie zaś Justyna, wszyscy jej znajo- ści miłosnej. Nurt ten · zresztą w,

1 
duchowa, długo w mej kiełkująe<1. i mi, krewni i przyjaciele z Sllteryny l gruncie rzeczy przytłacza i przy-ćmie-- · 
wybuchająca w zamat.:hu na '.liembie- kamienicy Elżbiety - skończyć się ! wa plan drugi, dalszy. Sprawa roz.' 
wicza, ma t1wój początek w brutal- musi tragedją i to tragedją, z któ- grywki między tnemr. nacrelnemf i 

. Długo. wyczekiwana i oczekiwana talności i pospolitości fakt. nem pozbyciu się przez nią ich dziec- rej obie strony wychodzą pokonane postaci.ami odmal<>WaDa jest z ca1ym 1 

pojawiła się wreazcie nowa powieść I oto okazuje się, że takie zakoń- ka, dziecka ktorego oczekuje pełna i zdruzgotane. Sprawa miłos·na wma- kunsztem pisarskim Nałkowsłciej.. ; 

Zofji Nalkowskiej *) na triumfalny czenie nie było właściwie wcaie ko- macierzyńskiej już miłości i ro;:tkli- lowana jest tu jakby na tło spraw 1 Pełno tu szczegółów i szczególik~' 
początek nowego sezonu. niecznym wnioskiem, koniecznym I wienia. Dowie<lziaw·szy się o projek- społecznych, które na wszystko co potraktowanych realistycznie, JDało.. 1 

Pojawiła się i - odrazu wywołała wydźwiękiem ca~ej afe~ mi~o~n~j I to~·a~em m~ł~ei1~twie _Ziembiewicza się dzieje, rzucają swój cień. w.idło jest szero~ie, dokładne, ~ 
dyskusję i polemikę. Jeszcze nie pu- tych trojga. Nikt tu tez własciwie z mną, Just) na sama się na to decy-, I to jest właśnie ten drugi nurt b1azgowe, czasami nawet trudno o-
bliczną, oficjalną dyskusję, lecz dys-1 wpełni nie zawinił tej zbrodni i nie j duje. powieści Nałkowskiej. prreć się wrażeniu, iż. miwet aż zbyt 
kuaję od czytelnika do czytelnika, spowodował - najwięcej może oczy- Dlaczeg<>? 1 , • • szerokie na wątłość samego mot~ 
polemikę prywatną, ale żywą. Pole- wiście męiczyzna, lekkomyślny i w j . Odpowi~dzi wyraźnej , na to ~y~-1 r;.lko, ~e te sprawy s~~c~ne ~ie miłosnego, który tu odgrywał tak 
mika ta jest może miarą niecodzien- pewnym przynajmmeJ okresie nie- j n!e napr?ż.noby. ~zukac w ks1ązce po~ ak~owarte s~ w_ _„G~~icy z ~a- wielką rolę. Pewne nadmierne bt>­
ności tej książki, nie dającej się zbyć zrównoważony wewnętrznie. Poza 1 Nałkowsk1eJ. Ks1ązka to cała zresz- , kąs biutalną luzykh_wosc1~·.? któi:t gactwo rozważań, podmalow.ań rze­
banalnem określeniem „dobra" - nim jednak ani Elżbieta, grzesząca ,\,ą, napisana w półtonach, w niedopo-1 ~eraz. tak łatwo. J eJ. powiesc t~ ~ie czy codziennych, nikłych, nieważnycla 
lub „zła". Jak mała też która z po- jedynie nadmiarem szlachetności i wiedzeniach, ·które trzeba samemu , Jest zadne credo polityczne, _am za: wywołują chwjJami uczucie mono. 
wieści polskich, nadaje się „Grdllica" wrażliwoś~i, ani nawet sama spraw- zrozumieć i wyczuć. Problematyka d~n pr~gram ~połeezny. Niedole 1 tonności i szybkiego przesytu - aż 
do oryginalnych, indywidualnych in- czyni nieszcr.ęścia Justyna Bogutów- j~j jest c~cha i dysk~etn~, nic się tu j :ie~piema, .ludzi zd~u doch-Odzą do i do ~hwili, ki:dy. nagle uświadamia 
te:rpretacyj i komentarzy. na nie ponoszą za to odpowiedzialno- : me kładzie czytelmkowi łopatą do 

1 
swiadomosci. czytelmka, przełam~n.e I sobie czytelmk Jakby głębszy sens 

Tłomaczy się te> może i tern, że po- ści. Co więcej - czytelnik ma wla- łba, autorka usuwa się świadomie na , p~zez psychikę bo~~~ro~ ~ włas~i- tego wszystkiego, istotniejsze i praw 
\:Vieść ta ma jakl?Y, dwa -nurty, dwa ściwie prawo oczekiw.ać zupełni~ in- · drugi plan. 1 wie bo~a.te~ek ~owiesci, ~swi~d<>1:1uo- dziwsze podłoże tych drobnych starć. 
tory, tc>ry nie równoległe i nie roz- nego zakończenia, ~pełnie innego j \\'yrlaje mi się wi~, iż w ten~ sa- 1 ne włas~iwie. Jakby .p~sredm~ Jak~ I dyskretnych opisów cierpień i rozko­
biet}ie, lecz kr.eytujące się w waż- rozplątania węzła tej sprawy. W tym I mowolnem, w gruncie rzeczy mepo- ~fekt działan~a ~ego swi~ta z Jed~e~ szy miłosnych, z.akońcwnych właści-
niejszych, węzłowych punktach klimacie morn lnym i ob~'czajow~·m. , trzebnem wyrzeczeniu się dziecka I stron~ „gr.amc! na ~r~J ~ d:ugi~J I wie jakby symlx>lem: śmiercią pa.na 
kai.ążlti i zbieżne. który panuje w „Granicy" ten tra- 1 przez .Ju stynę - tkwi popr9stu j.a- 1 strome. Te niedole 1 c~erp_ie:ma me I Zenona Ziembiewicza z rąk Justyny 
J~n nurt te> wątek mił~ny, o-j giczny odruch Justyny i ten ostatni kaś faLalność, której przeznacz.enia i I są spowodow~ne b~naJmmeJ _przez Bogutówny. 

party zresztą o motyw ulubiony wvsfrzał oślepionego ZiembiewiC'ba biegu odwrócić nie można. 1 tamtych ludzi, szlachetnych l czy- . • . . . . 
- ' . ·ty ·h · l · tn· · Powiesć Nałkowsk1eJ Jest wyk:w1-

p~ Nałk~: mężczyznę między - są właściwie niespodzianką. W tych m1an~w1c1e waru~kach 8 c '. a_e shamemtam, swtem 15 ,1 e~ietm tern wielkiej kultury arty~ej, 
dwiema kobietami żeby ja uprawdopodobnić wpro- społecznvch. w ktorych toczy się po- zagrnzaJącyc emu swia u, 

1

. . . . . 
· · • · · ' · t któ · 'akb Jest pełna umiaru 1 powściąghwoścL 

W~k ten, rozpoczęty prr.ypadko· wad7.a Nałkowsfu'l motvw dość niespo wieść Nałkowskiej. na płaszczyźnie swia u, ry wreszcie - J Y J t . . . kb b • . . 
'akb . . k , . . , . . . t 1 d , . . 1 kt' .· t wbrew woli i napół tylko świadomie es w meJ Ja Y o awa mOWierua 

wo, J y mewa.żnie, onezy się tra- dziewany , kostrukcyJ me mezupehue ~'ci urz.c1 wu zyc10wyc 1, ore is - · . . . . I ł , · b taln · Dl t te· 
gicznie. Jedna z tych kob~t, ta od- umotywowany: chorobę psvchiczna 1 niej a w opisvwanem przez nią mie- - wychodzi z podz1em1, żeby się za ~ osno 1 ~ ł~ . ie ... a ego z 

I · · I · - ' „ · t 1 · ·1 t rnoze czasami w asc1wy JeJ sens usu-
trącona ta -według dawnej nomen- Justyny jej napół obłąkanie które ście polskiem - mił<>ść (czy miłost- mscic me Y e za wmy, 1 e popros u I . . . . . 

' ' ' • L • • • t · · wa się z pod uwagi 1 zrozum1erua 
klatury - „ofiara" oblewa wreszcie I wciska jej w rękę bro6. przeciw nie- ka) .Justyny i Zenorut skazana jest za IS~meme, za samo is meme, za . . . . 

odz. , ]a" · · I · ., , ł d d · k · h · samo egzys•-.... rani·e tamteJ· strony czytelmka, nawet bardzo uwaznego. „uw 1c1e w1trJo eJem. Oslepiony gdyś kochanemu człowiekowi. zgory na zag a ę, a z1ec o ic me w„ . „ . , . . 
b ~-te łn' bó' ł . . . . . . , d . . granicy" Powiesc ta będzie z pewnosc1ą mter-
o~ ~ !>°Pe ia sa:m-0. Jstw_o. Ca a I Ale ~ot~ ten, kons_tru~c~Jrue ma i m~ moze m1ec ~raw~ o z~c1~. " . , ; pretowana rozbieżnie, różnie odczu-

powieść Jest 'róbą docieczenia, zba- może mecałlnem uspraw1edliw1ony, Dochodzi do skutku Jedynie małzen- Powiesc Nałkowskiej - jak już wana i ujmowana. 
dania, podpatrzenia, dlaczego się był nieodzowny z punktu widzenia stwo Zenona z tą drugą, z panną Elż- pisałam - pełna jest niedomówień, 
właśnie tak stało, dlaczego mógł się !1 ideowej zawartości powieści. On też bietą i ich <lziecku dana jest łaska półtonów i półcieniów. Nadaje się Czasami jej właściwy sens uś\Via. 
wydarzyć ten straszliwy w swej bru- stanowi powiązanie i skrzyżowanie życia. Zetknięcie się tych odległych do indywidualnych interpret.Acyj. Są damia się nagle dopiero w misę 
- tych dwóch równoległych nurtów, od siebie światów , tych stron społe_. czytelnicy - czy przedewszystkiem dyskusji... 

*) Zofja Nałkowska: Granica. które płyną przez całą „Granicę". czeństwa. z których jedno reprezen- czytelniczki - całkiem porwani tym Anna Cko1·0'1Diczoioa. 
Gebethner i Wolft Wa~ psychiczny, ltóremu pod- tuje Zenon, Elżbieta, jej ciotka, dru- nurtem pierwszym, nurtem o~wle-
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Z IH111zul~i - --
Przed otwarciem sezonu 

. ~ak Filkrmonja, jak Opera opóź- 1 Filharmonji. Bo niema najmniejszej I w wyższym jeszcze stopniu u dyry­
lllaJą swe otwarcie w tym roku. Fil-} wątpliwości, że W.arszawa powinna gentów, iż więcej zadowolenia odczu­
harmonja była zajęta pertraktacja- bezwarunkowo posiadać orkiestrę wa.ją w sali koncertowej, a jeśli dają 

„ . 
Pozostałe 

mi z Radj em Polski em, Operze trud- symfoniczną zupełnie niezależną. się zamykać w studjo, to czynią to 1 Plac Napoleoaa 9. 
no się rozstać ze złotodajną Rose-! Proponowane przez Radjo 16 koncer- tylko z konieezn<>Ści. Kontakt słucha- lnłormac:je: 
Marie, słowem, rozpoczęcie sezonu 1 tów symfonicznych i 8 poranków cza z wykonawcą 7.doła nieraz cudów Te!efon 561-00, od 11-ej r. do 1-ej ppoł. 

koncertowego i operowego przesuwa; rocznie, za 50.000 zł., tej niezależno- dokonać! W tymte gmacba do WJDaję• 
się co roku na termin coraz dalszy. ści nie gwarantowało Filharmonji, Te.n ostatni motyw, okazuje się cła ostatni, luksusowy. sze• 

, 

Ale fakt, że pertraktacje między nic więc dziwnego, że pnyjąć propo- bardzo ważny, gdy go nieco rozs:ie- ścłopokojowy apartament na 
Filharmonją a Radjem 'żost.ały ukoń- zycji nie mogła. Ale stało się to i w rzymy. A waga jego zwłaszcza u nas 11•stem plt;trze~ 1005 l 
czone, jest z pewnością krokiem na- innej jeszcze myśli. · ma swoje wysokie znaczenie. Niemcy ~-------------•-•••••••-••••••~~ 
p:rW<l, bo nawet przy wyniku ujem- Radjo Polskie ma niem.przeczenie słuchają muzyki i uprawiają zawód 
nym lepszą jest stanowcza decyzja, sv·oie doniosłe cele, ale nigdy nie muzyczny z głęboką świadomością 

niż chwianie się bez końca. Czy wy- 7:>."t:pi słuchaczowi zamiłowanemu w swych kulturalnyeh obowiązków. 
nik układów będzie dla naszego życia rr.uzycc symfonicznej zetknięcia si~ Włosi czynią to samo z .zapałem po­
muzycznego ujemny, to zresztą d'J- I z nią bezpośredniego. Być może, iż łudniowców, nie mogących tyć bez 
piero przyszłość pokaże. Mieliśmy! oko niekiedy zadaleko się posuwa w muzyki. U nas zarówno miłośnictwo 
dotąd w Warszawie poza operową, ciwym udziale przy słuchaniu muzy- jak i wykonywanie muzyki sawodo­
jedną tylko orkiestrę, obecnie posia- ki, może nawet chwilami prreszka- we i amatorskie, w wyższym stopniu 
d:i.my - dwie. Rzecz prosta, ze każ- dza, wywołując t.ę lub ową dystrak- podlega emocjom chwili. Podnieca­
dy z nas, prz:vporninając sobie puste cję, jednakże akt słuchania jest peł- my się muzyką i zapadamy niebawem 
rzędy krzeseł na koncertach tutej- meJszy, gdy obydwa najszlachetniej- I w obojętność, co konsekwentnemu 
az:vch w Filharmonji lub w sali Kon- sze i najw.:iżniejsze zmysły działają rozwojowi sztuki pomagać nie może. 
sern-atqrjum. musi uczuć pewne wąt- obok siebie. A nie mówiąc już o aku- Wobec tego, trudno sobie wyobra~ić, 
pliwo§ci co do powod7,enia tegorocz- stycznej wyższości bezpośredniego ażeby orkiestra rozwijała się arty­
nej imprez;\'. zwlaszcza, że Filh:tr- otrzvrnywania muzyki wprost z pod stycznie bez stykania się bezpośred­
mon.ia odrzuciwszy ofertę Radja pałeczki dyrygenta, wprost od zast.ę- niego ze słuchaczami, bez nieustan­
Polskie!?o pozbawiła się tern M.mem pu smyczków czy trębaczy, wprost z nej podniety i zachęty„. 

Ziemia z województw Wsdlldnicb 
na kopiec Marszałka J6zef a Piłsudskiego 

Dnia. 29 b. m. o godi;. 7.35 wyjad2ł Aleksander Pr.yator, kierownik ~1 
z Warsz.a.wy na. Sowiniec, członkowie I Spraw WO'jsk. gen. bryg. Tad. K.­
Rady Głównej i Zarlądu Głównego pr,zyck.i, pierwszy prezes Naj'l'IL Tryb.I 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Wschod Adm. Bronisław Heł-czyńsk.i, ~ 
nich orai wiozący ziemię ze stron, P.K.O. Henryk Gruber, prezes BGK 
które repr~entują - delegaci Okrę- Roman Górecki, wiceprezes Banka 
gów i Kół Tow. na Ziemiach Wschod- Polskiego Jan Piłsudski, dy~l 
nich. kanc. cyw. Prezyden~ R. P. Staru-

1 

Po oddaniu hołdu w krypcie św. sław Swieżawski, dyrektor B. G. K.. ' 
I.Ai<>narda na Wawelu wezmą udział J6zef Kożuchowski, dyrektor P.K.o. , 
w sypaniu kopca Marszałka JóZ'efa Piotr Jarocki, profesor Ka.zimie~I 
Piłsudskiego na Sowińcu między in- Skórewicz. 
nerni: prezes Rady Głównej Tow. p. 

f.J nas I qdzlelndzie -

wszelkiego dochodu stałego _ co- pod palców pianisty czy'skrzypka; w I z tego to powodu, Filharrnonja 
prawda znacznie mniejszego niż w sali koncertowej, słuchacz, jako czą- spotyka się przeważnie z aprobatą 
roku ubiegłym_ i pozostała już wv- stk~ wielkiego auilytorjurn czuje się ~wej decyzji, z sympatją i uznaniem. 
łącznie p.ri utrzymaniu publicznoici inaczej niż ze słuchawką na uchu lub Byle tylko skrystalizowały się one 
i swoich akc.lonarjus:r.v. Finansowo, przed megafonem. To też natural- podczas sezonu w frekwencję nale- Warto ziurócić 1.1:wa.gę na teksty 'l.C'padł dyrekt-Or „Atlantic'tt", obwie.' 
interes ten nie przedstawia się dla nym objawem będzie zawsze tak u żytą!„. niektór11ch ogłoszeń o filmach w pra szczając, iż film ;;Epizod" fe!łt /il-
niej tak korzystnie. Jak ze strony członków orkiestry, jak u solistów, a St. Niewiadoms/,;i. sie codziennej. Na niezwykły -p<rmysł ·mem „egzotycznym" (!). Dlaczego? 
.moralnej, 0 tern pomówimy w dal- Czy Wiedeii z roku 1922, fe8t dla 
'szym ciągu. współczesnego człowieka tlem egzo4 

R d 
tyczn.em? 

a jo Polskie znahizło i1ię w prz.y- F"' I k • k t d "o 
musowej sytuacji utworzenia. nowej mowa roni a ygo Dl a Równie wqt]Jii'll1f1 je.'ft mcntalooMi 
m·kiesfry, z Filharmonją nic nie ma- . kierovmika re1damy l.7i.nota1lnł

1 

j!Jcd w~pólnego. że rlła swych celów „.~wialnwid", ktfrry pq 1Z d~.UU:h 11:11~ 
potrzebuje własnej 01·kiestry, a środ- ,,Dwie ..loasie•• (Pan) liwietiama „Folies Bergr.re'', ouia.. ~ 
k . •- · eł t · s:ta dziu.'Olą- f! styli.ęfycznn-język<>'llJ1!, 
· 1 na .,., posrn a, prze o o i le ta no- Ml d . t · · J · (I · 1 h p · · · łk 1 N d · l ·1 

wa orkiestm nie ;:rohi ~awodu arty- Smos~r:k;) ~~:Y~~~:a c1~i~~~reć cll~~: ~~ ::c~n:::0;k::~r~~it~~~ła ~~Yl;~k°ni:;~ I t~-~nŁF:J~wskie;~,g1któ:1:~~c;~er~~:;'~~; a mianou'l~e: „wtónw, 7>0pularnr.ł 
sf'.\"Cznego, nic można się o niepowo-

1 

jf,dnem miejscu, pracując jako maszyni- ciern sukni i ucieka z balu. Joa~•a O• I widzieliśmy w podobnej roli i to za~rn· prc1niera". Dzitm.r..me. 
zenie obawiać, zwł.a1Jzcza, że wyma- slka. Na przeszkodzie stoi. ~gre.sy~no>i~ trz,·mnje pierwszą na_gr?dę, al~ sąd kon I ~tij dobrze. Brodnie.wicz jako amanL iesl X 

irania artv"t czn rad· ł h męzczyzn w alosunku do 1e1 m1łe1 o-;o- kursowy iest w kłopocie, gdyz laurc;il· JUŻ (I) trochę zmanierowany. Ten dobry I . . . . 
· .• Y e . JOB uc ac.zy 8~ , by. Po utracie ostatniej posady wraca ka musiała prędko zniknąć ze względu zresztą aktor lekceważy sobie rolę, na Jak się Mwutdu1emy przybył .10 

na punkcie muzyki symfomczneJ zdenerwowana do mieszkania, które zi.j na pożyczoną suknię i przyjaciółkę. Zo- czem traci całość. Smosarska nie zade~ WarszaunJ dyrektor gene'l'al.ny 1,Yat·· 
znacznie skromniej3Ze niż słuchaczy muje wraz ~ przyjaciółk~ (L. Szczepań- ~!awia j:.-:~nak karte.czkę do rnecena~a. 1~-0ns~rnwała nai:i po~a s~ą .piękną bu- li scHtia-Ji'ilrn" w Hiszpanji p. Franci· 
na sali Filharmon.ii. Mówiąc 0 orga- I ska). Ur~dz1ły aby Joa~~a uchara~tery- ~elner m.esza k.az:tk1: :Mecenas otrzy~n~ z~ą nic now.ego i zdaJ~ ~ ~tę (oby tak C Sost-re Lis którif za pctśredtiic-
nizow.:miu orkiest tr . , _ I zowała s~ę na „brzydk.o . U?ze~a.me,_ o- ie kar~ę '?d n~eiakiej p. Kowal~k1~1, j me ~yło), nic n.owego jU~ me ~adcmoi:i- s o . ' .. 

„ . y, _udno_ me zwro i kulary, :ruemodna sukma, zm1ema1ą pięk I zdradzającej męza z t. zw. z polska z1- • stru1e. Szczepanska na film me nada1e I twem przedstawiciela na Polskę gen. 
cic lla to uwagl, że, Jak SJę okazało, ne dziewczę na starą pannę o przesta- i gdakiem (Suchcicki). Jeszcze parę za- 1 &ię. Kreacja Grabowskiego jest przeuar- Sochacze'W3kiego, przystąpił dó oglą­
mimo , istnienia tylu bezrobotnych I rzałych pog~ądach .na świat. ! :właśnie ta ?a~nych sytuacyj i film zblita się d? u- !?wa.rta. Zelw~rowicz mi~ł epizod i ~o dania produkcji filmowej 'f'Olskiej. 
muzykow w stolicy i w całym kraju, 

1
. ka p~zyskuje . sobie całkow1c1e stareJlu swięc?~ego końca: Numa wychodzi za , nie n_adzwyczaJ~Y· Ina Bemt.a wysuwa, s1~ I W i~iem konkret'Y14tm .tych poko,-

złożenie orki est n · · . poczciwca (Zmcz), prowadzącego kance- 1 Pc-mpiljUsza. , pośrod ról kobiecych na pierwszy p1an. , yn . 
ry Ie Je~t w~:le Ize- : larję adwokata (Brodniewicz). Adwokat Komedję tę o ładnej piosence, ale niE: Stworzony przez nią typ rozgrymaszo- zow by'UL umo.wa Z<twa,rta ze Z'IJJtąZ-

czą tak łatwą, W szczegolno::1ci z po- i jest młody, lekkomyślny. Zjawia się w stety jedynej w filmie, zaprezentowała i:cgo i shisteryzowanego kobieciątka jest 1 kiem Producentów Krótlcomettażo­
wodu ~raku należycie ukwalifikowa- 1 sw~j kancelarii około p.ołi;dnia, ząx::ied- I wytw?rnia Blok~Muza·F~lm, reżysero,~d szczery i dobrze pomyś_lany. Pumysł :.. wych na zakup najmniej 10 dodat. 
nych sił w zakresie dre,'ITila i blachy , huje swe sprawy, posiada kosztowną Kraw1cz, scenariusz na.pisał Fedko, k!e· 1 wydartym tyłem sukni iest oklepany ' k, /,ski l 'l' ie 
z zebraniem p t b . .

1 
, . · · przyjaciółkę (Ina Be.rLita). Cały personel, rownictwo artystyczne spoczywak w znany, robiła to o wiele lepiej Alpar. ·OW po ci oczn • 

kó
. . dł 0 ~e neJ 1 0.~ct sn:y- wliczając chłopca (Fijewski) i starą Jano rękach J. Gatdana, operator Gnia:i.dow· Wprowadzenie starszej pani i młodei!o X 

CZ W pow10 O się dyrekcJi RadJa, , wą (Czaplińska)- doskonale zna trvb zy ski. 1 wałkooia na jej utrzymaniu, jest try-
na przyrost i wydoskonalenie „dęty- ' cia i obyczaje swego patrona. Joasia za Parę słów poświęćmy aktorom. Znicz wjal.ne i niesmaczne. Twarz p. Suchcic- Zwiąiek DtiC1ł1łika~Z'JJ i PubUcy-
3t6w" liczy dyrekcja w przekonaniu, 1 ko:huie. się w mecenasie o~ pierws1r~o bvł doskonały, jego kreacja w!ecz~ i e ~ieg~ odpowia<;la roli, ale zaró~n? tw~rz stów Filmawych (Wilcza 19 m. 1) 
te intensywna pr.aca dyr. Fit lb I V.:E:Jrzema, a ten nawet spo11:zeć na Il i '.\ zalatanego star~go. ka":'aler~, ktory r·· pk I r_ola, b~z szko~y. dla całoscl ~og~y przystąpił ostatnio dó szeregu '[YT'OA: , 

, · · . e erga Inte raczy ze względu na mekorzystną ~zcze 111giły w zycm nie miał randki t by hyc usunięte .. Dzw1ęk czysty, zd.1ęcia · C • h · zrua.dniCZ'I eh Jfa,. 
Jl<>konac zdoła napewno duzo trud- , charakteryzację. Nadchodzi bal mody. kobietą, jest przewyborna. Jest to je- , dobre, ale to nie jest zaleta wytwórni, 11 ~rga.n_iza YJn~c t Y ' 
ności na tern polu. Już od 1 paźch~ier-, Piękna przyjaciółka mecenasa szyje so- den z nielicznych aktorów teatralnyc+„ lecz jej obowiązek. Scenariusz: nikłe far Ją byc organizowane t. ~W. !,Sądy nad. 
nika Radjo będzie się st.ale Posługi- I bie suknię-. mar~enie w.p.ierws.torzed- który w filmie. ~ie traci '. lecz zr,kuje. '. siątko, poprawnie d~ść ~bu~owan~. . filmami". Pozdtem Zwi4ze~ 'fr!'~tą-
wać własną rk' tr f . . r.ym magazynie mod (własc1clel - Gra Jeg:.. gra, choc1az komediowa, wprowa- I Jednern słowem me się nie zmieniło. I pil in gremio do WszechSWtat010ej 

• 
0 ~es ą sym omczną 1 bowski), w którym pracuje również przy dza na ekran czy scenę tył<? szczerego Film nie jeFt specjalrtą rewelacją. Nari- 1" • • • S awozdawc6w Filmo-

złozoną z 50 ludzi. I jaciółka Joasi. Est modus in rebusl Joa· ludzkief.o uczucia, tyle niefałszow-inej program doskonałe „Trzy leniwe mysz- o gamz~1i . pr k r b • 
Orkiestra Filharm „ tała I sia pożycza sobie suknię, udaje się na żvciowej prawdy. że w najdrobnie;•ze; ki" wytwórni Unive1sał. wych Z siedzib4 W Bru se i, O etm:et-

1
.d . d onJI .poz.os bal. Poznaje ją mecenas, jest oczarowi· nawet rólce błyska rzetelnym, wielkin. I j<l!Cei Anglję, F'l'a-neię, Belgję, Niem-

IO i arme w awnym składzie 66 mu- Wlo h · W t1 kan 
zyków, do których przybyły dwie zna f!i;;._ • .l'lll'ftl!l8K"-at n_,,„llllji!ł'ł/1"'6~ (Cas1'no) C1/, . cy i . a y. • 
komite siły w osobach pań Bolognii 99.jfila:.lia'IU!r• • Dfj/ flVi.~ ~• Związek Dziennika.ny ur~za, po-

(harfa) i Urnil1skiej (skrzypce), kon Film len zyska z pewnością duże P"' • raiianda jak każda uma, a jednak w1wo na powtór.nńe w sobie para małże1i•k'l, zatem! W czwartek zebrania towa.--
certy Filharmonji rozpoczną się dn w1•d1enie. Tajemnica leł.y w !em ~amom , ! łuje w widzu polskim d·n uczucia: nie- płynie na statku, ku bnegom 11 ukocha- 1·zyskie W sympatyczn.ym lokalu no-,_ 
4 paźdz'ern'ka p d ·~ . bd. w c1.em tkwiła popularność •I frzech Mu s:naku i zazdros.:i. r\ie·;maku -- gdy~ nej" Anglji. wo-otwartej kawiarni przy ul. Szkol-

1. 
1 

• •. rowa zi~ Je ę ą szkieterów" Dumasa. W dzi:;iejszych lpropAganida ta wygią::!a nl. 7.ar~zum 1 ałe Grn artystów stoi na wysokości zada ne· 1 p n Pro/ot'' W sakich kc-
n.aprzernian tuteJsi kapelmistrze p.p. l czasach, gdy cywilizacja zmniejszyh do -l ll1ochwaletwo i za~d1-.J<:1 , to ·- my w ula. Film jest emocjonujący i starannie .1 . · · .'1 

• • • • k<J4IJG tcł-
Dołżycki, Mazurkiewicz, Wolfsthal i minimum pojęcie bohalerstw;i, miło jest 

1 

swoich filmach po~i'ł.hmy jej lak mało , „ wyreżyserowany. Korda li'dtworzył w wuirni zna1du3e się cie 
1
.. WfB 

Bierdiajew a w pewnych odst.ępach popa.trzeć, siedząc w wyg.Hlnym (o, pn:" Al . . '/ d f'lrn s· p Bl· - sposób artystyczny stary Paryż i typy Wa, artystycznych fotogra i3. , '. · . . I sadol) fotelu kinotealru na i-<ranic czł.J e wroc?1 ° 1 u. ir. ercv. .a 1 · · t. -1 · · I 
ezasu goscmm dyrygenci zagra.rucz- . k . . . ' t ~ b Io I keney (Le~lie Howard) en-::~ zmazac wl· rewo uc1on1e ow, a szczego niej rewo u- X 

. . !ki . k' ś . . wte a ze sm1erc1ą, na sprf rue o mys nę swe1· żony -- fran~u~ki {Merle Ob~- cjonistek. Film warto Z1oaczyć. 
JU wie eJ mar i w1atoweJ. W ten ny podstep. na walkę z przewa:tai1\cą s: ' . _ . .~ ' „ • b - 'd · •· 

'b d k · F'lh · · b ' 'ł · - · · · ł N t cl l Iron) 1 na;aza1ąc swe zyct.?, gra~u1e wra;,: Nadprogram zo aczyltsmy 11G ymę 
~ .yr~ CJa I .a~OllJ! o ie- ą map;zy1a;1:io „ . ~tas" 0 ni~ . ~ y~zy~ ' z paczlrą 2i) zabijaków ~rn Francji, ra- tym razem nakrę<:oną przez PAT. Jest 
CUJe sobie, ze przy zaJIDUJących pro- ' ~y ka~im n.e nn.d. a.;iamy, ~ I ~~ a 0 tując arystokratów przed notem. !!;loty-, to 11kawałek", przypominający dawne, 
aramach i atrakcyjnych wystepach rzymuiemy dp.eWlen rk~z ; zy:i: nit> znall~ ny. Nie chcąc być z1lekon~p ;ruwanym, złe ozasy, w których PAT nakręcał ob~ 

llOlistów _ J'uż dnia 11 p<>ździ'ern. 1
·1-a I dtiamb whco ziennSymn .ieracie szary<.: udaje bezmyślnego huhk~. 1 bawidamka. I chody, przecinania wstęg i twarze dy· 

., \. ro nyc spraw. c.e ar1usz opra.cowa11.l W tkl • h k · D d t k k ł · 
łn · J' f H f doła .., · · · b O p . . ć I l szys e swe pisma o c ara ·terze po- I gmtarzy. o a e ten u aza się na e· 

WYS""rpuJe oze O man - z z.a-1 :!§· p~wleSCI b-' rczyf') ~Wl~S Z e. i~ nfnym pieczętuje szkai.łatnylh kwi'llem. kranach bez widocznych ku temu przy-
interesowaĆ publiczność i doprowa- · ~ knu na~a kna ie:a "'. .1 ~te zywsze1 ' Wszystko kończy ~ię clobrze, zakocha- czyn. 
~-:ć f k c· d · b d · cie awszeJ a c11 i razm~p1:ego tampa 
~ . re wen Ję o„mez ę ~eJ wyso- W dużej mierze jest to :1.:a~ługą Alek„an· 
kości bez subwencJI chociazby. Zre- dra Kordy i Geor!!es Pe7in1l"1., Film wy­
aztą, jak słusznie ktoś zauważył: U produkowała wytwornia „London-i:„1lms"· 
na.s ciągle się ryzykuje. Bo gdyby Fakt te~ sp~strze~a się na każdy~ 

,,Pieśń zdobrwa świat'' 
(FlDunmonl ) 

Mwe_ OJ C mi.a. O O J~ 1? .c V:i 'lkowy produkcji angielskiej, podkreśla i 
t d 'ś' · ł d · k' hś h .1 , kroku. Kazdv film h1storyt.zny czy wo1-

cięllich, to zawsze znajdzie się Ja- wyolbrzymia znaczenie i wbl:Cość An· Nie lubię filmów operowych. Nie lu- trażówka p. Wyszo:nir-:1kicgo p. t. ,,Weł· 

Józtf Koima zrealiflOwal w Pra.­
dze pierwszy czeski „f eljet<m" fa­
rnoW?J p. t. „O-wierć tuieku 'W ei,qgu 
1 o minut". K r6tki tC'n fi1m. prZ8CL­
s tawi.ający rozwo1 kiMf1t<Jtot1nJ.f!i l 
czeskiej~ zostal b. życzliwie FZ'!lfl}ły ~ 
przez publicmo§6. 

Koima, ma ~młn.r ~r«Jli~ 
gi tego rodzaju film p. t. „Ja.k 2'0• ' 

1staie film" (od 1cnarft&SZG do pre-; 
mjery). 

bś ręka z pomocą, byle sarna insty. - j gl.ji, :zaz~a?za szlachetność ucz:i~ jej ~-1 bię. Sz~idta. Nie_ lubię teg'? 1odzi1ju sce· na". Oby takie dodatki me ukazywuly 
tucja na to zasługiwała istotnie. A bvwateh, 1ednem sł?wem wp11a w wi- n1<r1u~ow. Głos ,1~st ·,uzep1~k.ny: ale czy się na ekranach. Dziwić się należy Ko- SPROSTOWA~ 
til.I , • . dza legendę o „pierwszym narodzte h> moze stanoWlc o wartosc1 filmu? misji C~nzuralncj iż przepuściła t<?n do- W ostatnim dodatku 

11
ze $wiata FD-

'11~armonJa z całym sze1egiem lat świata", Jest to taka sama d.:ibra pro- Nadprogram 11krytnit1alna'' krótkome· datek, iako kształc4cy. (s.p.). tru" wkradł się zasadniczy błąd w tytu-
1 aweJ przeszłości, pod tym względem I 

-

?"" le recenz1'i z kina „Atlanlic.", mianowt--
""'l;:-1" eStJ· 0:1 '.>W~ ;-1.~. bvć ni'e moźe. rmfffł= 'JPi'""i''}" 'P„ 8• 7CTCTTI ·npJtr ?mm' ni' t;.::."if't""&?'&•j till _. • '·-- • sf 
"-"• ,, J • cie obraz granr na tym einame no 

Ak~eb~~c~ęw~ntym~~i ~---~··-···~~·-···~~·~-~~~~~~ff~~~~-~~p~-~·-··· nuwę~~~an~j~m~n~p~-

E:~:::::~~ś;,:;~!:; l!lE111 tl!I :I~ ;~r.:~t:f~::~;:.r~t~E~:f~~~ 
W tej srirawie prqznać słi1sznoać - sk· winno brzmieć K.olołłiedti. 
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ZYCIE GOSPODARCZE AkcJa komoenyJna Banku AkteptacyJne20 
Stan akcji konwersyjnej Banku spod.arstwa Krajowego, mianowicie 

Legenda o elastyaności ubezpieczeń 
~~~Akceptacyjnego przedstawiał się w z sumą łączną 57,6 milj. Yl.,; zaraz. 
• końcu sierpnia r. b. w ten spoe6b, te na drugiem miejscu idą banki ko­

l>yło zatwienUJorłyeh pne8zło 178 tys mereyjne (39,1 milj. zl), dalej sp6ł­
układów konwersyjnyeb. na ogólną rdziełnie kredytowe (35,7 milj. zł.), 
'sumę 213,6 milj. zł. Pod wsgłędem na czwartem miejscu dopiero Cen­

Zakład Ubezpiecsd Społecznych ubeąrleesenia socjalnego. Wrkazr. I l!fk6w JPOlnych. Szacując brakują.ce sumy uldadów na pie1"W'8Ze?!I. miej- traJna Kau Spółek Rolniczych (S4., 7 
oddał do uł)1ko pubłicznego wyda-1 wane więc oficjalnie sumy składek pozyzje, jaknajbardziej ostrożnie, scu stoją banki państwowe, t. j. milj. zł.), pot.em komunalne kasy • 
wnictwo, majJlCe zobrazować dzia- ubezpieczeniowych powiększyć nale I otr&,Jmojemy eumę składek, przekra Państwowy Bank Rolny i Bank G&- szczędnośei (31,0 milj. zł.) itd. 
łalność instytucyj ubezpieczenia spo I ży o 5() milj. w r. 1933 i o 60 milj. czającą 400 milj. zł., łącr.nie z Fun-
łecmego .., Polaee w dziesięcioleciu w r. 1934. du.nem Pracy 460 milj. zł., a ogólną Przed dodatkoMeml r•o„anlaml z Hołlnd)Q 
19215 - 1934 •). Ogrom eyf:r g~ Dalej cyfra wydawnictwa o.płat amnę dochodów - 538,7 milj. zł. W UR W 
lła1ti ubezpieczeniowej z jednej ekładkmvych w r. 1934 - 364,9 Nim przystąpimy do porównania 
strony„ a brak seył>ko i dokładnie r,uilj. zł. obejmuje tylko dochody za zmian wskainiltowych opłat ubez­
informują.cych wydawnictw z dru· 11 miE1111ięcy tego roku w działach: pieczeniowych, wytwórczości, za­
.gie.i. składają się na to, it wyd'.lwni- ~ieC%enia chorobowego z wy- trudnienia i cen, a-próbujmy zesta­
ctwo ootatnie przyjęte zostanie na- jątkiem Górnego śląska, ubezpie- wić cyfry budżetów: pań.stwa, sa­
pewno z pełnem uzna.niem. Zapozna ezenia emerytalnego pracowników morządow i ubezpieczeń społecz­
:riie się z tem wydawnictwem pozwa umyełowyeh i ubezpieczenia. od wy- nych, biorąc pod uwagę spadek do­
la na częściowe zorjentowanie ~ię' pa.dków; również wydawnictwo nie chodu społecznego. Pozwoli nam to 
w problemie ubezpieczeniowym. zawiera danych o kaflach ogólno- ocenić ciężar gatunkowy ubezpie­
Przedewszystkiem ułatwia rzecz za- miejscowych i wiejskich na Górnym czeń .społecznych z możliwie naj­
~zą: ustalenie ciężaru gatun- śląeku oraz danych o składkach na .szerszej perspektywy. Zestawienie 
kowe81Q zagadnienia w całokształcie ubezpieczenie wypadkowe pracOIW- to wyglądać będzie następująco: 
:naszego tycia gospodarczego. 

Ubezpieczenia społeczne oddzia­
łJwują na układ stosunków gospo­
darczych w kraju dodatnio i ujem­
nie. Dodatnio - dragą stwarzania ' 
'.dodatkowej siły kupna szerokich · 

·tmaS niezamoinej ludności, oraz dro-1 

Budt9'{ ubezp. społecz. 

-N 

273,3 
311,5 
416,7 
558.1 
649,7 
647,0 
603,0 
512,2 
524,0 
538,0 

49 
55 
75 

l ')1) 

116 
116 
J08 
n 
95 
97 

100 

52 

69 
91 

100 
107 

99 
88 
80 
78 
77 

67 
lQO 

99 
68 
60 
53 
49 
49 

,gą wzmacniania procesu kapitaliza 1925 
cyjnego w kraju. Ujemnie działać 1926 
jednak mogą przez .nadmierny u- 1927 
llział w sumie dochodu społeCTilego. 1928 
,O przewadze skutków gospodarczo 1929 
oodatnich lub ujemnych, decyduje 1930 
cały szereg czynni'ków, wśród któ- 1931 
ryc.h rozróżnić moglibyśmy czynni- 1932 
ki strukturalne i konjunkturalne. 1933 
Czynnikiem strukturalnym byłby w 1934 
tym wypadku za&dniczy udział u­
bezpieczenia społecznego w sumie 
:dochodu społecznego, w pewnym o­
itnaczonym okreaie cza.c1u, czynnik 
lronjunkturalny stanowiłyby zmia­

Z powyższego przekonywujemy nie budżetu globalnego ubezpie­
się, że ~ilny spadek dochodu społe-1 czeń, pominęliśmy budżet całkowi­
cznego dopr-0wadził do obniżenia ty Funduszu Pracy (109 milj. w 
budżetu Państwa do w.skaźnika 77, r. 1934/5), biorąc z niego jedynie 
budżetu samorządów do 49; jedynie pod uwagę sumę opłaty pracodaw­
suma pieniężna, wycofywana coro- ców i pracowników. 

ny zachodzące każdorazowo w tym 
'stosunku. Na pytanie, ezy w danym 
1

kraju istnieje stzukturalna równo­
:waga między dochodem społecznym 
a przymusowem ubezpieczeniem spo 
łecznem - odpowiedzieć możemy 
ijrogą p<>równania ze stosunkami za 
'granicznemi, b?orąc pod uwagę stan 
i przyrost ludności oraz kapitaliza­

cznie z życia gospodarczego na Ruch wskaźników sumy składek 
rzecz ubezpieczeń społecznych po- ubezpieczeniC>wych, zatrudnienia, 
zostaje na niezmienionym poziomie wytwórczości i cen hurtowych 
(wskaźnik 97 przy 1928 r. = 100). kształtuje się naetępująco: 
Zaznaczamy przytem, że przy oce-

Składki ubezp. Ceny hurtowe 

mil. ł --kaz'nik· 1. Zatrudnienie Wytwór_c~o.ść o'łwyr. wyroby 
w J· z • n~ wskaźniki wskaznik1 p gotowe 

50 
55 
74 

100 
115 
112 
101 

73 
71 
88 

100 
100 
82 

100 
100 
97 
85 
74 

Rada Traktatowa samorządów i 
organizacyj gospodarczych opraco­
wuje obecnie materjały do rokowań, 
które mają być podjęte nie7.adługo w 
$prawie roT.SZerzenia za.wart.ego w 
grudniu ubiegłego roku układu kon­
tyngentowego polsko-holendel'Bk:iego. 

Nasz obrót handlowy z Hołandją, 
odbywający się od roku w rama.eh 
'tego układu, nie wykazał w ciągu te­
go czasu więksrego ożywienia, cho­
ciaż listy towarów posiadają dość 
różnorodną nomenklaturę. Zarówno 
wywóz jak i przywóz w tym obrocie 
obejmują liczne artykuły rolnicze i 

przemysłowe. 

· Do Ho1a.ndji wywoz.imy zb~ ł 
strączkowe, k.t6rych eksport uzale> 
niony jest jednak od zapotrzebowa­
nia holenderskich monopolów zbm.o.. 
wych, drr.ewo tarte, dykty, skrz;ynki 
drewniane. ·meble gięte, obu.wie gu­
mowe, WYl'Oby hutnicze i papier. Z 
Ho1a.ndji nat.omi.Mt sprowadzamy 
pnedewszystkiem szereg surowc6w, 
jak np. skóry sarowe, ł.elastwo, cynę, 
szmaty, tluszcz do wyrobu mydeł i 
masło kakaowe oraz produkty Indyj 
Holenderskich: oorbatę, kawę i 1av 
kao. 

Wrwóz polskiego smalcu zagranice 
W ciągu sierpnia r. b. wywieźliśmy 

zagranicę ogółem 495.636 klg. smal­
cu, w czem największą ilość do An­
glj i, t. zn. 489.011 klg„ daMj zaś do 
wolnego portu Bremy - 3.750 klg., 
2.750 klg. do Belgji i 125 klg. do Gi­
braltaru. W porównaniu z miesiącem 

t>c>t>rzednim., kiedy wysłaliśmy 
674.352 klg. smalcu nastąpiło pewne 
zmniejszenie, należy jednak zazna­
er;yć, że eksport ten datuje się sto­
sunkowo od niedawna i 1'07'Wija sij 
naogół bardzo pomyślnie. 

DOMY, WILLE, PALACYKI, PLACE. 
Centrum - śródmieście Warszawy - Mokotów - Kolonj( Staszica - ŻO­
libórz - Saska Kępa - Grochów-Czerniaków. Kilkadziesiąt nowoc:zes4 

nych, pierwszorzędnych okazyj. Ceny: 40.000, 50.~, 75.~, 100.000, 150.000. 
200.000 300.000 400.000, 500.000 i wyżej. Wszystkie obiekty zadeklarowa­
ne n~ do spr~edaży, bezpośrednio przez właścic~eli, os?_biście . przez. nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 - 180/o. W1ększosc ~om?w posiada 
długoterminowe, niskooprocentowane pożyczki. Poleca w w1elkun wyborze 
wszelkieg? ~odzaj~ nieruchomeści w na1M·1eksze z·ródło kupna 
W arszaw1e 1 okolicach. W 

i sprzedatv nieruchomości: Dom Komisowo-Han-
dlD„111 BLOK" Al. Jerozolimska 17. 

Wy u Telefon 8-75-71. 851 

Giełda plenlę!na 
W ALUTY I DEWIZY j towych państwowych i prywatnych sytua 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu cja pozostała bez zm~any .. W.iększych. ~ 
towo - dewizowej w Warszawie obrót brnt~w dokonywano 1edyme 70/0 stab1h 

cji. Zmiany w równowadze k001junk 
turalnej możemy już wyznaczyć zna 1925 
cznie łatwiej, gdyż w drodze porów- 1926 
nania wskaźników każdoczesnego 1927 
stanu dochodu społecznego, wytwó.r 1928 
cwści i cen. O ile równowaga stru- 1929 
kturalna całości ubezpieczenia spo- 1930 
łeeznego jest trudoo uchwytną, o 1931 
tyle równowagę konjunkturalną 1932 t. j. elastyczność konjunkturalną u- 1933 
bezpieczeń jest nam znacznie ła- 1934 

258,3 
284,0 
380,9 
517,8 
596,3 
579,5 
523,7 
436,4 
451,l 
460,0 

84 
87 
89 

89 
100 
100 
87 
74 
64 
63 
68 

70 
54 
55 
63 

100 
97 
88 
75 
65 
60 
57 

dewizami był znacznie zmniejszo!ly p;·zy zacyiną. N.ot~wano: . 30/, budowlan?a 
tendencji jednakże przeważnie m:>.:n.iei 4-0.75 ( +25), 4 (o premiowa dolarowa ~~, 
s?ej. Notowano: Amsterdam 359 (+40), 4e/o inw~tycy1na zwykł\ , 11250._ 5 /~ 
Berlin 213.50, Bruksela 89.70 (-l-5), Kopen kcnw~y,na 68 (-50), 5 · 0 koleio-..a 
haga 116.75 (+10), Londyn 26.14 (+3), 60.25 (-2?!• 6U/~ dolarowa 81.50 (+25~ 
pizekaz telegraficzny na Nowy Jork 7~/o stab1hza.cyJna 63 - 63.13 :- 6., 
5.31,50, Paryż 35.01, Praga 21.93 (-1), (-25), w odcmk~c~ po ~ dola:ow? ~;. 
Stockholm 134.75, Zurych 172.80 (+20!. - 63.75 

0
(;-50), 4 /! /o I. z. z1emsk1e 4~·~"' 

W obrotar.h prywatnych marka niemiet.. f-50), 5 o ]. z. Warszawy z r. 1933 -: 65 ka 149, szyling austrjacki 99.50, korona 5?.63 - 56.50 - ~.63 (+13). Tranzak 
63 h ł k „„, 93 f nk f k. cie dokonane a nienotowane: 7°/o I z. twiej aprawd?:ić. 

W tej chwili nie mamy zamiaru W świetle popl'Zednich oraz po-1 spodarczeg-o. Twierdzenie mektó-
rozważać zagadnienia pierw~ego. wyższych wskaźników, obHcwnych rych publicystów o elastyczności 
Pomijamy zagadnienie, czy ubezpie ·Da podstawie oficjalnye;h publika- ubezpieczeń społecznych i ich zdol­
ezenia społeczne w tej wysokości, w cyj, doehodzimy do wniosku, że ko- noś'Ci dostosowywania się tychże do 
jakiej zastał je kryzys w Polsce, by- szta. ubezpieezeni<>we są najsztyw- zmian k.onjun:ktuhlnych zali-
ły nadmiernemi obeiąteniami finan me.)6zą pozycją naszego życia go- czyć należy do legendy. w. 
sowej gospodarki narodowej. Jut 
wtedy zwano je lu)amsem, na który 

1 ==-=-=-=================================o::======~• 
nas nie stać.. Mamy zamiar rozwa-1 

1yć jedynie ~g~dni~e drugie. Nowelizacja rozparzadztń o długach rorn~<ZJlh 
t. zn. elastyCZDDsci. czyli przystoso-

iwalno~ci ~eezeń społe:zn~h i wienrtrlnościa<h hipotecznrch 
(io zmian konJunkta:ry w ubiegłem 
ó-leciu kryzysu. Rada Ministrów na posiedzeniu j sokości, ustalonej zes:złorocznem roz-

0 rozmiarach obciążenia !Jrcia dni.a 28 września r. b. uchwaliła pro- porządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
gaspodarczego 1lBta:wądawstwem eo jekt dekretu Pana Prezydenta Rze- spolitej. 
cjalnem świadczy suma składek, czypospolitej z dnia 24 października Pozatem roZ$zerzony wstaje prze­
opłacanych instytucjom u~iecze-1 r. ub. o konwersji i uporządkowaniu pis, umożliwiający wie1·zycielowi, w 
niowym. Omawiane przez nas wy- długów rolniczych oraz ustawę z dn. przypadkach zasługujących na to, 
dawnictwo podaje dla roku 1933 cy- 28 marca 1933 r. o urzędach rozjem- dochodzenie przed urzędem rozjem­
frę 401,1 milj. zł., a dla roku 1934- czych do spraw majątkowych posia- czym, uchylenia ulg, ustanowionych 
364,9 milj. zł. Czytelnik odnosi wra daczy gospodarstw wiejskich. projektowanym dekretem. 
,_enie,' że ciężary ubezpieczeniowe Projekt dekretu Prezydenta R:z:.e-1 Pozostałe przepisy pmjektu dekre­
posiadają więc ostatnio tendencję czypospolitej wprowadza szereg tu mają głównie na celu sharmoni­
lnalejącą., Tymczasem tak nie jest. zmian w dotychczase>we przepisy. zowanie norm istniejącego ustawo-
~edewszyetkiem statystyka Za- Treść najważniejszych zmian jest dawstwa oddłużeniowego zgodnie z 

:kładu U. Sp. pomija cyfrę obciążeń następująca: nabytem doświadczeniem. 
na rzecz Funduszu Pra~y. kt6rego Z mocy samego prawa za"Wiesza się Ponadto Rada Ministrów uchwali-
;tak charakter socjalny, jak i ustrój do d?J-ia 1 października 1938 r. 'WY- la projekt dekretu Pana Prezydenta 
finansowy, oparty na. za.sadzie a.se- magalność wszelkich długów rol1ti- Rzeczypospolitej, zawierający nowe­
kuracji pracujących na rze.c7: bez- czych., powstałych przed dn. 1 lipca lizację ustawy z dnia 29 marca 1933 
robotnych, czy wreszcie organiza- 1932 r. z wyjątkiem długów wobec roku o ulgach w zakresie oprocento­
.cyjne połączenie z Funduszem Bez- osób i instytucyj prawnopublicznych wania i terminów wpłaty wierzyte1-
robocia, nakazują zaliczyć go do oraz instytucyj kredytowych, do któ- ności hipotecznych. 

rych stosują się nadal obowiązujące Oba te projekty dekretów przed-

u
.;.b·) Z~kład ·Ubezpis 'eczeń Społecp 

1
znych: dotychczas za.~y. I łożone zostaną Panu Prezydent;fo'Wi 

f;ita:i?1i~n~ 1~~,.:Z.; sclm Ol>sługa długów w postaci , 1 .iten- Rzeczyposwlitei. -
Nakładem-Z. 'U.• · &6~ ,r,ostaje j-edna.k utrzymana ,„ wy-

c:;,:ec os owac a DV. , ra rancus • . k' d I 43 50 (+50) 7o/ l 
34.99, frank szwajcarski 172.85, gulden zt~ms ie 0 arowe · 

0
' .' •0 .z. 

gdański 97.50, dolar gotówkowy 5.32,50, Warszawy stare 63.~, 6 Io oblig_;icie m'. 
dolar złoty 9.04, rubel złoly 4.74, rubd s~. Warszawy VI e1ms1a 60.50 (:. 5), S-1• 
srebrny 1.84, bil-On 0.87. Bank Polski 1Jła d:lloioo~~ka 90.38 - 90.25, 7 /e sląska 
cił za banknoty dolarowe 5.28. - 71.25, 7 10 warszawska dolarowa 70 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym położenie pozo~ta 

ło bez zmiany, przy lekkiej ten:iencji 
zwyżkowej. Obroty byłv bndzo niewiel 
kie .. Bank Polski 92.25, Lilpopy 8.75 
(+25), Haberbusch 32 i w jedynej tran 
zakcji zawartej pOlla notowaniami \V~-
giel 13 (+100). I 

PAPIERY PROCENTOWE 
Również i w dziale papierów proceu-

POZAGIELDOWE KURSY 
W1ECZORNj: 

Dolary papier. 5.323/4. 
Funty (banknoty) 26.14. 
Marki (banknoty) 148.-. 
Dolary złote 9.04. 
Ruble złote 4.74. 
Papiery proc. bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63. · 
5(8)1/1 listy Warszaw. 56.50. 

Zwierciadło konJunkturalne 
Poprawa gospodarcza w Stanach Zł• 

według ',.,Federatlon of L bor11 

(ab.) Ostatnie sprawozdanie „A- bez zarzutu. Trudno zrozumieć, dla­
merican Federation of Labor" o sy- czego ona pomija zupełnie znaczenie 
tuacji goopodarczej w Stanach Zjed- robót publicznych dla ożywieni.a kon­
jest bardzo optymistyczne. Twierdzi junktury, gdy przecież nąd amery­
ono, że takiego ożywienia nie widzia- kański w dalszym ciągu na takie ro­
la Ameryka od 1930 roku. W ostat- boty miljardy dolarów wydaje. 
nich miesiącach bieżącego roku pro- Niezbyt także zgadza się z powyi­
dukcj.a osiągnęła wu-ost nienotowa- szą opinją fakt, który ta sama „Fe-
ny oo.wspomnianej daty. deration of Labor" stwierdza, mi;l- . 

Sprawozdanie sądu, że obecne o- nowicie, że liczba bezrobotnych w 
żywienie, w przewier1stwie de> daw- St. Zjednoczonych jest wciąż niezwy­
niejszych, krótkich, urywanych okre- kle wielka. Wynosi ona około 11 mi­
sów poprawy, przypisać n.ależy nie, !jonów osób i jest tylko o 2,3 mi.1j. 
jak wtedy, walutowym manipulacjom~ mniejsza od najwyższej liczby z poło- 1 

i wielkim robotom publicznym, h·.• wy 1934 roku. 
organicznej, prawdziwej poprawie r" Tę sama liczbę bezrobotnych po­
konjunkturalnej. daje inne ·źródło - „National Indu-

Nie wydaje s.ię jednak, aby taka strial Confe:rwmce Ęąatj.._. 
opinja ,.Federation of La.bor" była 
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Tajemnica balonu 
„Braune f1esse" 

~URJER POLSKI SPORTOWY 
Niedziela sportou;a 

Tcrje:rmńea bai®lll 1niem:lieckiiego 
T1z :~iej~za ni ~dz ida sportowa nie:iie I W Krakowie mecze ligowe: Cracovia I ska Polskiego, Sląska Niemieckiel!o i 

„Bramie Mesee", któey o.pad~ na miłośnikom sportu cielt:twe atrakcje. - Sląsk i Garbarnia - Polonia. Wrocławia. . 
pdladh. p:id Ost?Qwią Miar.iowmecką Przedewszyslkiem ściąi!ną zapewne wie- W Wielkich Hajdukach mecz li~ow, w .Karwinie mecz pomiędzy reprezen 
~ła pr.a'Wfie t.e wyjaśll1iona.. Ko- lu widzów Międz. Zawody Konae w La- Ruch - Warta. tacją Polskich Klubów w Czechosłowa-
~ złotżona z clwóoh oficerów zienkach i rzadka u nas impreza mię-- W Poznaniu mecz tenisowy WTotłaW' cji a reprezentacji\ piłkarską Katowic. 
~~~ ~-~ę małezione, ao ' d~rodo~y meC'Z szczypiorniaka i to .•• - Poznań. . . W Lens mecz WarszawiMtki z zespo-
1"'.,,.,,......,.....,. ł"""'l.Tf" e z N1emcam1. Gra ta, no~Zl\Ca u nas na- We Lwowie ma się odbyć finał dm łe emi ra ·n 
ba.k>Jm dlo Jahron!ny~ gid~ie atw)er- :r.wę poch.odizl\~ od tak pamiętnej Szczy fynowych mistrrostw Polski w teni~i~ 1; Mg ~ ym.. . . d:. 
dOOlllO, że balon tem mitał pojiemność pi-Orny, jest mało stosunkowo rozpow- Legja. - LKT. ~e t~eJ. te~wy J! u :.na-
oaoo.lo -.. --"-~w Sl2JeŚrC'ilem.nv.-l. szechniana. Jestto gra emocjGitUjąca, o- ZAGRANICĄ łem Jędrze1?wsk1~J 1 W1ttmana. , 

DUU ~•ie:tUv .• ..,""""" parta na podobnych zasadach co t>ilk~ . W Rzymie uustrzostwa strzelec. 1e 
C't'Yłi tpc'awdopodotbmrhe b]lł z,wy.kłym żna z . st ,... . .... '. . dn k W Bytomrn rewa1ltowy mecz lekkoa• świata z udziałem Polaków. 
ba.3iooom iUIIl!Piin.giorwyttn. Nieameclr.ie ::k~. ~o n~;::1o ~~=Y,t a tletyczny pomiędzy reprezentacjami $lą· 

=:= ~~:J~ == ki~~~a;~~:c:!c;ro=~ ReprezentacJa ftlemłet· · pokonała drlitvne Krakowa 
~~... .....,, " a po.za PolU:"- za~cą mamy szereg 
me był wiog6le ~W81D<)'. Jest imprez z udziałem Polaków. Najbardziej 1'·',Z 
to 2JUq)ehrle nmliwe. ~ tego ro- interesuje nas mecz polskich piłkarzy w ~ 
dizaju mia!be bei}....- o:xrmainie m. ·e sa_ Karwrinie, jednakże nie ze sportOWJ•:h 

·~...., przyOZJD. - - . 
nejest:Miwallle. Program niedzielnych imprei sporto-

$1my krwi 111118(fdnj.ąoe ~ę na ba- wych przedstawia się następująco: 

W- sobotę przed południem reprezen-1 (6:1). Sam wynik wskanrje na bezwztłęd 
tacyjna dnttyna Niemiec w szezypiornia- ną przewagę Niemców, któtty przodują 
ku rozegrała mecz z reprezentacj~ Kra Europie w te; gałęzi sportu. 
kc;wa, który pokonała w stosanku 14:2 

~n!OO mstba.rbą pod<Maie oo~ WARSZAWA 

Istnieje wersja, :ile ~1e w Łazienkach w ramach Międzynaro PlerflJSZV dzień konkursow hlpplcznvch (IJ łazienkach 
balon maj.ąc wyit !Wllłyi balaslt u- dowych Zawodów Hippicznych odb~d'I 
nióełł się dOOć w;yso.ko i JlO'S'&YOOWał się dwa ciekawe konkursy: potęgi sko- W sobotę rozpoczęły się na sbdjonie Promieniu, 2) płk. Borsareili na Crispie 
w -............ fulm. Moiź.Lilr-. że sko- ku i konkun; La1Jienek. / hippicznym w Łazienkach międzyaaro· (Wł.), 3) rtm. Momm na Bac.carat IV, 4) 

.,. ... ~ .„..,., Na Dy.n.asach o godz. 16-ej roze~rant. dowe zawody hippi;:Z11e. rtm. Szosland na Doneuse. 
C"helk Pf'ZY' op.aidamitt ballan!U zosbał zostaną długodystansowe mistrzostwa w dniu tym odbył się Konkurs O- Wyniki III serji dla jeźdźców cywil-
T'02lbity o dlrze'W'(), a MJl'l!U•ry pnz;ytrzy kclarskie .Polski na 50 kim. twarcia". " nych: 1) Zwierzchowska na Urwisie, 21 
muj.ą.ce ,go pmea'Wla.ł:y s.ię ti baJl[)n Na StadjoD;ie \". ojska. Polskie.go o g. o godz. 13-ej orkiestra I płk. szw~le- I W. Schón na Dorjanie, 3) Iwanowski J . 
po~ nade t8lk dul'i:.ego. ci !S.JO odbęd~ie . się międzypans~wowy żerów wjechała na stadjon i ust~wiła się I na Kładce. 
. . • . , ę- mecz Szczypiorniaka Polska - Niemcy. I naprzeciwko loży honornwej. Następnie - --------------
zaru !lJlnJIOSł Silę ZIIl.&W na znaicz.Tią Jako pnedmecz Łych zawoców odb~- I p:·ezes PZJ, płk. Brochwicz-lewiński OLI.MPJADA POCZTOWEGO P. w. 
wyaokość i pcszyboiwał dialej ai d<> ;łzie się 0 godz. 14-ej trójmecz kobiecy w1ęczył Wielkie Honcrowe Odz.1.ik; j W dzisiejszą niedzielę odbędzie się na 
Ostrowi ' I lekkoatletyczny Warszawian.ka - Le.~l:i Jeździeckie pp. · ppłk. w st. sp. Rómmlo stadjonie C.I.W.F. na Bielanach uro::zy-

• -- Skia. v. i, mjr. Królikiewiczowi, mjr. Antonie- sle otwarcie pierwszych ogólnopolski-::h 
Wi kariJdtym razie ~wieiridizi<>DQ !po- .Na Wiś!~ o godz. 14-ej. o~óinopoh!tie wiczowi, mjr. Trenkwaldowi i rtm. Szo- j zawodów sportowych Pocztowego P.W. 

nald wts'l:Jelką wąfjpliwość, że bal;oIJ!ik 1 międzyldu~o~e regaty wiosla~skie. siandowi. Następnie przed lożą honoro- 1 Aktu otwarcia dokona p. minister poczt 
tzj pojemioośc:i tlll.ie mógł mie.ć żad- Nak~tadionie 1zs

1
,
1
v J?a

1
rkkukim.

1
·Pade· wą przedefilowały ekipy zagraniczne i i telegrafów, inż. Kaliński, pod któreg•J 

. . • . . rews .1.ego o go ~· ·CJ e. oat etyc:z• krajowe. ' p1 otektoratem święto odbywa się. 
~ieJ go~bl.1, a tern smniem n11 e mra.t ~y !roimecz męski Warszaw1ar.ka - Po w loży honorowej znajdow.ali się m. j Na zawody przybyło ponad 300 pocz· 
I ziafo.grt. h~n4 Ktlub NSport?':Y -dzAZS. . ir;.: gen. dyw. Rómmel. gen, bryg. An- łowców z terenu całego kraju. 

l ea. rze owosc1 o go · 12ceJ me~·:i. clE-rs, płk. Karcz oraz szefowie ekip za-

Konkurs na proJ2kt 
przebudOfl1Y 2macbu 

Ministerstw• 
Spraw Wewnętrznych 

bcksersk~ C~S - Skoda; . gi anicznych. . BIEG KOLARSKI GAZECIARZY 
W Agnkoh P godz. 1()..eJ międzvszkol- Wyniki zawodów w poszczególnych Dzi{odbędzie się nadzwyczaj ciekawy 

n~ zawody lekkoatletyczne 0 puhar Kuz se1jach przedsta:wiają się następująco· bieg kolarski rozwozicieli gazet. Zbiór­
ni Młodych. · . Serja I: l) por. Brand (Niemcy) na ka o g. H>.30 na ul. Koszykowej SS, po· 

Na terenach Centr. Inst. W._.F. na ~1~· Derby, 2) rtm. Hasse (Niemcy) na Cal- czem zaw-0dnicy odjadą w Al. Jerozolim 
Ianach od god.z. 10 do 16 ogolnJpolsi.rn~ mote, 3) trzecie miejsce pbdzielili~ rtm. skie, . prżed lokal Tow. Ru~h, ~dzie na­
zapody poczdtbwdeg~ P: W. , . . I Hasse na !'{emo i rtm. Kulesza na Abd- stąpi start. Bieg_ c;>dbędzie się na prze-

o~tem 0 ę ~ie się wysc1g kolars~t j el-Krimie. shzenl Warszawa - Błonie ~ Warsn-
gazeciarzy na trasie Warszawa - Błonie I Wyniki' 'ff ·serji: 1) itm. Skupiński na wa.' Finisz przed lokalem Tow„ Ruch. 
- Warszawa (SO kim.) . Start -0 godz:. · L • 

l~ej. ...„ ... „„„„„ll!ll„llimllllllmlll'mlllilBmlll!lll„„„„„11111!1 ... 
,~wo dpraw wewmętrz-

ny.ah w n.a.jbli!l;s:z.ytm <ma.>sie ogł<lsi za NA PROW1NCJI 
pośrOOlnlictlwiem StowarLyis:zeniia Ar- W Łodzi mecz ligowy LKS - Le;!ia. Hewy-$wlat &5 

telef. &61-35 
hitektt' R liJe · (S A R p ) k wyścig kolarski Łódź - Kalisz - ł.ódź, 

c_ QW 'l..P J · : · · '0'11- cizień sztafet i zawody lekkoatletyczne 
ku1rs nai 8r.lllcieoiwy projekt -prz®u-1 z udziałem warszawskiej Legji. 

dowy lkloimple'ksn.x gmachów mini- „„„„„„„„„„„„„„„„lmlllmilllllllllmll„lllmlll!.,.„mlllmlll!„lllimillmllllliBlllll„al„ ... 
sten.twa siprasw wewmętmmych . 

lnleli~eo[ja lWiH1ąt 
(-a<l) W ~m Instytooiie c19 

baidBń ~ psy-ob.ołogją zw~e.rqt 

przEWmwadrmniQ ositlatnio eały sae-­
reg ogro1Illł'rie cie.'lc.a~dh ~ 
mentów. 

SZCZUPAK WID'lI DZI~ 
RAZY LEPIEJ Nit CZLOWIEK 
W piielrwseym nędrme poeta.raU 

się fna;oom;ey nczeni pMJeprow.aidWI 
szereg 'be.dań nad ~oią i sub­
t-eLnością pc>~Ó'ltll)'!Ch zni,mów 
n n.iel.-tóry.eh zwierząt. 
Obmało się, że ~ład MlCm• 

pak w]d)z.i <hiE'S!lęł ira:ZY lie.pi.ej i do­
kładniej mm o:łcmiek. 

Takie niektóre ptla&i poch~t 
~ mogą ~it;ym W1>rost ~ 
Idem. Udalło się ~ .te ja­
skó&a 'WfidrJi niewtielJm oJ'.lllllWiet OIQd 
z odil.e.gblei soo me:tlrÓIW prs:y a,y„ 
61lmn o~ścsłe i k!elrownem po­
wiie.tmn. 
Na:~ wz.rolńem w łwJe.ełe 

zwie.rzęcy!m pochhilbie sio ~ 
żbik. 

RYBY I GADY LUBIĄ żóLTY 
KOLOR 

Cme'kawe ~~ ~.· 
w.aiózono w ~im !I11Scytooie w 
zw.ią21K!u z ~uioiiem balrwy i ~ 
r.u w$r6d ~ 

Okaszeiło się, że zybJI i gad,y tttają 
dO!SkioJnjalle rozwmięte poczucie ko­
l10iru i ż..e fuworymją przedew~ 
:kiimr żóllty kO!l<Jll', .n'.ioe 1.ubi.ą n&to­
mittst looilG?U ~o i ezerwone­
g<l. 

ZMYSŁ KOLORU MRóWEK . 
(Wypr6bowtao:oo taJciiie ~kolor.u 

mrówek. 
frey ~ IS()eCjadn~ 'kwp 

r.zlUJOOOO ~a, wielkie pliątno .dtµ.,że ·pl.a.. .. 
my posrre21e1góllnyah bar.w. Z ogrom. 
n~ ··pUJdła wypus~rio mrus-ę lllll'O· . 
wiek. 

.Mrówki s1laniamri'e omijały citem­
rrilej!S'Ze plła.my kolorów, na poi.u j1a~ 
&oo c21el"W10)~ j.a'5Jllozielcnem 
błęldtnem mtrzyma.ły się pnez 
clmViillę, poczienn wsz.:yl'!tik:ie UJP!aoowa­
ły się na żółtej ·plamie, nie rusza­
jąc się j 'ui tStlalmtąd. 

Stąd ~: mró~om od{)'J­
mitlldla prne<dtewseys.t.kiem żółta ba·r. 
wa. 

K<mkinnis obejmie irówiniież u,rba­
nllistyiczne rozp1anowain1e budynków 
mini'stm-Sbi.va na terenie objętY'Ill u­
lic.a.mi: Nowy świtat, świętokrzyska, 
Czaclci egio i Traugutta. Rezulł•ly dnia WlZOr•Jszego ZMYSL WILGOCI 

toarszacoa otrzvma 
nareszcie dobre pleczyłlJo 
~ Kołem mistrzów pi·e­

kał"!'.k!ioh giru.puti·ącyich :naij'lepsz.e pie 
karnie w.rur.smwiskiie, a Zwtlą.1J.!dern 
restia.u1wfxi.rów li organi'Zateją deta­
nczn~o lmipiecit:wa prowiad'Zone są 
checntiie l10ikQ.Wlalt!ÓJa celem ZalW'ancia 
umow:y <> apsta.~amie natra-Zie dlo le­
pszych r-esta1UJ'laiCyj i srkJ.epów .spo­
~y1w1cz,;1C'h n.ajleps::z;eg-0 I~i.ecz,yiwa, któ 
r e l:J.yitoby oipabr2lo:ne sipecjalną mar­
ką ochrom.ną. 

T·o piec'ZY'W10 illlaj1lep~ niie był<>ih~ 
d roi.is.re od dot~hiooa~o, czylt 
za ·cenę dbtydllCtZla,S płruco.na kon.~u­
mem.t oi;mym~bbyi lbow.ar - w Jak· 
najł.epsooj jakości. 

I6ilnJieje n.arton1i!aist ·beindeneja, ahy 
Jtieczywo po3ledlniejis,ze, .rr.iez~pa­
'irwn.e w mairkę odhro.nmą, mO'glo 
być .sp.rzedta.Wlallle taniej. 

CAPITOL p. 4.. 6, tt, 10 
W nledz. I hr. poa. 12 

SHIRLEY TEMPLE 
• najnQwszym I najlepszym 

swym fllml• p. ł. 

Matr Pułkownik 

Rezultaty poszczególnych 
ły następujące: 

gonitw ~Y· Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 3 le:. Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 'ViellU pI'1JeJ<llgtawidieli świałi.'l 
i st. Dystans 2400 metrów: Dystans 2100 metrów: 2'JW1ilerzęoogo, zwla:szcza zwieT7:ęta 

Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Płoty. 
Dystans 2800 metrów: 

1) Minerwa II (p. Stępkowski) 6 pu'(­
ku artylerii ciękiej, 2) Talar, 3) Nurt, 
bez miejsca Kore3 II. Wygrane w 3 min. 
14 sek. łatwo o 2 długości. Tot. zw. 
20.50, franc. 7.50 i 7.-. 

Gonitwa 2. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
.Dvstans 1100 metrów: 

1) Gramd Seigneur (ż. Fomie"lko) A. 
Budnego, 2) Aztor i Giorgetta łeb w łeb, 
bez miejsca Eleazar, Mirza, Ruli. Wygra 
ne w 1 min. 10 sek. dość pewnie o trzy 
czwarte dług. Tot. zw. 79.50, fr. 22.50, 8 
i 16.50. 

Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Jacek (ż. Stasiak) M. Bersona, 2' 
Kłopot, 3) Holmes. Wygrane w 1 min. 
9 sek. bardzo łatwo o 5 długości. Tot. 
zw. 7.50. 

1) Harry (ż. Jednaszewski) ks. Naunt· 1) Lumineuse (ż. Kusz:nieruk) T. Kost- ży;ją'Ce W VilOidizile i w ba.gn.tbCJh Jl'J.lją 
za, 2) Figlarz, 3) Parlier, bez miejsi:a kiewicza, 2) Kajana, 3) Hamilcar, bn bari~zo 'l'IO?.IWiniięty sz.óstly zm~'Bl. 
Kombinator, Łomnica została na starci1>. miejsca Dam i Maskota. Wygrane w 2 ~~l :n • d 
Wygrane w 2 min. 38 sek. wysyłany o min. 17 sek. w zaciętej walce o szyję. Zu'l.l'"" wrr·~g.oci. Z ' <>ŚĆ duOOd na.'\\>iet 
półtorej długości. Tot. zw. 8, fr. 6.50 ; 9. Tot. zw. 39, fr. 16 i 10. ordll.elg'łości w~iczim:ają d'OŚcmale 
Za Łomnicę zWTot stawek. Gonitwa 8, Nagroda 1600 zł. dla 3 let. W1C><Pę. 

Gonitwa 5. Nagroda 7000 · zł. dla 3 lel. i st. Dystans 2100 metrów: Ftllanouśki ulC'oony, Sacltert-Sou. 
i st. Dystans 3000 metrów: 1) Rewers (j. Kozaczuk) K. Wodz\tl- I 

1) Little Gloria (ż. Gill) st. „Lochów"', skiego, 2) Keen, 3) Espanola, bez mie'- Pet przaproW1a.d:z;ił na.stęputląey ieks-
2) LorWłain.. 3) Aak, bez miejsca Lr, sc·a Harry, Majowa, Guerra, Grazia i pierymtEmt. Złapał W j.ałkiemś 1bag­
Kazbek, Heljos. Dniepr wycofany ze Kronos. Wygrane w 2 m;n. 17 sek. wy· JllLe iroµoohę, ośl1epii ją ii zaniÓ&ł na 
startu. Wygrane w 3 min. 22 sek. łatwo syłany o 1 długość. Tot. zw. 27, franc. JliOi]e, połooone kiilkia kil'()l[llcl;rów za 
o 2 .dług.ości. Tot. zw. 17, fr. 7, 7, S50. 9.50, 8 i 11.50. · "'nno1-~ -i..-· h 
Za Dniepra zwrot stawek. Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł. dla 4 !et. maicver,,.,,.~'UCILI• U1(11gne.m .ropuc y. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. i st. Dystans 1600 metrów: Nia polliu ;poł'<l!Żył oślepioną ropu-
Dystans 1100 metrów: 1) Granica (chł. Chomicz) K. Wodz;ń chę. Roipwcha chwj}ę Jeżal:a s,.pokoj-

1) Jagienka (ż. Stasiak) M. Berc;ona, skiego, 2) Kord, 3) Bonne-Eventure, bez n· Polt dl · łia łeb nJ... 

2) Lawina, 3) Bibus, bez miejsca Gwia:? miejsca Chrysalis, Huron, Qui pourras?, .. Ie, ean JlO m<>:<; • w !;Vrę, 
dor, Hardy, Discretion i Szaman. Wy- Fi:.rinelli i Lauda IV. Wygrane w 1 m;i., J'alktby w-ęszyiła poWie"m'!Zie l w.res-rete 
giane w 1 min. 9 i pół sek. łatwo o 5 44 sek. bardzo pewnie o 2 długości. To~. pu.śeólła się w drog(J i najklróh'sz' 
długości. Tot. zw. 17, fr. 7, 6.50 i 10. zw. 49, franc. 12, 7.50 i 14.50. dro.gą M11róci:ba do baigna, z któriego 

Zapisy na dzleii dJEisletszy Saohert - SoiQjp.1et wyjl!Jł ją kih go· 
dt2Jim. Jprzedłtem. 

Dziś, w dwudziestym drugim dniu se· 1 Igor n, Cagliostro, Ingusz, Garonna I!, I Florencja u, Ira, Melchjor, Arva Va· 
zonu jesiennego odbędą się gonitwy na- Arva Varalia, Łotr, Surma III, Moloc!i. ralja, Ochobna, Giovanni, Fidelio, Gal·· 
stępujące: Gonitwa 6. Nagroda 10.000 zł. Sernic. kar, Nidzica, Rustan, Latający Holender, 

Gonitwa 1. Nagroda 2.200 zł. dla 3 1. ka dla 2 I. og. i kl. Dtstans 1100 mtr. Parlier. 
·i st. Dystans 2.100 mtr. . I Juras, Irresistible,. Łuk, Massa~re, Ra . Gonitwa 8. Nagroda 1.400 zł. dla 3 !. 

Jawor III, Łaoserdak, Lipona, Latona. werla, Czersk, Kryniczanka, Kle1not By 1 st. Dyst. 2.100 mttr. 
Gonitwa 2. Nagroda 1.400 zł. dla 3 I. cbawski. Delfina, Kwestarka, B.W., Orfeusz, E-

i st. Dyst~ 2;100 mtr. . , J. Gonitwa 7. Nagroda 1.800 zł. dla 3 i. frcnt, Nałęcz, Impas IIL Rodin. 
Kubań, G1ovmezza, lexicon, HanJ1· 1 1 st. Dyst. 1800 mtr. 

cap, Monaco, Antolka. I 
Gonitwa 3. Na~roda 1.800 zł. dla 2 l. Nasze typy nn dzlł 

Dystans 1.100 mtr. 
Aztor, Odyseja, Discretion, Hetman U, I 1. Upona, Jawor m. 

May Wong, Oryginał, Głusza, Royaliste, I 2• Kubań, Giovinezza. 
Merci, Otero, Wizzard. 3. Hetman Il, May Wong, Otero. 

Gonitwa 4. Nagroda Wielka WarsZ3W· 4· Bandit, Libretto, Lokietek. 
ska im. Fryderyka Jurjewicza dla 3 1 t I 65• CSurmak mJ, IgorHII, Galronna II. 

D 2 400 t I . zers , uras, awer a. 
st. ys~. · m r. . , . 7. Latający Holender, Fidelio, Ira. 

. Bandit, Galahad, Łokietek, Babinie~, 8. Impas III Orfeusz, Nałęcz. 
Libretto, Garonoe, Incydent, Grand Se1- I . . '. . . . 

I da „Sernicka" dla dwuletniej młodzie• 
ży. Będzie ona przypuszczalnie pojedvu 
kiem synów Bafura i Batiara: Czerska·i 
Jurasa. ,Wynik tej gonitwy odpowie na 
bardzo ciekawe pytanie hodowlane, czv 
potomstwo l!laszych krajowych reproduk 
torów jest mniej więcej. równe co do 
swej wartości potomstwu Bafura. 
P~czątek gooiitw o godz. 2-ej po poł. 

PIES WAżY KAMIENIE 

Miiędzy i·nnemi ekspe.rymem:tia;mf 
prneprowiatl\Wllo w ln'51t'ybwcme J>31l"Y· 
stkim ci,el<lawe do'Świaidcz.en:'.ia z 
~ owcza.rk.iiem. 

Na pod!Jlodze dlOOej bali połOO.ono 
s~edem ·tego Srameigo KJOOQIMl i kslzta.ł­
tu ka.m~eni. Kami,eniie ró.żni.jy s:ę 
t,;1!ko wrasgą: K:łl.ka 11'azy pdk.aizamo te 
1\latm:..ern.e .psu, olkazu.jąc mu z.a każ­
dym raizem najcięisey i najlżej­

szy ikamiielń i mów!ią.c pTZYtem: 

- To jest najcięUzy kaan!ień. 
- 'l'o jest nai}liejiS.zy kam00ń . 

I gneur, Napaść. I Y' dni~ ~:i:lS1eJszym rozegrana z~st~n1e 
.._ _____________ __.; Gonitwa 5, Nagroda 2.000 zł. dla 3 !. na1powazi:i1e1sza nagroda se~onu 1es1en· 

I i st. Dystans 1.600 mtr. I TLego: „.W1~lka„Warszawska ~m. Frydery­
ka Juqew1cza . Na dystansie 2.400 mtr. 

Jawor. 

P<> lkilliknl dnrl.aioh d<Jamienie u'kry­
tJo w kąitaich l:lta(Ji i kamnio psu .piizy • 
nieść ik.almiJeń najdęższy. Piles ~ 
S"ZlOO\ł w1s.z:y1stki1e kąty saJi i Pr"hY· 
ni-Ois.ł rzec:z;ywi.ścń'e ka.mień najdęż. 
s!Zy. Tu sama hilstorja prowtór:z;yŁa 
si~ z niaj11'żajszyim ~a.milen'lem. P~ier.s 
timiał więc doskooole odirótnić ka· 
mieni'e, kt6re mila.ły !Jl"Zeci1!di łden· 
~y ir&<Jll' i kształt. 

------------------------------- spotkają się trzylatki z końmi starszyc~ 
Pftnl• domu - Uc••szcza)cle na bezpłatnie , rocznik~w. Niestet~, w .roku bi>!żącym 

I „ zabrakme na starcie na1lepszych kon1 
organ zowan• przez Gaaownlą karsy gotow•nla starszych, to też trzylatki z BancUłe111 
n-a gazie, kt6re naucz11 v.·s s r•cionalnego I OSJ:• na czele J?r.zypuszczalnie znajdą się na, 
cz411dne90 prowadzeni• goitpodarstwa domowego. Jl miejscach czołowych. 

Oprócz „Wielkiej Wa'1Uwskiej" ro­
' .UgTa!ll.a będzie dziś i klasycma na:iro-

Zorganizowanym I przygo­
towanym do obrony przec1\\f„ 
r otnlczo-gnzowej nic ·groz t. 
nie liędżle-Zaplsujde sle na 
·członk6w LOPP! 



PIERWSZE OGLOSZENIE 
Zarząd Zakładów Przemysłu Wlókien· 

niczego C. G. S c h o n, Spółka Ak· 
cy}na w S o s n o w c u, niniejszem 
zaprasza pp. Akcjonarjuszów na zwy­
czajne walne zgromadzenie, odbyć si~ 
mające w siedzibie Spółki Akcyjnej w 
S o s n o w c u dnia 22 października 
r. b. o godzinie 10.30. 
PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE: 
1. Przedlożenie i zatwierdzenie bil.an· 

su i rachunku strat i zysków za 1934 r. 
\l'Taz z odnośnem sprawozdaniem Z:irzą 
du i Rady Nadzorczej. 

2. Pokwitowanie Zarządu i Rady N.i· 
cizcrczej z działaliności w roku rachun• 
kowym 1934. 

3. Zmiana oar. 6, 7, 8, 10, 11, 12 i 14 
statutu, a mianowicie: ·· 

a) w miejsce dotychczasowego hrzmit. 
nia paragrafu 6-go pr-0ponuje się nast~· 
pująco: „Kapitał akcyjny może być po?-• 
wyższony lub zmniejszony na podstaw1e 
ut·hwały walnego zgroma.d:zenia" i 

hl w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 7-go proponuje się nastę·. 
pująco; „Władzami Spółki są: 1) Wa!ne 
zgrnmadzenie, 2) Zarząd, 3) Komisja Re· 
wizyjna"; 

c) w miejsce dotychczasowego brzmie 
nia paragrafu 8-go proponuje się nastę· 
pująco: „Walne zgromadzenie otwiera 
Prues Komisji Rewizyjnej lub jego za. 
st\'pca względnie J!ajstarszy wiekiem zpo 
śród obecnych członków Komisji Rewi· 
zyjnej, poczem z pośród osób, uprawn:o­
nyc.h do uczestniczenia w walnem zi!ro• 
madzeniu, wybiera walne zgromadzeni1o 
przewodniczącego. Walne zgromadzeni,.. 
odbywa się rnykle w siedzibie Sp,;fai. 
Na podstawie uchwały Komisji Rewizyj­
nej może walne zgromadzenie być zwo· 
łv.ne także w innej miejscowości w Pol· 
Si:e; 

d) w miejsce dotychczasowego brzmiP· 
nia par. 10-go proponuje się następu;ą­
co: „Zarząd składa się z jednego lub 
większej ilości członków; wybiera go i 
odwołuje walne zgromadzenie"; 

e) w miejsce dotychczasowego brzm;e 
da par. 11-go proponuje się następują· 
ce'. „Spółkę zastępuje każdy z członków 
co: „Spółkę zastępuje każdy z członków 
rządu jest samodzielnie uprawnionv do 
składania oświadczeń woli w imieniu 
Spółki i do podpisywania Spółki. Proku­
rentów ustanawia Zarząd" i 

f) w miejsce dotychczasowego brzmie 
· nia par. 12-go proponuje się następują· 
ce: „Spół.ka ma Komisję Rewizyjną Kn 
misja Rewizyjna składa się conajmniej z 
5-ciu osób; każdorazową liczbę członków 
Komisj.i Rewizyjnej określi walne zgro­
madzenie. Członków Komisji Rewizyjnej 
wybiera walne zgromadzenie. Komisja 
Rewizyjna wykonuje poza uprawnienia· 
mi, przyznanemi jej niniejszym statutem, 
nadzór nad gospodarką Spółki w ramach 
postanowień Kodeksu Handlowego. 
Członkowie Komisji Rewizyjnej otrzy· 
mują zwrot swych wydatków, jak i też 
wynagrodzenie za udział w posiedze• 
niach w wysok?ś.~i, ustalonej przez wal· 
iie zgromadzeme ; 

g) w miejsce dotychczasowego brzmie· 
nia par. 14-go proponuje się następują· 
ce: „O ile przepisy poprzednich paragra 
fów inaczej nie stanowią, mają na sto· 
stmki prawne Spółki zastawanie posta· 
nowienia Kodeksu Handlowego", 

4. Wybór Zarządu. 
5. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć 

w walnem zgromadzeniu, winni conai· 
mniej na 7 dni przed terminem zgroma· 
dzenia zdeponować w biurze Zarządu 
akcje lub kwity depozytowe, względnie 
.zastawnicze instytucji bankowych kra· 
jowych oraz Amsterdamsche Bank fob 
.w olban.k w AMSTERDAMIE. 1040 

O~łoszenia .drobne 
AAA) MEBLE ne nowoczesne zł. 

tapczany higjenicz· 
50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 115 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł. Sypialnie 
stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 
żELAZNA, 75 
róg Chłodnej. I 1025 

A) Iłotv tv2odnlo1o:;::~d':~~ 
r<>djoodbiorniki, patefony, wyżymaczki. 
Pańska 40 40122. 607-74. Chłodna 42/13. 

1034 

tleble lakterot11ane, :~=ą~:: 
chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w różnych kolorach poleca 
U. STRYCHER, Warszawa, uL Karmeli· 
eka 28, teL 11-13-37. 7S2 

HEBLE DOCIJOCZesno lakle-
ro(JJDne Un:ądzenia kuchenne, po-­

koje panieńskie, przedpo­
kofowe i t. d. 
Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwt>r­
aia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip. 

ki 9, teL 11-53-52. 
Uwaga: Filii ni posiadam. 1031 

roteroh1an1·e wiórko~anie, cy~li 
W nowan1e, mycie 

uyb, sprzątanie biur, mieszkań. Roboty 
aduńskie. Pluskwy tępię gazami. Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić l!odz. 14 - 16. 886 

Nie można tanieJ 
I okuteczniej =eklamować swego przed 
liębiorstwa, niż <lać „ogłoszenie drobne'' 
w najpowa2:1l~i::jszy_m dzienniku goopo<lar 
cw.ym „Ku.."ier Polski". Al. Jerozolimskie 
33, tel. 9-77-08. Na .U.danie wy•yłamy 
Włl'łółpracoW'.DJika. 

Na luksusowym „Douglasie'·' 
Przeja!d!ka nad Warszawą 

P.i!sa.liśmy medawno, z obi.­
zjj IS/PI'OWadizeni•a ~ P. L. L. 
,,Lolt" nl01V\nego tyipu samolotów ko­
mwn.illcacyj;nych , dwóelh „D<tu.gla­
:i.óW', o kh w~ i zal~ 
ta:ch. w, dni'UI :wooorrajszymt „Lot" 
zap.rosiłł przedstaiw.hCliie:lli pr~ na 
malą pnz.iefażdiżlkę na jectrnycrn z 
„Doll!gl·aOO.w" fil<ad Wainma.w-4. 

Szierolkiie przej śc:ie między fotelamd 
po7iWalla na xupetłtnie łiartJwe ponuisza­
niie się. Zia ikahiną d1a lpaisaierów 
znajdluje siię m&ła k.aJb.imika iboollefo„ 
wa, a m .ni·ą bwfe.t. W e~e. loitu 
„Dougil-a.se.rn" ~rowtlte ~dą ob­
Sil\ugii1W!a111ti prze.z tSitev.ai11d'a.. 

N a;razie pro jektow.ame jest urząr. 
d!Zam;i.e „Dou.glasem" WJriiec.7lek dó 
Knail:oo.wa. P~am wyilecą one na 
pow:iltairuie m/s „Piłsudski", aby prze 
wieźć sipecj-aJn1iie s~n.k>nyich z.a 
iWiairsizaiwą. pas.a'herów w cd:ą.giu 7Ja4 

ledwtre .g-0drzd.ny. 

e 

Olbrz.ynn!ica., a 1Ja11~e dw.u!Slflni ... 
h"'($vi.·a mais~yna gir?Jmia.łla h!u:kiem mo­
tio.l'u ina lotmilsku cyw11'1ł.neim na Okę­
<."i u. Romied'liśmy się wy,godlnre w 
j~j lk<Jltnfontowem wnęt.r.zu.. Dci.skona­
ł'e, w~odne fotieLe, iktóre mo:żna dlo· 
wnol.n~e 1oii:>niżać, a.ż db poey.cji pr.a­
wci.e leżą.cej, lttlib prz.ooulWlaĆ, aby: 
móc romniawoiac z \W{półtowa,ny. 
&L'eJm podiróży. P!Iizy ikrużdym fotelu 
:majdują aię poµiieltllliicZlk!i. k1e n.ie 
c.ieszci-e się ;paJac7le! U nais pali<! nie 
będz.ie wo~no, dhoć Vi!S~dlziie gdzie­
im.d'Z.i-ej jest to diozW10ilJoiI11e. 

' -~ l - -.. • • -· - • •• • ... • '••' • ~ ._„, .. ..i„.,.. ',. 1,, 
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Komornik nie mógł poradzić, 
n ,aplsall do •.. !Hussollnieqo 

n1ezC11Vkła sprawa o sekto2str łlJ mieszkaniu sekretarza ambasadv młoskteJ 
Po lkró.tlkńich <>bj1a.śniJeni·a.oh, zabr.a-

1w schodki i. „Doug<lais", po barom 
kró.tkitm sifJaircie co j ~t jego ważną 
zaletą, wzntiósJ 15\ię w paiwietrz.-e. 
Niiie odbztllło isrię Leg.o prawie wcale. 

W kahln.i-e p1rtaiw;ie nii.e słychać 
'-''alrk<>tu silnilków, 11wmiawialiś:rlliY' 
cały czas .z.u.peł'n.ie S1Woibod1nie. Rów­
nlież 7JJialloo,lllJifu jes.t w:eintyłacja. 

Przed lkHklama laty p1·z,ybył:a .cło 
Po.Lalki wdowa po 1111iilj1onene a.mery­
kańslkim, Po-l·ka z poohio;diz.enJiia, p. 
W amOOnioiwa. 

Mą.ż p. W aroonowej .:ua:ptis-ał na 
cele spoleczne 5.000.000 złotych, u· 
sta.nawiająic ż.onę w:yikornaiwczynią 

teE1tarrne1n,uu. Wardleiruowa :kiosz.tem lkiI 
kiUJS'E1t ty.s>ięcy zliot.)'ich zai,rusta!lowała 
prey szp1i.talu D'ziecią.tika J .ezms la-

„ ' •• .~ -, " ' J • • I 'k H ' 

Pięciorublowe monety „a z gliny 
Poszkodowanr lekarz rozpaznal oszustów 

W swoim c:r.asie głośna była spra­
wa oszukania lekarza Stanisława 
Cieleckiego, do którego zgłosiło się 
dwóch osobników i zaproponowa.Jo 
nabycie okazyjne pięciorublowych 
złotych monet. Cielecki kupił mone­
ty za 24.500 złotych, a kiedy sprze­
dawcy opuścili mieszkanie przekonał 
się, że .zamiast złotych monet wrę­
czono mu„. gliniane krążki. 

W jakiś czas potem policja w Ka­
towicach zatrzymała wielokrotnie ka­
ranego oszusta N agelkopfa, w któ­
rym Cielecki poznał jednego z oszu­
stów. 

Pod zarzutem udziału w oszustwie 
zatrzymano również Józefa Zalew­
skiego, wielokrotnie karanego oszu­
sta. Początkowo Cielecki nie poznał 
w nim sprawcy, lecz gdy po miesię­
cznym pobycie w więzieniu Zalew­
skiemu odrosła broda, Cielecki z całą 
stanowczością rozpoznał osobni'ka, z 
którym miał tak nieprzyjemną stycz­
ność. 

Obecnie władze prowadzą docho­
dzenie w kierunku ujawnienia dal­
szych wspólników zuchwałej afery, 
ponadto dążą do odszukania wyłu­
dzonych pieniędzy.„ 

ftiewła~riwy Iaitnyk ~nyriJn~ ~mi~ui ~a[jent~i 
Lekarka postawion• w stan oskarżania 

W sprawie lekarki, podejrzanej o I kazała, że śmierć nastąpiła naskutek 
spowodowanie śmierci pacjentki, zastrzyknięćia narkotyku, używane-
wszczęły energiczne dochodzenie wła 
dze prokuratorskie . 

Przed pewnym czasem dr. Burzyń­
ska dokonywała w lecznicy prywat­
nej operacji wycięcia migdałów u 
14-letniej S., uczenicy. 

Jak zdaje się wynikać z prowa­
dzonych obecnie badań, doktorka nie 
skontrolowawszy zawartości szpry­
cy, dokonała zastrzyku płynem, 
podanym jej przez sanitarjuszkę. 
Tymczasem płyn ten był narkoty­
kiem nie przeznaczonym w danym 
wypadku do tego rodzaju zastrzyku. 

Dr. Burzyńska zorjentowała się 
po chwili w tern, co się stało. J ed­
nakże kontynuowała operację. 

go do zewnętrznych znieczuleń lokal­
nych. 

W sprawę wdały się władze proku­
ratorskie, które pociągnęły do odpo­
wiedzialności karnej lekarkę. Jest 
to nowa sensacyjna sprawa lekarska. 

Tramwai ,, W'' 
przestałe kursowsc 
W z;w.ifą.zilm z Ullmklndęciiie;m wy.sta­

wy brudto1wfanej Banlk!u Go..""PQda1'­
SILwa K1r1ajioweg.o ;Ilia Eio.Je, wagon Iii-
nji „W" 10fd> d1nia •dlzi.si1ej1sizego, prze­
staje iklu11.'IS'01wa.ć 'Z Uleyc'howa clio t.e­
renów·'W'Y,staiwy. 

Po skończeniu zab~e~u, chor3: nie Or z Fa1·ncyn Leszno 36 
odzyskała przytomnosc1, a nazaJutrz • 1 9r. - 9w. 
zmarła. I w niedzielę do 2-ej · 

Przeprowadzona sekcja zwłok wy- Weneryczne, p ł c I owe, sk6ry 
•'t1: 

bonaJt:.otl'jum okuJ.i!sty.crzme i zamii e­
r ział a wyiburlow.aić kosztem 1.500.000 
złotyicih klinikę oczną. W "LWJązi<.u ~ 
te.m zwróciił'a S·ię do architekta miej 
skiego Borawskiego IO .sporz:ąd-z.elllie 
plainów. 

A1ichńttelkt wykomał plain·Y· W toku 
j·ednalk Jlll1ac miJjtdrlerlka odstąpiła. 
oo piffi'l\VJOtn.ej d\ecyzji, za:nde.chał'a 
hoj·neigo d'a:r.u, a architektowi od· 
mówiła za.płacenia honorarjum. 

foż. Borawski wystąpił clio sądu, 
uey-*ał wy.rok ;i tytuł wykonawczy 
:przekazał komornikowi. Kietly przy­
EIZJ:ko jednak d-0 egzeku<:ji okazało 
.sJę, że jes.t 011 a niie!J'.OO~lti1wa, albo­
wiem 11>.alilli W ardeno1w.a. w :między­
cz-asfo wyszła zaanąż za p.ierw1sz.eg-o 

&elkretama ambas11tly wfoskiej w P.ol , 
s.ee, hrnb~,gio Pcl<rosittad:ini ~ miesz-; 
kanie jest - eksterytorjalne .. 

~Ve:zioraj lroroornik 'L'Wrócił rz.ec.z­
niklo'W1i .imyniera Born1w.sk.iego adlW. 
Mail1ewsktl1emu akta sprawy. T)'Il~· 
s.em iitnż. Bo1~aw~i postam<>w~ł chiWf.Y 
C'iić aiię CllStateczm~o środka i wysto­
l;,OWał depeszę do„. Benito Mussoli­
niego, w lkt&ej zwraca się z pl'IOś­

bą io naka.za.nJ.e amhasiadziie zdjęcri.a 
nietykalności z mie.s~amńa hr. Pe­
tD:iotc:~tfladillii. 

Depesz,a :ZW·raica się clio w®za fa-
8'Zi~1stóiw wło~ki'ch, jako najwyżsme~ 
go •czynruika moralnego w pań.s.tWll."le. 

Niez.wylcla oo spraiwa. budzi zro-. 
ZIU.Iniiał,e zaiinteresowanie.' 

Flower • moz zabić człowieka 
Emerytowany pułkownik osk•rlony 

o„. usiłowanie zab6jstwa 
W Sądzie Okręgowym toczył się 

wczoraj proces emerytowanego puł­
kownika Podgórskiego, któremu akt 
oskarżenia zarzucał usiłowanie za. 
bójstwa. 

Płk. Podgórski miał posiadłość w 
Gołąbkach. Często na teren posiadło· 
ści tej wkradali się złodzieje, spra­
wiając różne szkody. Pułkownik zao­
patrzył się w flower z belgijskiej fa­
bryki, który odznacza się dużą siłą 

strzału. 
Pewnego wieczoru pułkownik Pod­

górski ujrzał w mrokach jakąś po­
stać na swoim gruncie. Strzelił i po­
stać znikła. 

. 
żenie popierał adw. Szumańs~i. 

Obrońca postawił wniosek o prze- : 
świetlenie rentgenologiczne poszko- , 
dowanego celem ustalenia, czy strml j 
mógł być spowodowany flowerem. ; 
Sąd wniosek ten oddalił. 

W toku rozprawy wysrlo na jaw, 
że Boniecki posługiwał się dowodem 
osobistym kuzyna, który był karany ' 
za napady. Obrona usiłowała moment ' 
ten wykorzystać jako dowód przema- , 
wiający za tern, że Boniecki mógł \ 
brać udział w napadach i w związku , 
z tern znalazł się właśnie na terenie ' 
posesji pułkownika Podgórskiego. 

Po godzinie na posterunku policji NOWY SEZON KONCERTOWY W FIL· 
zjawił się mieszkaniec Gołąbek Bo- HARMONJI w ARSZA WSKIEJ 
niecki i złożył zameldowanie, że zo- W nadchodzący piątek (4 październl· 
stał postrzelony przez płk. Podgór- ka) odbędzie się inauguracja nowe:!o !>:8 

skiego. Boniecki ścigał zbiegłe z klat· zonu koncertowego Filharmonii War· 1 
szawskiej, .na którą złoży się koncert sym 

ki gołębie i w związku z tern znalazł foniczny pod dyrekcją Adama Dołżyc• 
się na terenie posiadłości Podgór- kiego i z udziałem świetne~ skrzypka 
skiego. Szymona Goldberga. Progr-am zawiera 

Ciekawem jest, że poczuł on ból . symfonję ~mi!~ Młynarskiego, „Uroczy-
. . d · t I · j ste preludium Ryszarda Straussa, kon~ 

dop1eIO ~ g? zmę po po.s ~e .e~m. 1 c.ert skrzypcowy Beethovena i solowe 
Stan Bomeck1ego okazał się c1ęzk1m, I utwory skr.zypcowe. Koncert nie będzie 
gdyż kula przeszła przez pośladek i nadawany przez Radjo. 
utkwiła w jelitach. Leczył się długo I Na in~encję nowego s~oou odi:ray--fo 
w szpitalu i z trudem go odratowano. na będzie we wtorek, drua 1 pazd:zier-

nika o godz. 9-ej rano w kościele św. 
W ·wyniku podjętego dochodzenia Kizyża msza święta, podczas której 

płk. Podgórskie.go postawiono W stan chór kościelny i orkiestra Filhannon'1 
oskarżenia. wykcmają szereg utworów religljnych. 

Wczoraj rozprawa znalazla s.ię na ----------------------;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 
wokandzie sądowej. Powołano 15-tu Wszyscy wiedzą w Warszawie 
świadków i dwóch biegłych. R-Ozpra- że najlepsze CI A .S TK A 
wie przewodniczył wiceprezes Duda, 
obronę wnosił adw. święcicki, oskar- W cukierni 

TRAWIENIE REGULUJA ZIO&A ILCHOLEKINAZA" H. NIEMO.IEWSKIEGO J. GAJEWSKIEGO 
Chmielna 47-a 

tel. 529-40. 
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 

OD ADMINISTRACJI 
Przypominamy, że P. r· Prennmeratorz.;y, którzy opl•caJ11 prenume­

rat~ kwartarlnie zg6ry, otrzymują miesięcznie dodatki książkowe w plęk• 
nel oprawie ze złoceniami. 

I ó D 

książek w oprawie, prosimy 
łaskawie zechcieli zawczasu 
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lmornowonv ro~ motonzo~vinv w Polsce 
Konieczność otworzenia montowni samochodowej w Piotrkowie 

Pomimo szumnych zapo­
wie~zi na wiosnę roku bie­
ż~cego przełamania· biernoś­
ci motoryzacyjnej ·w Polsce; 
pomimo życzliwego ustosun­
kowania się prasy w kraju 
do tych zagadnień, jak rów· 
nież całego społeczeństwa, 
niestety, rok bieżący nie 
pi:-zyniósł żadnego rozwiąza­
nia i został całkowicie zmar• 
nowany. Panowie refe• 
renci, zbyt ociężale sprawę 
motoryzacji traktują, a jak 
widzimy - i krótkowrocz­
nie. Zawarty traktat han• 
dlpwy polsko-angielski, po 
któryµi wjele sobie obie~y­
wano, również w części 
lł1oforyzacyjnej został zmar­
nowany, gd:yż ulgi celne 
objęły tylko wozy o małym 
litr;lŹU, nie nadające się na 
P,Ol~kie wyboje, wskutek 
ezego ef~ktem traktatu by­
ło sprowadzenie do Polski 
aż.„ 100 samochodów z 
Anglji. , 

Jak sfatystyki wykazują;, 
Polska znajduje si~ ze swą 
liczb°' samochodów na przed­
ostatnim miejscu w świe• 

cie, gdyż po nas idzie tyl· 
ko egzotyczna Albanja. 
S~ę.clemnaście lat niepodl_eg• 
f pś~i, .Jeąnego z więks_zych 
p,#lst~ . w, Europie, jakiem 
j~st "Q~lska. pod względem 
~~~zaru ~ h;,dności, nie us:. 
pr~wiedl~_wia naszego "dzia• 
dost.wa motoryzacyjnego, 
tembardziej, ··że w innych 
dziędzinach życia do.kona• 
Ji,my . P,rzecież rzeczy wiel­
kich. . W ysfarczy przyto­
czyć odbudowę nasze~o 
przemysłu, a nawet stwo­
J'~enie od czasu wojny cel­
nej z Niemcami tj. od r. 
1925, całych nowych gałęzi 
przemysłu; odbudowy i roz­
budowę naszego kolejnictwa 
.wybudowanie największego 
po~tu na Bałtyku w Gdyni 
i tworzenie floty handlo­
wej. Urzędowa statystyka, 
operująca suma · 30.000 
samochodów znajdujących 
się w prywatnem posiada­
niu, włączyła do tej liczby 
przynajmniej 60 proc. sa­
mochodów, zupełnie nie· 
zdatnych do użytku. Sa 
mochodów tych, ze względu 
na brak części zamiennych, 
niezbędnych do remontu, 
na wypadek potrzeby, 
armja nasza nie będzie 
mogła zmobilizować. Na. 
leży zwrócić uwagę rów­
nież na fakty, że na tę 
małą ilość samochodów, 
znajdujó\cych się w Polsce, 
składa się "kilkadziesiąt róż. 
nych światowych marek. 

Wobec stosunkowo rzad· 
kiej sieci kolejowej i bar­
dzo wielkiego kosztu bu­
dowy nowych koleji, na 

całym świecie zwrócono 
baczną uwagę na rozwoj 
ruchu s.amochodowego, za -
równo ciężarowego jak i 
osobowego, 

Gdy tymczasem u nas 
obserwujemy zjawisko wręcz 
odwrotne. Nie tylko za= 
przestaną budować nowe 
drogi, lecz od czazu wpros 
wadzenia. zbyt późnego, bo 
z początkiem kryzysu, sła­
wetnej ustawy drogowej, 

skreślono z preliminarza 
budżetowego państwowego, 
corocznie preliminowaną sua 
mę 100 miljonów złotych 
na budowę i konserwację 
szos-

' Równocześnie z tym na= 
stąpił ucisk fiskalny na 
posiadaczy samochodów, a 
prywatne przedsiębiorstwa 
komunil<acyjne pochłonął 
etatyzm. 
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Cu.dze cbwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie 

Choć każdy mówi - to prawda święta 

Lecz w życiu rzadko o niej pamięta. 

Wade uważa za swą zaletę, 

• 

Kiedy popiera obcą tandetę. 

Słabą masi pamięć, wylecz się z tego: 

Pij świetnll piwo BRAULIŃSKIEQO! 

• 
· ~~erzomv w stół. .. 

Pomieszczona onegdaj w 
„Dzienniku Narodowym" no­
tatka o potrzebie skasowa11ia 
stowarzyszeń, które na tere­
nie, Piotrkowa nie wykazują 
żadnej działalności, wywołała 
nadspodziewanie żywe zain­
teresowanie wśród naszych 
Czytelników- składkowiczów. 

Swiadczy o tern listy, ja­
kie otrzymaliśmy, oraz od­
wiedziny członków szeregu 
organizacji z zapytaniem, czy 
notatka o martwych stowa­
rzyszeniach miała je również 
na myśli. Listy i opowiada­
dania te są niezmiernie inte­
resujące i charakterystyczne. 
Okazuje się, że w P10trkowie 
poważny odsetek różnych 
związków jest „martwy" w 
całem słowa tego waczeniu. 
Są takie organizacje, których 
członkowie, regularnie opła. 
cać muszą składki miesięczne 
inkasentowi, a za lo dos!ę. 
pują zaszczytu, że raz do ro­
ku Zarząd raczy ich zaprosić 
na Walne Zgromadzenie, któ. 
re przeważnie świeci pustką 

i ogranicza się do przyjęcia 
szablonowych sprawozdar1 z 
„owocnej" działalności Za­
rząd u. Działalność ta prze­
ważnie zaczyna się i kończy 
na uczestnictwie w nabożeń· 
stwie, .w Komitetach zbiórki 
·na jakiś ,,Tydzień", lub w 
defiladzie podczas obchodu. 
Jeżeli o tern przypadkiem po­
jawi się wzmianka w lokal. 
nem piśmie, i pan prezes 
czy inny dyplomata jest „opi 
sany" - spl~ndor pada na 
całe towarzystwo. 

Do nowego Zarządu vyy-

biera się tychsamych niestru­
dzonych, zawodowych dzia. 
ła~ zy, których „niestrudzo­
ność" polega na niestrudzo„ 
nem i na daremnem oczeki­
waniu krzyżów zasługi (ko­
niecznie złotych). Piastowa­
nie godności prezesów przy­
nosi jednak niemały profit. 
W codziennej rozmowie, broń 
Boż.e, do takiego par12, odez­
wać się ·per „Pan''. 

Wszak tytuł „prezes" mile 
ucho łechce; a po szczęśli­
wym zgonie odbywa się u­
roczyste nabożeństwo dla 
wszystkich członków (rados­
ne dla nowego prezesa!) i 
w klepsydrze poraz ostatni 
zaznaczone jest: Zgasł wielki, 
niestrudzony Prezesi W wy­
proszonym zaś _nekrologu w 
organie lokalnym najczęściej 
przez prezesa za życia bez­
płatnie otrzymywanym, po„ 
jawia się 1 ó ..vnież bezpłatny 
nekrolog, zalany grubemi Iza­
mi żaiu po zgonie tak wy„ 
bitnego działacza, z wątpli­
wościami, czy· go ktokolwiek 
i kiedykolwiek w Piotrkowie 
zastąpić będzie zdolny. Ne­
krolog zwykle kończy się 
hołdem zasłudze i życzeniem 
lekkiej ziemi, którą tak uko­
chał całem ciałem podczas 
festynów gabinetowych w 
ciężkim znoju na posterunku 
reprezentacyjnym swej pla­
cówki, gdy równo.waga wiei· 
kiego ducha i dostojnych nóg 
była mocno zach~iana. 

Przypuszczamy, że stowa­
rzyszenia które nie zrealizo­
wały wielkiego hasła „Wyś. 
cigu pracy", pod presją swych 

Nr. 30. 

o oddłuienie miosto Piotr~owo · 
Ogólnie wiadomo, że gmi­

na m. Piotrkowa należy do 
najbardziej w Polsce zadłu­
żonych ~iast. Długi nasze­
go Grodu sięgają bowiem 
bezmała 30 miljonów zł. 

Dowiadujemy się, że Pre. 
zydent miasta p. Stefan ~i­
szer wystąpił z inicjatywą 
podjęcia akcji o oddłużenie 
miasta, które w dzisiejszych 
wa unkach, wśród panującego 
kryzysu, nie jest i nie będzie 
w stanie sprostać wzrastają­

cym ciężarom. Chodzi w 
pierwszej mierze o anulowa„ 

M. Piotrków zabieg• 
o pożyczktt w Banku 

Komunalnym 
Ponieważ akcja o uzyska~ 

nie pożyczki w Banku Gosp. 
Krajow. na kontynuowame 
robót publicznych w Piotr­
kowie, w sumie 80.000 na­
trafiła na poważne trudności, 
Zarząd miasta zwrócił się do 
Banku Komunalnego w War­
szawie o udzielenie tej po­
życzki. W związku z tą 
sprawą bawi w Warszawie 
Wiceprez. Uziembło-i Rada 
Miejska zbierze się w ponie· 
działek 30 bm. i we wtorek, 
celem podjęcia odnośnej uch­
wały. 

Sekret urody 
Spotkaly się dwie znajome -
lica w uśmiec!J uzbrojone, 
Jedna drugą czult1 wita, 
Nawzajtlm o zdrowi11 pyta ... 
Wzrok jednej po drugiej blądzi: 
Szuka braków, którtl sądzi. 
- Jaka pani wyświeżona, 
Odmlodzona wypacbniona, 
Jaka cera, usta, brewki! 
Niebf.lzpi<zcznie: Wszak mąż 

{krewki„. 
Niecb mi P,ani s11kr11t zdradzi, 
Qdzia to nabyć ni11cb poradzi. 
- lakier, olówki, pMrf umy, 
Pudry, mydla, calM tlumy 
Dam sumiennie obslugujq -
Prawie wszystkif.l tam kupują. 
Pani radzę iśt do ni11go: 

Skład apteczny Podgórski11u. 

czło11ków trzeźwo myślą­
cych, same się zhkwtdują w 
bardzo szybkim tempie, wbrew 
oporowi przeróżnych preze­
zesów, wicepre­
zesów i innych dygnitarzy, 
(ciężko pracujących w terenie), 
gdyż w przeciwnym razie 
będziemy zmuszeni zaprzes. 
tać żartów i satyry - i cał­
kiem poważnie, w imię uz­
arowienfa życia społełecznego, 
wezwać je imiennie do 
tego, Czas 1iajwyższy prze­
wartościować bezwartościowe 

wartości! Gł uk a os. 

Zapisz sią na członka 
L. O. P. P. 

nie pożyczki budowlanej i ka­
nalizacyjnej które wynoszą 
około 15 miljonów zł. Spra­
wa ta jest, jak słychać, na 
dobrej drodze - i podobno 
akcja w kierunku sanacji go­
spodarki m. Piotrkowa jest 
przychylnie traktowana przez 
władze centralne. 

Gdyby istotnie udało sie; 
choć część tych uciążliwych 
długów anulować, miasto by 
odetchnęło i mogłoby wejść 
na drogę racjonalnej gospo­
darki. 
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Mu$solini 
zrezygnował 

z wojny z Abisynią 
Dość wojennych ma brewerji 

Kup los do I klasy 34 Loterji 

W~najsZ częśliwszej Kolekturze 
Niewińskiego 

Bo mil.jon padnie u niego. 
] uż go w polityce klapa nie 

obchodzi 
Gorzki zawód sobie wygraną 

osłodzi. 

D. Niewiński, Piotrków, 
es1owackiego 22. 

Z Gorzkowic 
Tutejsza opinja publiczna 

interesuje się żywo konflik­
tem miejscowej Straży Ognio· 
wej Ochotniczej z Moszkiem 
Cwilingiem, który przy roz­
graniczeniu zajął dla siebie 
35 metrów kwadratowych 
przestrzeni, stanowiącej bez­
sporną własność Straży i po­
stawił płot na jej placu. 

?pór ten zmijdzie swój 
epilog przed Sądem w Piotr­
kowie, gdzie w charakterze 
świadków powołani zostali 
skarbnik Straży Piotr Kuchar­
ski, sołtys Antoni Kucharski, 
Jan Obst, Jan Muszyński 
i Stanisław Kukulski. 

Budowa remizy strażacldej, 
· przy ul. Szopena której kosz­

torys obliczono na około 

12.000 złotych, postępuje na-
przód. . Dotychczas wydat­
kowano przeszło 3.200 zł., 
a dalszą pomoc w sumie 
I .OOO przyrzekły: Związek 
Straży Pożarnych na powiat 
Piotrkowski, a następnie P.Z. 
U.W. zaproponował pożycz. 
kę 5.000 złotych. Resztę nie­
wątpliwie dołoży społeczeń~ 
stwo miejscowe ze składek 
i ofiar groszowych, gdyż cel 
ten zasługuje na gorące po­
parcie. 

Akcją budowy remizy zaj­
mują się gorliwie prezes Stra­
ży p. Leopold Oberman i Na­
czelnik tej organizacji p. Wło­
dzimierz Sikorski. 

Red•kci• i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
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